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Nomer poranny wychedzi codziennie z wyjatkiem poniedziałków i dni poświątecznych, 
memar popołudniowy codziennie z wyjątkiem niedziel i dni awiątecznych. 


Prenumerata wynosi: 


recznie: półroczzia: kwartalnie: wongan 
TW miejscu so ss e o o o 2 koro 12 koron € koron 2 korony 
W Acstro- Węgrzech: 
p edron przesyłką poosk . 6R . e , BE 2 kur, 70 h. 
x dwnurarewą R ia Fa SĘ 19 , 9kor.50h.| 8 „ 20, 
W Państwie Niemieckiem, . . . 86 , | 18 , 9 koron smi w 
W innych państwach 48 , 34 , a 1 Wa 1 
Prenumoraie i ogłoszenia (insernty) uprasza się nednyłać wprost do Aćmialstracył 


oN. Relormy“ w Krakowie. 
Ares Reńukcyi i Administracył: Braków, ulica Jagiellożska 18. 


Telston Redakcyi i Administracyi Kr 41. — Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484 
Hekopieów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 

We Lwowie sprzedaż numerów po 12 bl.: w Biurze dzienników A. Oiszewskicge, ullos 
Kilińskiego 2 1 w Biurze Pienna, ulica Karola Ludw. 9. 


Cena numeru 10 hal., z przesyłką pocztową 12 hat. 


OEG" 


S5 CE" 


Newe podatki, 


(Koresp. „Nowej Reformy*.) 
Wiedeń, 17 czerwca. 


Minister skarbu dr Biliński przedłożył w 
fzbie posłów projekt ustawy o ulgach w naj- 
niższych dwóch klasach podatku domowo-klaso- 
wego i ostatnią seryę nowych projektów podat- 
kowych tworzących plan finansowy, który za- 
tem dotychczas obejmuje podwyższenie po- 
datku od piwa i wódki, od spadkówi 
darowizn, podatku osobisto-diochodo- 
wego, t. zw. „podatek kawawalerski* i w koń- 
cn podatek od tantyem i dywidend. 


Podatek na dywidendy i tantyemy. 


Artykuł I. wniesionej dziś ustawy zmienia 
ustęp 7. $ 100 ustawy o podatku osobisto-do- 
chodowym w następujący sposób: Na dywiden- 
dy towarzystw akcyjnych, spółek komandyto- 
wych i t. p. wynoszące więcej aniżeli 10 pre. 
nakłada się do istniejącego dziś podatku: do- 
datek dwuprocentowy, jeśli dochodzą do 
wysokości 11 pre. albo 12 pre. od kapitału ak- 
cyjnego, dodatek czteroprocentowy, 
jeśli dochodzą do 14 pre. kapitału akcyjnego, 
dodatek sześcioprocentowy, jeśli prze- 
kraczają 14 pre. kapitału akcyjnego. Dochód 
z tego podatku preliminowany jest na pół mi- 
liona koron. 

W związku z tym podatkiem stoi nowy po- 
datek od tantyem. $ 237a ustanawia, że 
członkowie rady nadzorczej towarzystw akcyj- 
nych albo akcyjnych spółek komandytowych 
mają pobory otrzymywane z tego tytułu jakoto: 
płace, remuneracye, tantyemy, marki prezencyj- 
ne i t. p. w fasyach swoich dochodowych oso- 
bno zaznaczyć. Pobory tego rodzaju pochodzące 
od różnych towarzystw mają być razem zliczo- 
ne i bez względu na podatek osobisto-dochodo- 
wy, osobno opodatkowane a mianowicie: 

aż do wysokości 2000 kor. 2 pre. 


"a s 16.000 * „ 4 , 

T i n 60.000 „ 6 -p 
ponad 60.000 „ 8-, 

Projekt rządowy oblicza kapitał akcyjny 


wszystkich towarzystw akcyjpych w Austryi na 
przeszło 4 miliardy, które w r. 1907 dały 
dochód przeszło 350 milionów koron, zaś pobo- 
ry członków rad nadzorcych wynosiły 16—18 
milionów., Biorąc za podstawę przeciętny sze- 
ślcioprocentowy podatek od tantyem 
spodziewać się można z tego nowego źródła do- 
chodu w wysokości prawie 1 miliona kor. 


Podwyższenie podatku osobisto-dochodowego. 


Najważniejszym jest artykuł II. zmieniający 
$$ 153—155, 157, 161, 172, 173, 220, 221 i 
208 dzisiejszej ustawy o podatku osobisto-do- 
chodowym. Tak zw. „podatek kawalerski" c 
którym niżej jeszcze będzie mowa, dotyka opo- 
datkowanych wszystkich stopni, ponadto 
zaś podwyższa się podatek osobisto-docho- 
dowy od 42 stopnia począwszy, t. j. od docho- 
du wynoszącego 20.000 kor. i więcej, a miano- 
wicie w następującej progresyi. * 

Wynosi podatek 


Od dochodu wedle 
stopień ponad aż do obecnie projektu 
42 20.000 22.000 638 650 
43 22.000 24.000 714 740 
44 24.000 26.000 790 830 
45 26.000 28.000 866 920 
46 28.000 30:000 942 1.010 


mz 


Wynosi podatek 


Od dochodu wedle 
stopień ponad aż do obecnie projektu 

47 30.000 32.000 1.020 1.100 
48 32.000 34.000 1.100 1.190 
49 34.000 36.000 1.180 1.290 
50 33.000 38.000 1.260 1.390 
51 38.000 40.000 1.340 1.490 
52 40.000 44.000 1.460 1.610 
53 44,000 48.000 1.600 1.790 
54 48.000 52.000 1.760 1.980 
55 52.000 56.000 1.920 2.180 
56 56.000 60.000 2.080 2.380 
57 60.000 64.000 2.250 2.580 
58 64.000 68.000 2.424 2.780 
59 68.000 72.000 2.600 3.000 
60 72.000 76.000 2.780 3.220 
61 76.000 80.000 2.964 3.440 
62 80.000 84.000 3.148 3.660 
63 84.000 88.000 3.336 3.890 
64 88.000 92.000 3.528 4.120, 
65 92.000 96.000 3.720 4.350 
66 96.000 100.000 3.920 4.580 
67 100.000 104.000 4.120 4825 


Aż do dochodu 200.000 stopnie również pod- 
wyższaja się o 4.000, a podatek jest w każdym 
stopniu o 245 kor. wyższy. Nieliczna garstka 
szczęśliwców — razem 59 — mających docho- 
dy ponad 200.000 kur. płacić będzie o 20 proc. 
więcej podatku, aniżeli dotychczas i tak np. 
od dochodu 210.000 kor. podatek osobisto do- 
chodu wynosić będzie 11.160 kor. Ogółem je- 
dnak widać, że liczba ludzi bardzo bogatych, 
mających tak znaczne dochody, jest w Anstryi 
zosyć mała i dlatego rząd preliminuje dochód 

wcale znacznego podwyższenia podatku oso- 
bisto-dochodowego zaledwie na 2,956.812 kor. 
Wydatniejszym będzie 


„podatek kawalerski* 


niewłaściwie tak nazwany, ponieważ projekt 
ustawy mówi tylko o osobach nie mających ni- 
kogo utrzymać w myśl § 157 dzisiejszej usta- 
wy, albo utrzymujących tylko jedną osobę. 
osobę, a więc kawaler, panna, bezdzietny wdo- 
wiec lub wdowa, płacić muszą według proje- 
ktowanej zmiany $ 182 ustawy o podatku oso- 
bisto-dochodowym, prócz dzisiejszego podatku 
jeszcze 15 proc. dodatku, zaś wdowiec lub wdo- 
wa z jednem dzieckiem 10 proc. dodatku. Więc 
np. kawaler płacący dziś 20 kor. podatku oso- 
bisto-dochuwego, zapłaci w przyszłości 23 kor. 
podatku, wdowiec z jednem dzieckiem zamiast 
20 kor., 22 kor. Dodatek ten jest we wszyst- 
kich stopniach równy. a minister skar- 
bu preliminuje dochód z tego nowego podatku 
na 4,603.814 kór. e i 
Razem z wyżej podanem zestawieniem cały 
dochód z podwyższenia podatku osobisto-docho- 
dowego we wszystkich stopniach i formach pre- 
liminowany jest na przeszło 8!/, miliona koron. 
W zamian za to podwyższenie zamierzona jest 
jedna ulga, a mianowicie, że dochody z pracy 
poszczególnych członków jednej rodziny, mającej 
wspólne gospodarstwo, nie będą więcej zliczane 
w jeden dochód, jeśli nie przekroczą sumy 4.000 
koron. Znaczenie tej ulgi nie jest zbyt wielkie 
i rząd preliminuje oczekiwany ubytek z docho- 
dów z powodu tej reformy zaledwie na pół 
miliona koron w całem państwie. 


ustawy 
o podatku domowo-klasowym. 


Jak wiadomo, przedłożył były minister skar- 
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bu, Korytowski, w roku ubiegłym projekty re- Podwyższenie podatku od 


formy podatku domowo-czynszowego i domowo- 
klasowego. Dr Biliński ograniczył się tylko na 
reformie podatku domowo-klasowego z tą zmia- 
ną, że nie znosi, jak jego poprzednik bezwarun- 
kowo podatku w obu najniższych klasach, t. j. 
dla domków jedno- i dwu-izbowych, ale czyni 
to zawisłem od pewnych warunków, znanych 
już z telegramów i zmienia, względnie zniża po- 
datek w kilku średnich klascch. 

Poniżej podajemy dwie tabele, z których je- 
dna przedstawia obecnie obowiązujący podatek 
i podział na klasy, a druga podaje zmiany, pro- 
ponowane przez rząd. — Więc podług obecnie 
obowiązującej ustawy 

i płaci rocznie 


należy do podatku domowo: 


klasowego 

40—36 ubikacyach I. klasy kor. 440.— 
35—30 y T. 3 „ gap — 
29—28 » _ TA "a. SE 
27 —26 4 W. , BB, 
24—29 s | (MGŁĘ: „ 200— 
21—19 k m., . ARB— 
18—15 3 A i „ 100.— 
14—10 » WIM. 5 60.— 
9—8 n IX. n ” 40.— 
y n nA . » » 30.— 
6 M EL „  20.— 
5 ” RIL r „»  1L— 
4 ~ XI, 5 9.80 
3 à DAN a A 4.20 
2 x ZA. W, 5 3.40 
1 5 ZA. » 55 3.— 
zniżony czysto ua „ 1.50 

Podług nowego projektu zaś 
i płaci rocznie 

dom o należy do podatku domowo- 
klasowego 

40—36 ubikacyach I. klasy kor. 440.— 
35—30 A M. „ » 360.— 
29—28 a M. , „»  300.— 
27—25 z W. „  250.— 
24—22 z V. « » 200.— 
21—19 k Wi. 4 „ 150.— 
18—15 E T. 2 „ 100.— 
14—12 * VENI. y „»  60.— 
11—10 ” SSE »  50.— 
9 l Ś.P „o 40— 
8 s EL" n  32.— 
7 A Ae" o n  24.— 
6 e AMIE „n  16— 
5 > »<lv, A s 9.50 
4 $ RYJ + P 6.50. 
3 5 ZN iw fE 8 4,— 
2 Š XW ka "2ZĄ0 
1 „i RE: N iam 


Z tego zestawienia ' widać, że nowa ustawa 
przewiduje także dla budynków jedno- i dwu- 
izbuwych taryfę podatku, który jednak nie bę- 
dzie Ściągnęty, jeśli budynek ten jest jedynym 
budynkiem mieszkalnym właściciela. Kwestyi 
dodatków antonomicznych na takie domki po- 
datku państwowego ustawa nie przesądza. Mi- 
nister skarbu oblicza z powodu tej reformy uby- 
tek w dochodach na 7 milionów koron. 

Plan finansowy, jakim jest on dziś, obciąża 
prawie wyłącznie ludność miejską, a przy- 
nosi ulgę lutności wiejskiej, 


Bilans planu finansowego 
przedstawia się jak następuje: 


(domu Stwosza), der sehr schón Parri 


éé 
2 KMKOGA ronem ment geschrieben und mit dem 
" ° Stadtsiegel im rothen Wachs ver- 


Przyczynek do dziejów sztuki XV wieku. 


(Dokończenio.) 

Łatwo odpowiedzieć na pytanie, dlaczego dr 
Lochner, komentator „poprawnych“ pamiętników 
Neudórtera nie poszedł za brzmieniem oryginału, 
ogłoszonego przez dra Campego? Odpowiedź 
znajdziemy, zastanawiając się, w czem pole- 
ga ważność pamiętników Neudórfera i kim 
był zmarły w roku 1882 dr Lochner. Otóż pa- 
miętniki Neudóriera są tem ważne, że są źró- 
dłem do żywotów i spraw wielkiej, artystycznej 
trójcy: Stwosz, Krafft, Vischer, do żywotów wiel- 
kich ich epigonów z Albrechtem Ditrrerem na 
czele. Tekst Campego wydziera z dziejów nie- 
mieckiej kultory największego z nich: Stwosza, 
tekst Campego rodzi straszną dla pychy niemie- 
ckiej hypotezę, że jeśli Stwosz, urodzony w ro- 
ku 1438 jest o 22 lat starszym od Vischera, 
jeśli jest o lat 30 starszym od Riemenschneide- 
ra, 0 lat 33 starszym od Diirrera, toć to jest cy- 
frowem poparciem potwierdzooego analizą arty- 
styczną faktu, że on jest twórcą wielkiej, no- 
rymberskiej sztuki, to bajką jest, jakoby nie- 
miecka kultura poszła do Polski — lecz zupeł- 
nie przeciwnie, ona ze Stwoszem przybyła do 
Niemiec z Krakowa. — Wzgląd ten nie byłby 
oczywiście żadnym motywem dla nauki sumien- 
nej i ścisłej, dla męża, który jest uczonym i ni- 
czem więcej. Czy takim był dr Lochner? Aby 
odpowiedzieć na to pytanie, przeszukujemy sta- 
rannie jego pisma, przeszukujemy sporne polsko- 
niemieckie artystyczne sprawy, sprawę autorstwa 
grobu św. Sebalda, sprawę stwoszowskiego „wiel- 
kiego wzniesienia*, gprawę sławnego rysunku 
z roku 1488 — harfy, na których szowiniści 
niemieccy tak wspaniale dziś grają. Szukamy 
stosunkn dra Lochnera do Polaków — jest w 
tej sprawie enuncyacya. Krótka, ale piękna: 

„Das Original des Kaufbriefs 


sehen war, wurde vor etwa 20 Ja h- 
ren von der Besitzerin an einen 
Polacken verkanft*.') 

Teraz już wiemy, kim był ten pan Lochner! 


* 
* * 


Musiał on przecie uzasadnić, dlaczego nie idzie 
za tenorem Naudórferowskiego autentyku, dla- 
czego teksty zeń wyrzuca. Co do Stwosza, je- 
dnem słowem wyrzucenia nie uzasadnił, jak zaś 
zignorowanie całokształtu nzasadnił, domyśleć 
się łatwo. Nie widział wcale rękopisu z posia- 
dania Campego, a zarzucił mu, że nie jest ory- 
ginałem, lecz odpisem. Zarżuca mu brak orygi- 
nalności, a przecie około czcigodnej pracy dra 
Campego z czcią i strachem chodzi. Dr Campe 
dał wierną kopię słów Neudórfera? „Bez wąt- 
pienia, ten zasłużony mąż wierzył w prawdę 
tych słów, ale jego cienie niech się nie gnie- 
wają, że my jego rękopis również za jeden z 
wielu odpisów, które z oryginału (Ur- 
schrift) wyszły, uważać będziemy. Ten odpis 
nie był ani trochę lepszy, jak inne i tak 


dobrze dodatkami opatrzony, jak wszystkie* 2), 


* 
* x 


Stwierdźmy, że Lochner nie uznając za orygi- 
nał tekstu dra Campego, uznaje: 1) Tekst Cam- 
pego ist nichts besser, als die andere, 
nie jest ani trochę lepszym, niźli inne, zatem 
jest co najmniej tyle wart, ile tekst, ogłoszony 
przez samego Lochnera. 2) Tenor tekstu Campe- 
go „ist aus der verlorengegangener 
Urschrift hervorgegangen*, wyszedł 
z zatraconego oryginału Neudórfera — stwier- 
dziwszy zaś to, pogódźmy się na chwilę z my- 


1) „Dr Lochner Nachrichten* str. 86. Polak zna- 
czy pò niemiecku: Pole — wyraz zaś: der Po- 
lack, derPolacke jest obelżywem przezwiskiem 
Poleka. 

3) Tamże. Wstęp XVII. 
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MER POPOŁUDNIOWY. 


Kraków, Sobota 19 Czerwca 1909. 


Rok XXVIII 


Prenumerate przyjmują: 


zamiojsodwą: Administracys „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco. 
wą: administracya „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynka. — Agencya J. Hopcasce 


I A. Balomonowej, ul. Sławkowska 


2. — Handol St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 


Kretschmera. ul. Szewska — Handel J. Kkiera, ul. Karmelicka 18. 


da dochód 

61,140.000 K 
34,400.000 ,„ 
10,000.000 „ 


piwa ` 

wódki 

spadków i darowizn 
podatków osobisto-dochodowych 
wraz z podatkiem kawalerskim, 
podatek od tantyem. dywidendy 10,000.000 „ 
taryf kolejowych 47,000.000 „ 


razem  162,540.000 K 
Doliczając do tego normalny 
przyrost duchodów 
rząd spodziewa się w razie uchwa- 
lenia tego planu finansowego 
ogólnego przyrostu dochodów 
w r. 1910 w wysokości 2621/, mil. K. 
Mimo tak znacznego zasilenia kas państwo: 
wych minister skarbu obłicza jeszcze, że w r. 
1910 będzie miał deficyt. Rubryka nowych 
rozchodów, wzgl. zmniejszenia się * dochodów, 
przedstawia się bowiem podług zestawienia mi- 
nisterstwa skarbu w roku przyszłym jak na- 
stępuje: 
Ubytek przypadkowego dochodu 
z monet w tym roku wynosił 
Ubytek dochodu z kolei połudn., 


100,000.000 K 


29,000.000 K 


który w tym roku wynosił 4,000.000 „ 
Ubytek z powodu różnych ulg 

podatkowych 2,300.000 „ 
Ubytek z powodu retormy poda- 

tku domowo-klasowego * 7,000.000 „ 
Odszkodowanie krajów za upań- 

stwowienie podatku od piwa _32,000.000 „ 


Większa kwota na rzecz krajów 41,000.000 
Na uregulowanie poborów żan- 


darmeryi ewentualnie 2,500.000 „ 
Dla wdów i pensyonistów starego 

stylu 3,000.000 „ 
Na odsetki za ostatnie nadzw. . 

wydatki wnjskowe 12,000.000 „ 
Na przeprowadzenie ustawy 0 za- 

rasie bydlęcej 1,000.000 „ 
Wydatki w razie uchwalenia u- 

stawy o zużytkowaniu bydła 1,000.000 „ 


Normalne zwiększenie wydatków 130,000.000 „ 
razem 265 mil. kor. 

Zważywszy, że tu nie są wcale wliczone za- 

mierzone nowe podatki wojskowe na budowę 

okrętow i na ubezpieczenia społeczne, otrzymu- 

jemy na przyszłość horoskop wcale nie we- 
soły. Sz. 


Niebezpieczeństwa 
umerykuńskie w przemyśle naftowym. 


Napisał dr Adolf Gross. 
É 


W sprawie tej zabierali głos już to interesenci 
z pośród producentów nafty, broniąc swego in- 
teresu z Amerykanami zawartego, już to przed- 
stawiciele rafineryj, którzy znów uderzali na 
alarm wobec niebezpieczeństwa amerykańskiego, 
które grozi przemysłowi naftowemu. Sprawa ta 
nabrała niezwyczajnego rozgłosu, traktowaną 
była i jest nietylko w ministerstwie skarbu, i 
w ministerstwie handlu, ale stanowiła również 
przedmiot obrad w komisyi gospodarczej Izby 
posłów. Komisya uchwaliła znany wniosek Dia- 
manda, który zmierza do upaństwowienia towa- 
rzystw transportowych tak zwanycn Pipelinów 
i magazynowych, odrzucono zaś wniosek Dia- 
manda co do wprowadzenia monopolu produk- 
cyjnego, -przynajmniej na przyszłość dla 


ślą, że tekst Campego nie jest oryginałem, lecz 
skopiowanem brzmieniem słów Neudórfera. Nie 
zmieni to zupełnie rzeczy. Przypatrzmy się in- 
nym rzekomym wstrętom, jakie są w życiorysie 
Stwosza w wydaniu Campego. Znajduje się tam 
zdanie, że Stwosz wykonał w roku 1504 ołtarz 
w norymberskim Maryackim kościele, fundowa- 
ny przez Welsera; wiadomości tej niema w teks- 
cie Lochnera — ale — jak to skądinąd wiemy — 
wiadomość ta jest prawdziwa. Znajduje się tam 
zdanie, że w r. 1518 Stwosz wykonał świecznik, 
wiszący w chórze kościoła św. Wawrzyńca, któ- 
ry wraz z Pozdrowieniem 593 fl. koszto- 
wał — tej wiadomości również w egzemplarzu 
Lochnera . niema — ale to jest wiadomość ró- 
wnież prawdziwa. 

Te komentarze są wartościowem uzupełnieniem 
tekstu Neudóriera, są jego objaśnieniem. One to 
podają nam szacowną datę powstania „Pozdro- 
wienia anielskiego*, nieznaną nam skądinąd, 
one podają jego cenę, jego fundatora, one po- 
twierdzają nasze wiadomości o norymberskim, 
stwoszowskim ołtarzu Maryackim, one nie przy- 
noszą szkody wtrętu — one przynoszą ogro- 
mną wartość znakomitego uzupełnienia. Ten sam 
charakter ma podana w egzemplarzu dra Cam- 
pego wieść, że Stwosz urodził się w Krakowie. 
Bo tę wieść ten sum człowiek pisał, który nam 
podaje prawdziwe szczegóły o Maryackim ołta- 
rzu i „Pozdrowieniu*. Wieść, że Stwosz jest 
rodem z Krakowa, podaje współczesny Stwoszo- 
wi świadek. Nendórfer napisał to, czy jego ko- 
mentator, my posiadamy monument i współcze- 
sne świadectwo, że Wit Stwosz był z Krakowa 
rodem. Pisze to człowiek tak doskonale ze Stwo- 
szem obeznany, że wie, ile „Pozdrowienie* ko- 
- s kto ołtarz w kościele Maryackim fun- 

uje. , 


A GR; 
Czas na wnioski, Fe i 
1) Nie masz żadnych dostatecznych podstaw 


do wątpienia, że rękopis posiadany przez Cam- 
pego, był oryginałem, owszem, dopóki nie zja- 


runku, tekst ten trzeba uważać za prawdziwe 
brzmienie pamiętników Neudórfera. 

2) Jest rzeczą zadziwiającą i dającą ogrom- 
nie wiele do myślenia, że tekst Neudórferowski 
dra Campego zaginął. Niesłychana zaprawdę 
rzecz, że rękopis, który przechodził przez ręce 
uczonych, był na oczach uczonych, został za- 
traconym. Podówczas to z patryotyzmu epopeje 
się podrabia, równie dobrze można coś z pa- 
tryotyzmu stworzyć, jak zniszczyć. A wszelkie 
zarzucanie nieautentyczności dokumentowi, któ- 
ry nie istnieje, którego charakteru pisma nikt 
sprawdzić nie jest w stanie, jest twierdzeniem 
gołosłownem, jest rzeczą marną i błahą. Pierw- 
szym aktem stwierdzenia fałszu, jest fałszowa- 
ną rzecz pokazać. 

3) Nikt w Niemczech, nawet dr Lochner nie 
zbija, nikt zbić rozumnie i przekonywująco nie 
jest w stanie autentyczności tekstu zwiastują- 
cego nam, że Stwosz był aus Crakau bir- 
dig, że był on rodem'z Krakowa. 

4) Dr Lochner usuwając notorycznie znany, 
drukiem ogłoszony tekst: „von Crakau bir- 
dig“ był obowiązanym uzasadnić dlaczego to 
czyni. Nie czyni tego zaś wcale. 

5) Wyrzucenie tych słów z „poprawionego“ 
wydania Neudórfera, dokonane przez nazywają- 
cego nas Polaków „die Polacken* pana Lo- 
chnera, jest ciężkim grzechem przeciw prawdzie 
historycznej, jest sfałszowaniem tekstu źródło- 
wego, dokonanem przez przemilczenie. 

6) Teraz mamy rozwiązaną zagadkę, skąd to 
p. Lochner wie, że Stwosza nazywano Polakiem, 
gdzie to p. Daun czytał, że Neudórfer nazywa 
Stwosza Polakiem. On go nazywa Polakiem nie 
w dzisiejszym fałszywym tekscie, ale prawdzi- 
wym oryginalnym tekście, wydanym przez dra 
Campego w r. 1828, x 

7) Jeśli dzisiejszy dyrektor archiwum miasta 
Norymbergi, dr Mummenhoff, w odpowiedzi na 
me uprzejme pytanie o krakowskie pochodzenie 
Stwosza, odpowiada mi łaskawym listem: Die 
Nachrieht, man habe Stossfiir einen 


wią się przekonywujące argumenty w tym kie-|Polen gehalten, gehet nicht auf N enu- 
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terenów jeszcze nie otwartych. Był 
jeszcze wniosek dra Diamanda o wprowadzenie 
muncpolu w handlu naftą, ale wniosek ten co- 
fnieto. 

Ze stanowiska interesów państwowych i kra- 
jowych i ze stanowiska konsumentów wiaściwie 
dotąd w naszej publicystyce sprawy tej nie po- 
ruszano. Chciałbym właśnie z tego ostatniego 
stanowiska rzecz rozważyć, tak, ażeby alarmu- 
jące pogróżki z jednej, a pochwały z drugiej 
strony sprowadzić do odpowiedniej miary i aby 
rozpatrzeć sprawę zachówania się na przyszłość 
władz publicznych w tej sprawie. 

Ministerstwo zwołało jeszcze w r. 1908 an- 
kietę w sprawie przemysłu naitowego. Obrado- 
wała ona we Wiedniu 18 i 19 grudnia. Z pro- 
tokułu tej ankiety dowiadujemy się, jakie sta- 
nowisko zajmował rząd. 

Według sprawozdania referenta radcy mini- 
steryalnego Homana, produkcya ropy, która w 
roku 1903 wynosiła około 44.000 cystern, wzro: 
sła w roku 1907 do wysokości 94.000 cystern, 
a w roku 1908 spodziewano się łącznej pro- 
dukcyi w ilości 162.000 cystern. Na rok 1909 
oczekują produkcyi w ilości około 200.000 cy- 
stern. Głównie produkują ropę Tustanowice 
i Borysław. Z ropy tej przerabiają rafinerye 
rocznie około 120 do 130 tysięcy cystern, a 
rząd bierze 30 tysięcy rocznie na zagadzie u- 
mowy, zawartej ze związkiem produceqtów 
wskutek zarządzenia ministrą kolejowego Der- 
schatty w drugiej połowie roku 1908. Razem 
więc na 150.000 cystern ropy jest zapewniony 
odbyt tak, że nadwyżka surowca, o ileby się 
rzeczywiście sprawdziło, że produkcya bądzie 
wynosiła 200.000 cystern w roku 1909, wy- 
nosiłaby około 50.000 cystern, którą należałoby 
magazynować. Referent ankiety, radca ministe- 
ryalny Homan oblicza ilość tę na 40.000 i dodaje, 
„że ta ilość w magazynach, stojących do dys- 
pozycyi,bardzo łatwo da się przecho- 
wać tak, że na rok 1909 sprawa magazynowa 
nia jest zapewnioną *. 

Gdy w lecie 1908 wybuchł znany pożar „Oil 
City“ a wydajność szybu była tak wielką, że 
część ropy spływała do Tyśmienicy, ponieważ 
nie było odpowiednich rezerwoarów, rząd wów- 
czas przyszedł z pomocą i dał na razie w roku 
1908 200 tysięcy koron na budowę rezerwoa- 
rów ziemnych. Producenci nafty twierdzą, że 
rezerwoary te Są niedostateczne i dziś poda- 
ją, że muszą mieć nowe rezerwoary na 100 
tysięcy cystern. Kraj nasz konsumuje naftę w 
ilości mniej więcej około 30.000 cystern, a więc 
prawie tylko tyle, ile bierze jej rząd na opał 
dla kolei galicyjskich. 

Resztę, t. j. prawie trzy czwartych produk- 
cyi rafinerye wywożą za granicę, a w szcze- 
gólności do Niemiec i tam w Niemczech pro- 
wadzą wojnę na targu z Rockefellerem, przed- 
stawicielem trustu amerykańskiego. Producenci: 
ropy twierdzą, że wskutek wielkiej obfitości 
kopalń i znacznej produkcyi ropy, nie są w 
stanie utrzymać odpowiedniej ceny- ropy, bo 
raiinerye, korzystając z nadmiernej jej podaży, 
ofiarują cenę 1 K do 1 K 10 h za centnar, 
podczas gdy koszt produkcy: cystern . ropy, 
wynosi około 3 K do 3 K 5h. 

Rząd w lecie 1908 zakupił na łat pięć po 
30 tysięcy eystern ropy odbenzynowanej rocz- 
nie, po cenie 2 K 84 h za centnar; wyznaczył 
pięć milionów koron na postawienie odbenzy- 
niarni rządowej; odbenzyniarnię tę wydzierża- 
wi} producentom ropy i dał im zaliczkę około 
półtora miliona koron na dostawić się mającą 


dorfer zurück. Lochner bringt sie 
selbst auf Grund, welcher Quelle 
sagt er leider nicht. Mir ist sie zur- 
zeit nicht bekannt — to radzę mu uprzej: 
mie, aby wstał od biurka, sięgnął ręką do ođ- 
iegłej o dwa kroki szafy, wziął do ręki pracę 
Campego wydane oryginaine pamiętniki Neudór- 
fera, a w tej chwili się dowie, że wiadomość 
o Krakowie, jako miejscu urodzenia Stwosza, 
pochodzi od — Neudórfera. Nie ma powodu 
wstydzić się tych pamiętników. Człowieka zaś, 
który się do przybytku wiedzy po wiedzę zgła- 
sza, należy prawdziwie poinformować, lub też — 
nie informować wcale... 

8) Trzeba przyjąć za stwierdzony przez Neu- 
dórfera, za niezbity i udowodniony fakt, że 
Stwosz urodził się w Krakowie. 


+ * 


Dziwna zaprawdę rzecz, że „poprawianie“ 
tekstu Neudórfera odbyło się bez naszego za- 
strzeżenia, bez jednego słowa naszego protestu. 
Cóż się stało? Do drugiej połowy XIX wieku 
nikt w Niemczech nie wątpi o tem, że Stwosz 
był Polakiem, z Krakowa rodem, 400 lat ta 
tradycya tu żyła, ts prawda tu żyła, wszyscy 
pisarze niemieccy Stwosza za Polaka uważają, 
jeszcze w r. 1793 zjawia się w Niemczech mie- 
dziorytniczy portret Stwosza z podpisem: Veit 
Stos der aeltere, ein berühmter Bild- 
hauer Kapiersteher und Mahler aus 
Krakau. Z początkiem i w środku XIX wie- 
ku Murz, Fiissli, Nagler Stwosza za Polaka u- 
ważają, JESZCZE w roku 1854 R. Rettberg, wj: 
dając swoje tak ważne, tak powszechnie cyto 
wane Niirnbergs Kunstleben pisze: Nä- 
here Kunde haben wir von dem Po- 
leu Vait Stoss, welcher aus Krakau 
kam und sich in Niirnberg nieder- 
lies'). Cóż się stało? Czyżby podówczas na 
stąpiło jakie odkrycie naukowe, dowodzące, że 
Stwosz był Niemcem? Bynajmniej. Nie nastąpiło 


1) Str. 78. 


2 Nr 276. 


ropę. Na razie podajemy konsekwencye kupie- 
ckie tego kroku rządowego, a później zastano- 
wimy się nad tem, czyje interesa właściwie 
rząd poparł, czy nie należało użyć pieniędzy 
rządowych raczej w inny sposób, a w dalszym 
ciągu zastanowimy się nad doniosłością interesu 
amerykańskiego, o którym w ostatnich czasach 
tyle pisano. Stwierdzamy przedewszystkiem, że 
rząd wówczas zapłacił cenę znacznie wyższą, 
aniżeli wynosiła cena targowa. 

Cena targowa ropy wynosiła wówczas około 
1 K, a rząd dał 2 K 84 h., za produkta uboczne, 
które uzyskają producenci w odbenzyniarni rzą- 
dowej, zostanie też pewna korzyść producentom 
Rockefeller w kontrakcie wedle dat ogłoszonych 
w dziennikach, za te odpadki płaci około 70 h. 

W tej sprawie interweniowało wówczas Koło 
polskie i poszczególni posłowie i nważano to 
za wielki tryumf dla Galicyi, że ndało się po- 
słom uzyskać od rządu tak znaczną pomoc dla 
aratowania przemysłu naftowego. Dziwnem było 
tylko to, że rząd płaci cenę znacznie wyższą, 
niż mógł osiągnąć według zasad kupieckich, co 
jednak tłomaczono tem, że rządowi nie wypada 
wyzyskiwać sytuacyi w sposób lichwiarski i że 
skoro własne koszta produkcyi ropy 
wynoszą 3 do 31/4 K, to słuszność wy- 
maga, ażeby rząd w swojej kalkulacyi przy- 
najmniej po tej cenie ropę zakupił. Rząd też, 
ulegając wpływowi posłów i maciskowi opinii 
publicznej rzeczywiście się do tego zapatrywa- 
nia przychylił. Granicą względności rządowej 
było obliczenie kalorycznej wartości nafty 
w stosunku do węgla, Rząd roznmował przy- 
tem, ża w stosunku do ceny węgla nie ma straty 
i dlatego daje wyższą cenę, 

Chcemy tutaj przedewszystkiem już w tem 
miejscu wyjaśnić rzecz bliżej co do kosztów 
produkcyi, bo uważamy, że źle się informuje 
publiczność, skoro się mówi o tem, że własne 
koszta produkcyi wynoszą 3 do 3 i pół kor. 
za cysternę i że wyzyskuje się położenie producen- 
ta, jeżeli się korzysta z ceny targowej w wy- 
sokości 1 kor. i tę cenę się ofiaruje. Już teraz 
zauważamy, że rząd płacąc około 3 kor. nie 
przepłacił o całe 2 kor., bo ropa, która ma być 
dostawiona w późniejszym czasie jest droższą, 
niż ropa natychmiast dostawić się mająca. Gdy- 
by więc rząd postąpił po kupiecka i korzystał 
z ceny targowej, to byłby zapłacił za ropę nie 
3 kor. ale może 1 kor. 50 hał. lub cośkolwiek 
więcej, w każdym razie rząd, przepłacił conaj- 
mniej o 1 kor. na cysternie, czyli za 150.000 
cystern w ciągn 5 lat pobrać się mających, 
przepłacił rząd sumę 15 milionów koron, a do- 
liczając wartość produktów ubocznych — mo- 
żna przyjąć, że rząd przepłacił ropę co- 
najmniej o 20 milionów kor. Tyle więc 
pieniędzy poszło, względnie pójdzie z państwo- 
wych funduszów w ciągu pięć lat z kupieckiego 
punktu widzenia na darmo, to znaczy, że 
przy postępowaniu według zasad kupieckich, 
można było tę kwotę zaoszczędzić. 


Dwitypowe seminarya nauczycielskie. 


(Seminarya typa wiejskiego. — Ogólne znamiona. — 
Różnice między obu typami.) 


Pozostają nam jeszcze do omówienia plany 
nauk seminaryów nanczycielskich o charakterze 
przyrodniczo - gospodarczym (typu wiejskiego). 
Jak już sama nazwa wskazuje, głównym celem 
tych zakładów jest nie tylko przygotowanie 
kandydatów do zawodu nauczycielskiego, ale i 
obudzenie w nich zainteresowania dla spraw i 
prac gospodarskich, jak komasacyi, melioracyi, 
hodowli zwierząt i t. d.; w szczególności zaś 
dla sadownictwa, ogrodnictwa i pszczelnictwa. 
Zakłady te mają także przygotować kandyda- 
tów do należytego i skutecznego udzielania 
Rauki dopełniającej w szkołach wiejskich. 

Dlatego też plany nauk grupują materyał 
naukowy, wchodzący w zakres gospodarstwa w 
ten sposób, iż naukę tego przedmiotu rozpoczy- 
na się juź na kursie II. W dwóch godzinach 
tygodniowo w tej klasie zaznajamia się uczniow 
w półroczu pierwszem z różnemi rodzajami gle- 
„by i ndzigłla się im najważniejszych wiadomości 
o uprawie roli i nawozach. Na półrocze drugie 
zaś przypada nauka o uprawie roślin w ogól- 
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pie oprócz „poprawienia“ teksta Neuđörfera. 
Nic, oprócz sfałszrwauia jego tekstu, dokona- 
nego przemilczeniem słów: ans Krakau bir- 
dig. Powinien się był odezwać protest nasz 
głośny jako grom... 

Nip mieliśmy czasu. Bo właśnie podówczas, 
z końcem XIX wieku rodziło się w Krakowie 
światło. Z niesłychaną lekkomyślnością, bez 
krzty podstawy historycznej zawyrokowano, że 
Wit Stwosz był Niemcem ze szwabskiej, sie- 
dmiogrodzkiej wsi Harro '). Z łatwowiernością 
dziecka przyjęto, że zapisąua wieś Harow = 
Harro. Dyletantyzm nie potatygował się spoj- 
rzeć po polskich ziemiach, aby o cztery kilo- 
metry od spiskiej Lewoczy zualeść wieś Ha- 
rów, nie był za grosz świadom starej pisowni, 
która liczne galicyjskie i śląskia wsie brzmią- 
ce: Karow, mogła pisać brzmieniem: Harow, 
tak, jak złotnik w Płocka pisze na kielichu: 
Hazymirus, zamiast: Kazymirus. Ozwały się w 
Krakowie okrzyki tryumfu: „Rzucono właściwe 
światło na pochodzenie Stwoszów!”, „Zakoń- 
czono długoletni spór o ich ojczyznę!*, „Maciej 
Stwosz równie, jak i jego brat, rzeźbiarz, przy- 
chodzi ze Szwabii!“ Im dyletant mniej się na 
sztuce rozumie, im większą chce zrobić sensa- 
cye, tem częściej popisuje się „Norymberczy- 
kiem Stwoszem*, „frankońskim rzeźbiarzem 
Stwoszem*. Te popisy drukuje się u nas kosz- 
tem grosza publicznego. A ten grosz krwawy 
nie na to przeznaczony. Nie na to, żeby dyle- 
tanckie światła rzucać, Norymberczykiem, fran- 
końskim Stwoszem sensacyę robić, bezpodstaw- 
nem widzimisię rozwiązywać długoletnie spo- 
ry. Skarb publiczny, Sejm i miasto dają grosz 
w pierwszej linii na to, żeby pojechać do No- 
rymbergi i sfotografować wszystkie te teksty 
neudórferowskich pamiętników, w których jest 
napisane: „Veit Stos welcher von Cra- 
kau birdig*, Ludwik Stasiak. 
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» Wydawnictwo Akademii Umiejętności w Kra- 
kowie. „Sprawozdania dla badania historyi sztuki 
w Polsce", Tom V., Zeszyt IL Str. 96, 
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cmpletne wyprawy dla położnie 
Hygieniczne paski dla Pań. 


ności, oraz zaznajomienie się uczniów z uprawą 
ważniejszych roślin gospodarskich, z uwzględnie- 
niem warunków miejscowych. 

Na kursie III omawianą będzie hodowia zwie- 
rząt, ze szezególnem uwzględnieniem pielęgno- 
wania zdrowia zwierząt domowych, oraz mle- 
czarstwo. Plan nauk przepisuje także na tę kla- 
sę ogrodnietwo, sadownictwo i warzywnictwo, 
oraz pouczenie o zakładaniu ogrodów szkolnych. 

Zasady rachunkowości gospodarczej i zarządu 
gospodarczego ze szczególnem uwzględnieniem 
potrzeb drobnej własności, ponczanie z zakresu 
ustawodawstwa rolnego, tudzież o spółkach rol- 
niczych, zastosowane do warunków i potrzeb 
drobnej własności, pszczelnictwo wreszcie — 
oto działy, które będą przedmiotem nauki na 
kursie IV i to w trzech godzinach tygodniowo. 

Nauka gospodarstwa łączyć się będzie Ściśle 
z ćwiczeniami praktycznemi w ogrodzie szkol- 
nym i na polu doświadczalnem. Ćwiczenia bę- 
dą się odbywały regularnie przez cały rok w 
dwóch godzinach nauki, co tydzień 1 przezna- 
czone będzie na nie popołudnie, wolne od nauki 
szkolnej. Ćwiczenia praktyczue wykonywać ma- 
ją uczniowie, zwłaszcza na kursie IV, samodziel- 
nie, a zarazem nadzorować, kontrolować i udzie- 
lać potrzebnych wskazówek pod nadzorem nau- 
czyciela fachowego kandydatom kursów innych. 
Wycieczki naukowe urządzać się będzie przy- 
najmniej raz w miesiącu. 

Oprócz godzin, przeznaczonych na ćwiczenia 
praktyczne w ogrodzie szkolnym i na polu do- 
świadczalnem przypadają, jak widzimy z powyż- 
szego zestawienia, na teoretyczne traktowanie 
gospodarstwa na kursie II dwie, a na III i IV 
po trzy godziny tygodniowo, podczas gdy w se- 
minaryach typu miejskiego nauka gospodarstwa 
obejmuje tylko sadownictwo i ogrodnictwo 
rozpoczynać sią będzie dopiero na kursie III, 
a udzielaną będzie w półroczu zimowem w je- 
dnej, w półroczu leiniem zaś w dwóch godzi- 
nach tygodniowo. To samo odnosi się do kursu 
IV. W tem leży pierwsza zasadnicza różnica 
między seminaryami obu typów. 

Do potrzeb gospodarstwa wiejskiego dostoso- 
wany będzie ściśle plan z nauk przyrodniczych. 
Obok zaznajomienia uczniów z wewnętrzną bu- 
dową i funkcyami życiowemi ciała ludzkiego, 
głównym celem nauki będzie ogólne poznanie 
trzech królestw przyrody i budowy skorupy 
ziemskiej z nwzględnieniem potrzeb gospodar- 
stwa wiejskiego. - 

Już na kursie 1 przeznaczają plany na nau- 
kę tego przedmiotu trzy godziny tygodniowo, 
podczas gdy na tę samą klasę w seminaryach 
typu miejskiego przypadają dwie godziny. — 
Wskutek tego i zakres nauki w seminaryach 
typu wiejskiego będzie obszerniejszy. I tak pod- 
czas gdy w seminaryach typu miejskiego kłaść 
się będzie w pierwszem półroczu przy zoologii 
główny nacisk na zaznajomienie uczniów ze 
zwierzętami pożytecznemi i szkodłiwemi wogóle, 
to w seminaryach typu wiejskiego plan nauk 
uwzględnia przedewszystkiem zwierzęta pożyte- 
czne i szkodliwe w gospodarstwie wiejskiem; 
w drugiem półroczu kontynuje naukę tego sa- 
mego przedmiotu w dwóch godzinach tygodnio- 
wo dalej, a w seminaryach typu miejskiego w 
jednej tylko godzinie. Obok tego zaznajamia 
się uczniów w półroczu drugiem w seminaryach 
obu typów z budową, funkcyami życiowemi i 
stosunkami rozwoju ciała ludzkiego, przyczem 
uwzględnia się najważniejsze zasady pielęgno- 
wania zdrowia. Na to przeznaczają plany je- 
dnę godzinę tygodniowo, a uczyć ma działu te- 
go lekarz szkolny. 

Na kursie II przy nauce mineralogii i geo- 
logii (dwie godziny tygodniowo w seminaryach 
obu typów) plan nauk w seminaryach typu 
wiejskiego kładzie większy nacisk na geolo- 
giczne właściwości kraju naszego, pod wzglę- 
dem rolniczym, a w seminaryach typu miejskie- 
go na geologiczne właściwości skorupy ziem- 
skiej wogóle. 

Przy nauce botaniki na kursie II[ (dwie go- 
dziny tygodniowo w seminaryach obu typów) 
plan nauk dla seminaryów typu wiejskiego u- 
względnia głównie poznanie i opisanie na pod- 
stawie układu naturalnego najważniejszych ro- 
ślin gospodarskich, przemysłowych i lekarskich 
z flory kraju ojczystego; podczas gdy w semi- 
naryach typu miejskiego plan uwzgiędnia tylko 
rośliny najważniejsze i zwraca uwagę na rośli- 
ny z najbliższego otoczenia ucznia, tak uprawne, 
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— Listy twe są dla mnie wciaż jedyną ros- 
koszą w mojem życiu obecnem, bo przecież od 
czasu jak cię pokochałem, niema dla mnie na 
świecie nic — tylko ty jedna, a pomimo tego, 
dzięki odległości w listach twych jest coś — 
wczorajszego, czego się w chwili otrzymania 
listu już nie odczuwa. Pisujemy do siebie eze- 
sto, nim zatem odbiorę odpowieóż na który z 
mych listów, zdążyłem już wysłać kilka następ- 
nych; przychodzi nareszcie twój list, Pochłaniam 
go naturalnie i... często nie mogę na razie Zro- 
zumieć, czemu piszesz to lub owo; przypominam 
sobie nareszcie, mozolę się i po trochę odtwa- 
rzam w umyśle nastrój miniony. Na świeżości 
traci taka wymiana myśli, życie wszakże szyb- 
ko zaciera wrażenia, nie4dyś odczuwane. 

Znasz już mniej więcej z listów: otoczenie, w 
którem żyję; pamiętasz zapewne mego „deń- 
szczyka* Iwana, opisywałem ci go szczegółowo; 
rzeczywistość jednak okazała się jeszcze gor- 
szą. Iwan pił, kradł i nie nie chciał robić, da- 
łem mu więc dymisyę; za to jego następca He- 
rasim udał mi się i mam go dopiero od tygo- 
dnia, a zdaje mi się, że służy mi już lata całe. 
Z chwilą przyjścia objął przy mnie funkcye 
niańki, ceruje i pierze bieliznę, czyści i napra- 
wia ubranie, nastawia samowar, ubiera mnie i 
rozbiera, pełni obowiązki budzika, nie spóźwia- 
jącego się nigdy; mnie właściwie nie pozostaje 
już nic do roboty, tylko jeść i spać, a i toz pew- 
nem zastrzeżeniem, bo Herasim nalewa mi her- 
batę, ocukrza ją, podsuwa pod nos, a gdy już 
leżę, otula mnie starannie kołdrą. Jedyną jego 
namiętnością jest picie herbaty, ale, że mu nie- 
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jak i dziko rosnące, tak pożyteczne, jak i szko- 
dliwe. 

Na kurs IV przypada hygiena szkolna, po- 
dług ogólnych i szczegółowych przepisów, obo- 
wiązujących w szkołach ludowych galicyjskich 
i pouczenie o niesieniu pierwszej pomocy przy 
uszkodzeniach cielesnych. Rozumie się, iż w 
klasie tej hygieny w seminaryach obu typów 
uczyć będzie lekarz szkolny. j 

Do charakteru seminaryów typu wiejskiego 
dostosowano również plan z fizyki. Różnica w wy- 
miarze godzin okazuje się na kursie I, gdzie w 
seminaryach typu wiejskiego przypadają trzy, 
w seminaryach typu miejskiego zaś dwie go- 
dziny tygodniowo. Na kursie II, IH i IV w wy- 
miarze godzin niema żadnych różnic, (na kur- 
sie II i III po dwie, a na IV po jednej godzi- 
nie tygodniowo dla semiraryów obu typów). 

Stosownie do tego wymiaru godzin, przypada 
na kurs I według planów dla seminaryów obu 
typów w półroczu I chemia nieorganiczna, a w 
półrocza II organiczana, przyczem plany dla se- 
minaryów typu miejskiego uwzględniają więcej 
technologię, podczas gdy plan dla seminaryów 
typu wiejskiego traktuje przedmiot ten obszer- 
niej i stara się dostosować go do potrzeb go- 
spodarstwa wiejskiego. Inne działy z fizyki 
traktowane będą równomiernie w seminaryach 
obu typów. 

Z przedstawionego dotychczas planu z go- 
spodarstwa wiejskiego, z historyi naturalnej 
i fizyki dla seminaryów typu wiejskiego wyni: 
ka, iż wskutek powiększenia liczby godzin na 
naukę tych trzech przedmiotów, musiano stoso- 
wnie do tego zredukować ilość godzin na inne 
przedmioty. A więc w ramach maksymalnej 
liczby 32, względnie 31 godzin, przypadających 
tygodniowo na wszystkie przedmioty naukowe 
na poszczególnych kursach, rozmieszczono inne 
przedmioty i stosownie do tego ułożono dla 
przedmiotów tych nowy plan nauk, który w nie- 
których punktach różni się cokolwiek od pla- 
nów dla seminaryów typu miejskiego. 

Mam tu na myśli przedewszystkiem rysunki. 
W seminaryach typu miejskiego przypadają na 
tę nankę na kursie I, II i III po trzy, a na 
kursie IV dwie; w seminaryach typu wiejskie- 
go natomiast na kursie I i II po dwie, a na 
kursie III i IV po jednej godzinie tygodniowo. 
Wskutek tego przy nauce rysunków w semina- 
ryach typu wiejskiego, jak to szczegółowy plan 
wykazuje, rozchodzić się będzie głównie o to, 
by kandydat nabrał sprawności w rysowaniu, 
malowaniu i szkicowaniu prostych przedmiotów 
z natury, oraz wprawy w rysowaniu na tablicy 
szkolnej. Odpadają zatem typowe formy stylo- 
we zdobnictwa historycznego i współczesnego, 
o czem już w artykule drugim przy omawianiu 
planu dla seminaryów typu miejskiego wspo- 
mniałem, 

Dalsza redukcya godzin okazuje się przy 
nauce języka niemieckiego. W seminaryach ty- 
pu miejskiego przypadają na ten przedmiot na 
kursie I, II i III po cztery, a na kursie IV 
trzy godziny; w seminaryach typu wiejskiego 
natomiast na kursie I, II i IJI po trzy, a na 
IV dwie godziny tygodniowo. Wskutek tego i 
wymagania z tego przedmiotu nie mogą być w 
seminaryach obu typów jednakowe. 

Podczas gdy w seminaryach typu miejskiego 
celem nauki języka niemieckiego będzie rozu- 
mienie dzisiejszego literackiego języka į naby- 
cie możliwie największej wprawy w używaniu 
języka potocznego, oraz znajomość gramatyki, 
o ile ona jest konieczną do poprawnego wyra- 
żania się w mowie i piśmie, to w seminaryach 
typu wiejskiego plany zadowolić się muszą do- 
prowadzeniem ucznia do rozumienia nie- 
zbyt trudnych dzieł iumożliwienia mu na- 
bycia niejakiej wprawy w ustnem i piśmiennem 
używaniu mowy potocznej. 

Stosownie do tego celu rozłożony jest rów- 
nież materyał naukowy na poszczególne lata, a 
cała nauka opiera się głównie na swobodnych 
rozmowach o przedmiotach z życia codziennego 
podług obrazów poglądowych w związku z lek- 
turą. Na lekturę przeznacza się przeważnie 
ustępy prozaiczne i tylko łatwiejsze ustępy poe- 
tyczne. Odpadają natomiast obrazki z literatury 
niemieckiej, które w seminaryach typu miej- 
skiego, zwłaszcza na kursie III i IV w planach 
bardzo ważne zajmują miejsce. 


Dodać wreszcie należy, iż na naukę stylu 


cominaryneh obu typów plany wielki kładą na- 
cisk. 

Odnośnie do innych przedmiotów plany nauk 
tak pod względem wymiaru godzin, jako też i 
materyałn naukowego, zgodne są w zupełności 
z płenami seminaryów typu miejskiego i nie 
przedstawiają żadnych zasadniczych różnic. 

B. 


7 yciu polonii w Paryżu. - 


(Koresp. „Nowej Reformy“). 
Paryż, 14 czerwca. 
(Odjeżdżający z Paryża Polacy, — Polscy artyści. — Fran- 
cuz o Chełmszczyźnie. — Wawei dla Słowackiego. — 
y Z pobytu Paderewskiego. — Kult dla Chopina.) 

W miarę, jak zbliża się czas wakacyj, zmniej- 
sza się też grono, z którogo składa się tutejsza 
kolonia polska, Przed kilku dniami wyjechał do 
kraju na stałe od roku tu przebywający K. M a- 
kuszyński; codziennie słyszy się, że ktoś wy- 
jeżdża za parę dni nad morze lub do kraju. W czy- 
telni Biblioteki polskiej spotyka się też coraz mniej 
osób. Najmniej opustoszałą dotąd jest kawiarnia 
Versaiiles, stały przytułek artystycznej grupy ko- 
lonii polskiej w Paryżu, ale i ta niedługo się wy- 
ludni. „Wersal* jest najlepszem miejscem infor- 
macyjnem dla nowo przybyłych zarówno, jak dla 
stale tu przebywających, gdzie każdy wypadek, 
zdarzający się na miejscu lub w kraju, bywa sze- 
roko omawiany i komentowany z najróżniejszych 
puktów widzenia. Po tygodniowym przebywaniu 
w „Wersalu* jest się „au courant“ wszystkiego, 
co może lub nie może interesować, i przy dobrej 
woli zebrać można maieryał do kroniki z życia pa- 
ryskiej kolonii co najmniej z kilku ostatnich lat. 

Co prawda to kronika taka dałaby się przedsta- 
wić najlepiej w formie powieści i żałować trzeba 
istotnie, że z tylu naszych literatów, odwiedzają- 
cych Paryż, nie pokusił się nikt o wykorzystanie 
tego tematu. Figurowaćby w niej musiał bez uchy- 
bienia prawdzie Imć. p. Bazler, przebywający 
od lat kilkunastu w Paryżu, zatem znający go jak 
własną kieszeń. Zna też dobrze Paryż E. Źak, 
młody bardzo i utalentowany malarz, zamieszkały 
tu od lat ośmiu i godzien wymienienia, jako jeden 
z rzadkich malarzy polskich, którzy tu sprzedają 
swoje obrazy. Sprzedaje tu wprawdzie bardzo dobrze 
J. i T. Styka, ale do tego trzeba mieć talent 
finansowy p. Jana. Mają też Stykowie dwie, podobno 
bajeczne willo koło St. Cloud i liczą ich na około 
pół miliona franków. Na to jednak, aby módz w Pa- 
ryżu zarabiać, potrzeba co najmniej kilku lat po- 
bytu, znajomości języka i rzeczy decydującej w tu- 
tejszych stosunkach, t. j. sprytu. Spryt dzienni- 
karski n. p. w połączeniu z pewnemi zdolnościami 
rysowniczemi, można tu wcale dobrze spieniężyć, 
czego dowodem są pp. Ostoja i Markus, były uczeń 
krakowskiej szkoły sztuk pięknych, który ma już 
ta „markę* wśród rysowników-humorystów. Jest 
„specyalistą* od rysowania prezydenta Izby depu- 
towanych p. Clemenceau, którego „zjada* niemal 
co tygodnia (nieraz wcale dowcipnie) w „Rire*, 
„Vie Parisienne* lub w innem czasopiśmie. Wia- 
domo jednak, że p. Clemenceau należy do t. zw. 
twardych sztuk, o czem mogli coś powiedzieć kio- 
rownicy C. G. T. (Ogólne stowarz. pracujących). 

W najbliższych dniach (15 bm.) odbędzie się sta- 
raniem komitetu francusko - polskiego odczyt wybi- 
tnego historyka Ernesta Denis'a, profesora w Sorbo- 
nie, na temat sytuacyi obecnej w Polsce 
z powodu znanych zamiarów rządu rosyjskiego w 
sprawie odłączenia Chełmszczyzny i niebezpieczeń- 
stwa, jakie stąd wynikuąć może dla pokoju euro- 
pejskiego. — Konfereucya ta odbyć się ma w sali 
„Société d'Eucouragement*, 44 rne de Rennes. 

W niedzielę d. 13 czerwca, staraniem „Spójni“, 
stowarzyszenia studentów polskich w Paryżu, „pol- 
skiego Uniwersytetu ludowego im. Stanisława Wor- 
cella“ w Paryżu, oraz „Towarzystwa pracujących 
Polaków“ odbył się w sali a la Terasse, obok cmen- 
tarza Montmartre, wiec, zwołany w sprawie złoże- 
nia zwłok Juliusza Słowackiego na Wawelu. Nader 
licznie zebranym członkom kolonii polskiej przewo- 


dniczył profesor Józef Kaczyński z Warszawy, — 


Do prezydynm powołano nadto pp. Szretera, profe- 
sora szkoły batignolskiej, artystę malarza Zygmun- 
ta Szeltra, Jana Stróżeckiego, Zongołowicza, oraz 
p. Leona Reynela na sekretarza. 
Po ożywionej dyskusyi przyjętą została jednogło- 
śnie następująca uchwała: i 
„Zgromadzeni potępiają postępowanie ks. kardy- 


praktycznego przy ćwiczeniach piśmiennych w | nała Puzyny, który oparł się woli ogółu, zabrania- 


raz brak cukru, pożyczał go sobie odemnie. Nie 
chciałem go jednak wodzić na pokuszenie i da- 
łem mu carte blanche, co go napełniło ogromną 
dumą; od tego czasu mówi o moich rzeczach 
„Nasze” i pilnnje ich, jak wierny niewolnik. Czu- 
ję, że się przy nim rozgrymaszę, jak dziecko; 
będziesz miała za moim powrotem robotę nie- 
lada, nim mnie do porządku doprowadzisz. 

Miernieki zdrów, w bitwie udziału nie brał, 
bronił tylko taborów. 

Kończę, całując cię stokrotnie. Twój Kazio. 

P. S. Zebrało mi się trochę grosza zbywają- 
cego, posyiam go jeduocześnie, 


ROZDZIAŁ XXVII. 


— Wasza miłość, wstawajcie, sklepikarz ofi- 
cerski przyjechał — meldował Herasim, budząc 
Kazimierza. 

— (o, sklepikarz? — zawołał z pod kołdry 
Miernicki; — wypadek natury pierwszorzędnej; 
lecę, pędzę... 

— Czemu tak pilno? y 

— Chcę użyć dzisiaj prawdziwej uciechy do- 
czesnej, chcę hołdować grzechowi obżarstwa; 
zresztą nie jednym chlsbem człowiek żyć bę- 
dzie — dodał sentencyona!nie. 1 

— Zdaje mi się, — wtrącił Kazimierz, — że 
przekręcasz tekst z pisma świętego. 

— To ci się tylko zdaje, ja tekst ten rozu- 
miem dzisiaj w tym sensie, że mi do chleba 
potrzeba niekiedy masła i sera, a nie zawadzi 
i kieliszek wina. Boże, guzik mi się urwał, no- 
wa zwłoka, a tam wszystko rozchwytają, stąd 
widzę, jak oficerowie oblegli fargony. © i 

W jaką godzinę wrócił obładowany, jak wiel- 
błąd, a za nim kroczył również obciążony or- 
dynans. + 

— Bój się Boga, — zawołał Kański, — czy 
chcesz założyć sklepik? > 

— Bynajmniej; wszystko kupiłem przez czy- 
stą oszczędność, u naszego szakala klubowego 
ceny potrójne. 

— (Cóżeś kupił? i 

— Patrz, oto kakao, ser, wino, kawa, kiet 
baski wędzone, gruszki w kompocie... 


apt. „Sanitas” 


KRAKOW, ul. Długa Nr. 18. 


Sobota, 19 Czerwca 1909. 


jąc złożenia zwłok Julinsza Słowackiego na Wawe- 
lu; przyłączają się do protestu przeciw tej samo- 
woli, domagając się zarazem podjęcia kroków celem 
sekularyzacyi Wawelu”. i 

Po zamknięcia wiecu zebrani pochodem udali się 
na mogiłę wieszcza, którą obrzucono kwieciem. — 
Nad grobem polskie stow. śpiewacze „Pieśń“, pod 
dyrekcyą dra Janowicza, odśpiewało kilka pieśni. 

Niedawne występy Paderewskiego w Paryżu mia- 
ły nadzwyczajne powodzenie. Tak zgodnie entuzya- 
stycznych sprawozdań o tych koncertach, jakie się 
czytało w tutejszej prasie, nieczęsto się spotyka. 
Trzeba też przyznać, że kult Paryżan dla Obopina 
jest wielki. Dnia 22 b. m. odbyć się ma w pałacu 
Trocadero uroczystość dla uczczenia pamięci Cho- 
pina, zorganizowana przez muzyków franeuskick, 
przy udziale najwybitniejszych osobistości zo świa- 
ta literackiego i artystycznego. — Naczelne kiero- 
wnietwo w tej uroczystości objął wielki adorator 
Chopina, najsłynniejszy z współczesnych muzyków 
francuskich, Camille Saint-Sżens; organizacya 
zaś poszczególnych punktów programu uroczystości 
odbywa się w lokalu pisma „Comvedia* w do 
mu, w którym mieszkał niegdyś Chopin (27 boule 
vard Poissonniere). W skład komitetu tej uroczy- 
stości wchodzą też nazwiska polskie, jak: księżnej 
Poniatowskiej, hr. J. Potockiej, ks. Lubomirskiej, 
K. Tyszkiewiczowej, Wł. Zamojskiej, K. Skarzyń- 
skiej, Paderewskiego, J. Reszkego, Koast. Radzi- 
wiłła i wielu innych. Naloży też do niego Rodin, 
Uroczystość ta będzie też miała półoficyalny cha- 
rakter, honorowym prezesem bowiem obrano Dujar- 
din- Beaumetz'a, podsekretarza państwowego Sztuk 
Pięknych, 
DE U PAŃ 
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Kronika rzymska. 


Rzym, 15 czerwca. 
(Kamorra, mafia, czarna ręka. — Historya Kamòriy. — 
Z monarchistów bandyci, — D'Annuuzio moriturus. — 
Nowy bulwar. — Skandale pośród garibaldczyków.) 


Wiadomości z Neapolu mówią, albo o trzęsieniu 
ziemi, aibo o wybuchu wulkanu, albo o kamorrze, 
czyli mafii. Tym razem chodzi o kamorrę. Miano- 
wicie policya neapolitańska przy pomocy karabi- 
nierów pochwyciła dziesięciu przywódców tego sła- 
wetnego stowarzyszenia w chwili, gdy pod gołem 
niebem odbierać mieli przysięgę od nowo przyjęte- 
go do ich grona członka. Policya zrobiła nielada 
połów, a równocześnia rząd włoski otrzymał wia- 
domość ze Stanów Zjednoczonych, że w mieście Ma- 
rion, leżącem w stanie Ohio, odkryto gniazdo „czar- 
nej ręki*, która jest amerykańską filią kamorry. 

Nie ma potrzeby wyjaśniać czytelnikom, co to 
jest kamorra, natomiast niezbyt znanym jest fakt, 
że powstała ons na tle politycznem w początkach 
ubiegłego wieku. Gdy południowe Włochy za rzą- 
dów Murata były zajęte przez wojska francuskie, 
ks. Canosa, który po powrocie wypędzonego króla 
Ferdynanda I. został ministrem policyi, zgromadził 
robotników, nie mających i nie szukających pracy, 
zbiegłych więźniów i wogóle szumowiny społeczne, 
tworząc z nich kohortę celem wyplenienia wrogów 
monarchii za pomocą ognia i miecza. Chodziło o 
wytępienie liberałów i karbonaryuszów. j 

Sławetne 'to stowarzyszenie otrzymało nazwę 
„calderari*, to jest kotlarze, a znakiem ich był 
kocioł, wiszący nad ogniskiem, Z czasem wzrosło 
w taką siłę, że ks. Canosa, zostawszy ministrem 
nadał mu oficyalną niejako organizacyę, z wojsko- 
wemi stopniami, patentami na oficerów, tudzież 
odznakami „honorowemi*. Za pomocą tych „calde- 
rari“ ks. Canosa zamierzał pozbyć się liberałów 
za jednym zamachem za pomocą drugiego wydania 
nieszporów sycylijskich, to jest ogólnej rzezi. Pio- 
kielny plan byłby się z pewnością powiódł, gdsby 
nie gadatliwość kilku niezręcznych zbirów, którzy 
się mimowoli zdradzili. 

Skandal nawet na ówczesne Włochy poładniowe 
był zbyt wielki. Opinia publiczna była do głębi 
oburzona, a pospieszyli jej na pomoc przedstawi- 
cieie obcych mocarstw. Ks. Canosa musiał ustąpić, 
a „calderari* pozbawieni jego protekcyi, przestali 
oficyalnie istnieć. Ale tylko oficyalnie. Związek, 
pozostawiony samemu sobie, zamienił się rychło 
w bandę opryszków, która z biegiem’ lat przyjęła 
nazwę kamorry, do dziś dnia istniejącej i mającej 
czynnych członków, albo protektorów, nawet pośród 
władz. 

Obecna kamorra dzieli się na trzy stopnie. No- 
wo wstępujący do niej młodzieńcy, którzy jakimś 
czynem wyrobili sobie u przywódców kamorry po- 
dobną opinię, mają nazwę „gioranetto onorato“. 


'— Doskonale, ale myśmy tego zupełnie nie 
jadali ? 

— Tak, ale gdyby przyszła fantazya, musie- 
libyśmy pozwolić się obedrzeć. 

— Ładna oszczędność; przypomina mi ona 
epizod z dzieciństwa; ojciec kazał żydkowi ku- 
pić dla mnie w Warszawie elementarz; żydek 
sprawunek załatwił, ale przywiózł trzy egzem- 
plarze tegoż samego abecadła, bo mu przy hur- 
towym zakupie ustąpili dwadzieścia groszy. 

— No, skoro tak urągasz, muszę ci się przy- 
znać, chcę dzisiaj urządzić u nas raut! 

— Proszę, proszę, a kogóż zaprosimy do na- 
szych apartamentów ? 

— Trzech „przywiśliń ców”, trzeba nare- 
szcie spróbować zajrzeć im pod skórę. 

— Spróbuj, ale uprzedź, by każden przyniósł 
z sobą własną zastawę. Nasz kredęns nie po- 
doła tak licznemu zgromadzeniu, choćbyśmy na- 
wet zmobilizowali nasze scyzoryki. 

— All right! 

Wieczór się zbliżał. Goście mieli lađa chwila 
nadejść. Gospodarze krzatali się obok namiotu, 
szykując przyjęcie. Na dwóch kuferkach usta- 
wiono butelki z winem, otoczono je otwartemi 
puszkami konserw, na starej gazecie rumienił 
się bochenek świeżego chieba, a nieco opodal 
pryskał parą i gorączkował się pękaty samo- 
warek. 

Pierwszy przyszedł Bronecki. 

— Moje uszanowanie — przywitał gospoda- 
Izy po rosyjsku. 

— Niech będzie pochwalony... odpowiedział 
mu po polsku Miernicki: — sądzę, że pan bę- 
dzie wolał pogawędzić z rodakami po polsku? 

— Na wieki wieków — replikował z lekkim 
półuśmiechem kapitan; — wybaczcie tylko, jeśli 
niekiedy zatrącę z ruska, ale tu nie mam ni- 
gdy okazyi mówienia po polska; a oto i Mat- 
kowski z Konarem. 

I znowu dwóch Polaków powitało rodaków 
po rosyjsku. 

Miernicki udał tym razem, że nie zwrócił na 
to uwagę i nawiązując przerwaną rozmowę spy- 
tał Broneckiego. 


i opalenizny. 


makomite kremy do usunięcia piegów 


Specyalne środki na porost włosów 
i do wytępienia łupieżu. 


wiania po polsku, a przecież oto dwóch kole- 
gów Polaków masz pan w tym samym pułku. 

Matkowski nasrożył się, poczerwieniał, oczy 
błysnęły ma nieprzyjemnie. ; 

— Panowie nie wiecie zapewne, — zanwa- 
żył dobitnie po rosyjsku, — że oficerom w 
miejscach publicznych nie wolno rozmawiać po 
polsku. 

— Słyszałem o takiem półurzędowem rozpo- 
rządzeniu, wydanem przed luty kilkunastu, ale 
sądziłem, że czas chyba złagodził takie drakoń- 
skie rozporządzenie, zresztą mieszkanie prywat- 
ne nie jest chyba miejscem publicznem ? 

— Tak, ale obóz jest miejscem urzędo- 
wem, tu zatem uie może być tolerowana polska 
rozmowa, — odparł z rozdraźnieniem Matkow- 
ski, oglądając się lekko poza siebie; — zresztą 
pozwólcie panowie, abyśmy starzy oficerowie le- 
piej od was wiedzieli, co nam wolno, a czego 
nie wolno. 

Zapanowało przykre milczenie. 

Przerwał je po chwili Kazimierz. 

— Wybacz, panie kapitanie, — rzekł z uda- 
nym spokojem, po rosyjsku, — zaszło widocz- 
nie nieporozumienie; myśmy zaprosili pana, są- 
dząc, że jesteś Polakiem i że miło ci będzie 
spędzić parę godzin w towarzystwie ziomków, 
podzielić się z nimi wspólną troską i tęsknotą 
za tem wszystkiem, cośmy w kraju zostawili. 

Matecki milczał, Broneckiemu zacysował się 
koło ust gorzki uśmiech. 

— Bo to kapitan Matkowski, — zauważył 
pojednawczo Konar, — jest ogromnym służbi- 
stą i śpi zapewne według przepisów ustawy; 
zresztą co tam będziemy się bawili w teorye, 
a tu wódka stygnie, możebyśmy się napili? 

Nalano kieliszki, ała atmosfera pozostała du 
szną; rozmowa nie kleiła się; Bronecki i Konar 
rozmawiali po polsku, Matkowski nie mówił nie 
nadęty i zły, jadł półgębkiem i wypiwszy szklan- 
kę herbaty opuścił zebranie. (C. d. n.) 


, 
— Mówisz pan, ża nie masz okazyi rozma- 


— | 


Wysyłki na pro- 

wincyę odwrotną 

pocztą 2-wa razy 
dziennie. 
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Taki „giovanetto* w razie „przykładnego zacho- 
wania się postępuje z czasem wyżej i dostaje się 
na drugi stopień jako „piccioto“. Ażeby dojść do 
trzeciego stopnia i otrzymał rangę „kamorrysty* 
musi położyć nadzwyczajne zasługi, czyli być zu- 
pełnie dojrzałym kandydatem do galer. Podobną 
organizacyę posiada mafia sycylijska. Jej członko- 
wie nazywają się „giovani donore“, ci zaś, któ- 
rzy wykonywują zamachy, noszą nazwę „małandri- 
ni* — łotrzykowie. Rząd włoski stara się wytę- 
pić te związki, ale nie czyni tego z należytą e- 
nergią. chociaż należy uwzględnić, że ma zadanie 
nadzwyczajnie trudne. 

Dla obcych jest może pewuą sensacyą, dla Rzy- 
mian jednakże niczem niezwykłem nowy „trik“ 
reklamowy, który sobie urządził znany z takich po- 
mysłów Gabriele d'Annunzio. Przyjechał obecnie do 
Rzymu i pracuje, tak przynajmniej zapewnia, go- 
rączkowo nad wykończeniem całego szeregu swoich 
utworów, gdyż w ciągu czterech do pięciu tygodni 


musi.. umrzeć. Tę „tajemnicę“ powierzył Annunzio 
współpracownikowi „Tribuny“, z następującym ko- 
mentarzem: meS nie wiadomo panu, że 


przepowiedziano mi śmierć za kilka tygodni. Wca- 
le nie żartuję. Przepowiednia może przesadziła, je- 
dnakże nie może mylić się o lata. Zresztą, czy 
możną sobie wyobrazić postarzałego Annunzia, któ- 
ry nie może pracować tak, jak teraz, jeździć kon: 
no, jak teraz, kochać się w życiu, jak on się ko- 
cha“. 

To jest niesmaczną kokieteryą pod adresem pu 
bliczności. D'Annunzio pragnie za wszelką cenę, 
ażeby o nim mówiono i reklamuje swoją osobę, jak- 
gdyby nie był poetą, ałe fabrykantem czekolady 
IW dalszym ciągu rozmowy, zawiadomił d'Annunzio 
dziennikarza, że pisze rodzaj testamentu poetyckia 
go, p. t. „Iskry młota“, zawierającego historyę 
wszechrzeczy. Zamierza dalej napisać dramat 
pietà“ i powieść p. t. „Forse che si, forse che 
no“ „Może tak, a może nie“. Powieść ta wyj- 
dzie drnkiem punktualnie dnia 15 listopada — mi- 
mo przepowiedzianej śmierci autora w ciągu kilku 


„La 


tvgodni. Niech i tak będzie. 
Jak wiadomo, w Rzymie jest legion „Burzy- 
murków*, pragnących wieczne miasto zamienić w 


nowożytny zbiór koszarowych kamienic, boteli, ba- 
nalnych wil i t. p, — są jednakże ludzie, którzy 
umieją pogodzić przoszłość z teraźniejszością, a do 
nich należy Gwidon Baccelli. Walczy od lat 20 
w sprawie swojego „bulwaru archeologicznego“ 

(Passeggiata grdhgclogies) i oto marzenie jego za- 
czyna się ziszczać. Armia robotników demoluje ko- 
Szary czynszowe, szynki, szopy fabryczne i prze: 
różne już walące się domy pomiędzy Palatynem, 
Caeliusem i Aventynem. Ma tutaj powstać ulica, 
mająca 100 metrów szerokości, a 2 kilometry dłu- 
gości, wiodąca od łuku Konstantyna, aż do łaźni 
Karakali i dalej do bramy Sebastyana. Co prawda, 
niice proste i zbyt długie uważane są przez wielu 
za nnżące oko, jeżeli jednakże ten „zarzut rzeczy- 
wiście jest trafny, to nowy bulwar będzie mieć w 
każdym razie tę zaletę, że otworzy widok na licz. 
ne. piękne gmachy. 

Już teraz pomiędzy Palatynem a Awentynem, po 
za gazownią, która zostanie usunieta, będzie widać 
południową część cyrku Maksymnsa. Padły także 
szpetne mury ogrodowe, skutkiem czego otworzył 
się przepiękny widok na termy Karakali, willę 
Mattei, Santa Balbina. Ala równocześnie artyści, 
tudzież archeologowie, powinni teraz wyzyskać wy- 
jątkowo pomyślną sposobność i zabrać się do po- 
Szukiwań wykopaliskowych, zanim powstanie ulica 
z kanałami i rurami gazowemi, Należy wiedzieć, 
że na tym odsłoniętym obecnie terenie krzyżowały 
się słynne ulicę starożytnego Rzymu: „via Trium- 
phalis*, która wiodła do Kolosseum, „via Antonina“ 
o długości 22 metrów, która łączyła cyrk Maks;- 
musa z łaźnią Karakali, tudzież „via Appia* zwana 
„regina viarum“. Tutaj znajdowała się grota Car- 
menta, związana z pamięcią Numy, tu ołtarz Au- 
gusta i świątynia Marcellusa. 

Garibaldczycy znown przypomnieli się pamięci 
ziomków, ale w sposób wielce niepochlebny. Ric- 
cioti Garibaldi wezwał wszystkich włochów, ażeby 
czarną krepą osłonili biusty jego ojca na znak ża- 
łuby z tego powodu, że rząd nie nie czyni dla we- 
toranów garibaldyńskich. Przed kilkn laty rząd 
wyasygnował dla nich milion lirów, ale weterani 
żalili się na swój własny komitet z powodu nie- 
sprawiedliwego podziału tej kwoty. Obecnie wyszła 
druga, wielce niepochlebna sprawa na jaw. Przez 
szereg lat złożono 180.000 lirów na pomnik Ga- 
ribaldi'ego do rąk komiteta, złożonego prawie wy- 
łącznie z garibaldczyków. Rząd dał kilkanaście 
dział, celem przelania na spiż. Komitet przegospo: 
darzył całą sumę na koszta administracyi (!), zaś 
działa sprzedał, artyście zaś, który dał projekt 
pomnika, nagrodzony i przyjęty przez komitet, nie 
dano ani grosza równie za projekt, jak za model 
pomnika. I ta klika występuje imieniem  wstera- 
nów. 
SREEWENSEE 1 


Tanie domy. 

Towarzystwo urzędników budowy tanich domów 
odbyło wczoraj doroczne walne zgromadzenie, przy 
nader licznym udziale członków. Obrady zagaił dr 
Feliks Twaróg, dyrektor towarzystwa, witając 
przybyłych na zgromadzenie: prezesa Związku sto- 
warzyszeń zarohkowo-gospodarczych p. Biechoń- 
skiego, oraz sekretarza Związku p. Kamoekie- 
go ze Lwowa, którzy troskliwą opieką i cennemi 
fachowemi wskazówkami, znaczne położyli zasługi 
dla dobra Towarzystwa. Sprawozdanie zarządu, zło- 
żone następnie przez dyrektora p. dra Twaroga. 
wykazuje wielką żywotność i pomyślny rozwój To- 
warzystwa. Ponieważ już w obszernom streszcze- 
niu sprawozdanie Tow. przed kilku duiami do wia- 
domości podaliśmy, obecnie ograniczymy się jedy- 
nie do przedstawienia w kilku cyfrach majątkn i 
obrotów Towarzystwa. I tak w roku ubiegłym li- 
czyło Towarzystwo 316 członków z 320 udziałami, 
na które wpłacono łącznie 22.093 K 09 h. Rok 
1908 zamknięto zyskiem 2254 K 32 b.; rachunak 
bilansu zamyka się kwotą 85.001 K 41 hs a obrót 
kasowy wynosił 143.368 K 30 h. 

W dyskusyi nad sprawozdaniem zabierali głos: 
radca Dębicki, dr Lalek, dr Maksymilian Willer, 
p. Kamocki, dr Stanisław Liebermann, p. Stanisław 
Niklas, dr Zygmunt Maywali, dr Feliks Twarog, 
oraz p. Biechoński, który z uznaniem podnosząc 
działalność Towarzystwa, uważa, Że rozwiązanie 
kwestyi mieszkaniowej, dzięki pomocy gminy, bę-|t 
dzie niedługo załatwionem. Na wniosek prezesa rady 
nadzorczej dra Willera, udzielono zarządowi 
absolntoryum. Sprawa zmiany statutn została 
odroczoną na specyalne nadzwyczajne zgromadze- 
nie. Do zarządu nzupełniająco wybrani zostali dr 
Lulek i p. Bajda, jako zastępca. 

W ostatnim punkcie porządku dziennego „wnio- 
ski i interpelacye* zabierało głos szereg mowców. 


Ostrożnie !! 


Dr Reiner wicesskretarz mgtu. interpeluje za: 
rząd, dlaczego Towarzystwo buduje domy systemem 


willowym zuacznie droższym od systemu grupowego. 


Dr Twaróg wyjaśnia, iż jest to spowodowane 


zastrzeżeniem gminy w kontrakcie sprzedaży gruntów. 


Dr Frisch radzi przyspieszenie parcelacyi grun- 
z każdym rokiem 
równocześnie zapytuje mowca 
od kiedy będzie dła użytku Towarzystwa wybudo- 


tów pofortyfikacyjnych, gdyż 


grunta te drożeją; 


wana cegielnia, 
Radca Dębicki 
informacyjnej dla użytku członków. 


P. Krzemieński interpeluje zarząd, aby pod- 
jął starania celem przedłużenia linii tramwajowej, 
Długa—Zwierzyniec aż do klasztoru Norber- 


ul. 
tanek, 

Wyjaśnień udzielali dr Tw aróg 
gruntów Z. Maywalt, 
fortyfikacyjnych w Radzie miasta. 


D! 


Prozydent dr Leo zaznacza, że grunta poforty- 
i znacznego 
nakłada pracy i kosztów, zanim będą zdatne pod 
zabudowanie. Usunięci> i wyrównanie wałów i od- 
wodnienie tych terenów pociągnie za sobą koszta 
Budowę miejskiej cegielni 
gmina miasta odroczyła z powoda zawiązania się 
w Dąbiu spółki cegielnianej, 
która oferowała gminie Krakowa dostarczenie ce- 
niższej cenie pod warunkiem, że 


fikacyjne wymagają długiego czasu 


półtora miliona koron, 
w okolicy Krakowa 
gły po znacznie 


miasto zakupi przynajmniej 3 miliony cegieł rocz- 
nie, 


sła budowlanego i taniości 
co jest niemniej 
styi budowy tanich domów, (Oklaski), 


produkcyi 


W końcu uchwalono zaprewadzenie w biurze To- 
w której członkowie 


warzystwa „Księgi źyczeń*, 
będą wpisywali swe uwagi. 


Zgromadzenia zakończyło się około godziny 10 


wieczór. 


Opera. 


„Madame Butterfly“ Pucciniego. 

Giacomo Puccini (* 1858) jest w stylu twór- 
czości operowej dzisiaj najpoważniejszym pionierem 
t. zw. woryzmu (verismo*), zapoczątkowanego przez 
Mascagniego. Kierunek ten, jako przeciwstawienie 
do idei „dramatu muzycznego“ Wagnera, szuka te- 
matów realistycznych, najczęściej z życia codzien- 
nego wziętych, o psychologii faktów prostej, niezbyt 
pogłębionej, pełnej za to szarpiących nerwami efek- 
tów dramatycznych. 

W muzyce przewaga naturalizmu, a więc szu- 
kanie efektów akustycznych wprost z życia zabra- 
nych, często trywialnych (jak naśladowanie n. p. 
gwaru tłumów, używanie wiernie imitowanych wy- 
krzyków, Śmiechu i innych podobnych objawów 
„muzycznej“ (?) prawdy) i skłonność do roztkliwia= 
nia się w melodyach słodkich, o lirycznym zakroju, 
oczywiście na tle uczuć erotycznych. O efekcie 
dramatycznego wyrazu, o napięciu tragicznem, de- 
cyduje sama treść, mająca zawsze w katastrofie 
na zawołanie przerażający bolesnym realizmem ja- 
kiś fakt Śmierci, czy to będzie jawne użycie szty- 
lotu, czy rozstrzelanie, czy wieszanie się, czy do- 
gorywanie suchotnika; dramatyczność muzyki ogra- 
nicza się niemal do kilku silniejszych i jaskrawszych 
akordów o wstrząsającej  fizyologicznie barwności 
orkiestralnej. 

O rozwijaniu tematów muzycznych w myśl sy- 
tuacyi na scenie, często i mowy niema, konse- 
kwentna a sama dla siebie stanowiąca interes bu- 
dowa i „przeprowadzanie* (Durchfiihrung) moty- 
wów przewodnich dramatu muzycznego Wagnera 
wydaje się werystom niepotrzebnem przeciążeniem. 
Naturalistyczne efekty urywanych ilustracyj mu- 
zycznych przerywa jeszcze zawsze kawałek choćby 
aryi, lub duetn, czy tercetu o specyalnie włoskiej 
melodyce. Bez zamkniętej dla siebie popisowej aryi 
nie może włoski słuchacz jeszcze po dziś dzień 
opery wysłuchać. 

Najszlachetniejszym z werystów jest Puccini 
przez właściwy sobie artystyczny smak i technikę 
kompozytorską i giepoślednią. Znajomość nowo- 
czesnej harmonii i instrumentacyi, pomysłowość w 
efektach wokalnych i umiejętne korzystanie z tła 
symfonicznego w orkiestrze (t.j. powierzanie 
samym instrumentom charakterystyki sytnacyi) 
i bujność melodyi (niekiedy od dawnych kompozy- 
torów włoskich „przypomnianych*) stawia go w 
rzędzie najbardziej lubianych współczesnych kom- 
pozytorów oper. 

„Madame Butterfly“, ostatnia jego nowość, po 
początkowem niepowodzeniu przerobiona, zdobyła 
sohie szybko ogólny sukces w całej Europie, Główną 
racyą powodzenia jest libretto, bardzo przejmujące, 
o nastroju przeważnie pogodnym (prócz brutalnego 
zakończenia), erotycznie roztkliwionym i okraszenie 
~ muzyki całym szeregiem egzotycznie charaktery- 
stycznych motywów japońskich, Treść libretta 
obraca się około prostej i naturalnej zresztą tra- 
gedyi zawiedzionej miłości. Piękna, piętnastoletnia 


Japoneczka wchodzi w związki małżeńskie z ma: | mo 


rynarzem angielskim, który dla czystej sensacyi i 
szukania wrażeń otacza serdecznością naiwne, sen- 
tymentalne stworzonko na czas bardzo krótki. Na- 
syciwszy się prędko zabawką z barwnym motylem 
japońskim (imię „Butterfly“ ma to oznaczać), wy» 
jeżdża do kraju, zostawiając tęskniącą małżonkę i 
owoc stosunku, dziecko o jasnych włoskach i lazu- 
rowych oczkach. Japoneczka długi czas oczekuje w 
smutku i bolesnej cierpliwości powrotu męża i ojca, 
a kiedy po jego przyjeździe dowiaduje się, że jest 
żonaty w kraju i pragnie „przyzwoicie* zerwać 
ciążący stosunek z naiwną, choć milutką dziew- 
czyną japońską, przechodzi prędko w  przygnębie- 
nie i w smutek beznadziejny. Kiedy po żywych, 
pełnych radości przygotowaniach na przyjęcie męża 
powracającego, całą noc przy oknach wyczekawszy 
napróżno, poznaje tęsknoty miłosnej przerwane na- 
dzieje, wtedy zadaje sobie Śmierć. Czołgającą się w 
ostatniej życia chwili dochodzi zza domu głos męża. 
Napróżno.. Słowa wymówić nie potrafi, jego nie 
może zobaczyć, umiera cicho, jak sama powiada 
naiwnie „z honorem“. 

Osnowa prosta, w ogólnych zarysach dobrze 
znana, często powtarzająca się w opracowaniu ste- 
nicznem, ma tu wyraz bardzo piękny o pociągnię= 
ciach delikatnych, dyskretnych a wysoce drama- 
tycznych. Muzyka przepojona cała charakterysty- 
cznemi motywami (raczej jednym tylko „warjowa- 
nym* motywem) lokalnemi, o harmonizacyi bardzo 
nowoczesnej (obfitującej w „alterowane akordy“ 
i dyssonanse bardzo interesujące a nieprzykre dla 
ucha nawet Krakowianina) i o efektach w instru- 
mentacyi niezwykle pomysłowych, niezwykle barw- 
nych, często wprost niesłyszanych dotąd, po większej 
części na Wagnerze i R. Straussie wzorowanych, 


Przy kupnie past należy 
żądać wszędzie wyraźnie tylko 


domaga się założenia księgi 


a w sprawie 
członek komisyi gruntów po- 


Gdyby pertraktacye ze spółką nie doszły do 
skutku, wówczas gmina przystąpi niezwłocznie do 
budowy własnej cegielni, Mowca podnosi, iż gmina 
w każdym kierunku dąży do podniesienia przemy 
materyałów, 
doniosłe w rozstrzygnięciu kwe- 


NOWA aTrORYŻ 


bez cienia brutalności, silne w wyrazie, lecz nie- 
wstrząsające słuchaczem ani długo, ani natrętnie. 
Na ogół jest to muzyka bardzo wykwintna i po 
mysłowa, choć, w melodyce, zwłaszcza nstępów li- 
rycznych, miłosnych cokolwiek monotonna. Widocznie 
w wyszukiwaniu tematów melodyjnych Puccini trochę 
się wyczerpał. Wykonanie przez trupę lwowską 
było bardzo staranne, widocznie dobrze przygoto- 
wane i traktowane z pietyzmem. Pierwsze to było 
przedstawienie prawie bez zarzutu. Na największe 
uznanie zasługują wysiłki orkiestry, które pod wy- 
trawną i wrażliwą ręką p. Stermicza wywiązała 
się wczoraj z zadania niezwykle poprawnie, nie- 
które efekty były przeprowadzone w cieniowaniu 
wprost doskonale, 

Tytułową rolę Śpiewała p. Dębieka. Głosowo 
i muzykalnie owładnęła partyę bardzo sumiennio 
i z widocznym talentem w grze była zupełnie po- 
prawna, i pełna wytworności. Jakkolwiek dziś 
jeszcze nie jest to arcydzieło kunsztu Spiewackiego 

głównie z powodn braku dobrego regostru głoso- 
wego) w każdym bądź razie mamy przed sobą 
kreacyę niezwykle sympatyczną, miejscami skoń- 
czoną, miejscami naszkicowaną bardzo zręcznie. 
Rola ta stanowić będzie w rozwoju artystki wielkie 
plus. Piastunkę Suzuki śpiewała doskonale i grała 
bardzo żywo, a inteligentnie p. Lachwska. Linker- 
torem był p. Powczyński w śpiewie i grze bez 
zarzutu, Konsulem p. Okoński, również bardzo do- 
bry. Drobniejsze rola miały dobrych wykonawców, 
z pośród których zwłaszcza p. Sulikowski sympa- 
tycznie się wybił, okazując talent charakterystyczny. 

Jedynym defektem było niedociąganie w intona- 
cyi chórów za sceną. Wystawa odznaczała się 
pewną wytwornością na ogół, tak, że nawot nie- 
ruchome, systematycznie błyszczące śŚwiętojańskie 
robaczki, dosyć prymitywnis urządzone, nie zepsuły 
całości. Powodzenie opery, zdaje się, zupełnie za- 
pewnione. Bolesław Walewski, 


LPEE EEES PS ZTS WBA i 
Dar Grunwaldzki, 


Do administracyj „N. Reformy“ nadełali: 

Zbigniew Kazrlik, uczeń szkoły posp. w Wieliczce 
5 kor, administracya „Kuryera Zagłębia* w So- 
snowcu 100 kor. 

Grono nauczycielskie XVII szkoły wydz. żeńskiej 
im, ces. Elżbiety w Krakowie, zgłasza niniejszem 
jako „Dar granwaldzki* bez zastrzeżeń, na cele 
szkół kresowych według uznania Zarządu Głównego 
T. S. L. sumę 500 koron (pięćset), wpłaconą na 
książeczkę Powiatowej Kasy Oszczędności w Kra- 
kowie Nr 75.376, w przeciągu pięciu lat, t. j. 
Błotnieka 120 kor., Kleinbergerowa 60 kor., Do- 
browolska 40 kor, Jakób 30 kor., Rabinowiczówna 
30 kor., Kozubska 30 kor., Landwirtiowa 25 kor., 
Rosenbaumówna 25 kor, Chowańska 25 kor. En- 
gelsteinówna 25 kor. Samborska 25 kor, Korn- 
blumówna 25 kor., Szafrańska 20 kor., Błeszyńska 
20 kor. 

Urzędnicy filii Banku krajowego król. Galicyi i 
Lodomeryi z Wielkiem Ks. Krakowskiem w Kra- 
kowie, zobowiązują się niniejszem złożyć w prze- 
ciągu pięciu lat 1000 kor, na fundusz szkół kre- 
sowych dla T. S. L. jako Dar Grnnwaldzki bez 
zastrzeżeń po 200 kor. rocznie. 

Stanisław Kozłowski, Franciszek Gonet, Teodor 
Kotowicz, Jan Armółowicz, Franc. Dębski, Stefan 
Friedlsin, Witold Mięszkowski, Kamil Mally, Sta- 
nistaw  Skórczewski,* Teodozyusz Wiewiórowski, 
Wład. Korolewicz, Tad. Grodyński, Miecz, Walczak, 
Władysław Bizański. 

Zarząd Koła T. S. L. w Kolbuszowej zawiada- 
mia mieszkańców powiatu kolbuszowskiego, iż po- 
średniczy w zbieraniu składek na Dar Grunwaldz- 
ki (fundusz obrony kresów). Datki pienieżne i de- 
klaracye uprasza Zarząd składać na ręce skarbni- 
ka Koła, p. Edmunda Siekierskiego, c. k. asyst. 
podatk. w Kolbuszowej, lub zastępcy skarbnika, p. 
Jana Grabowskiego, c. k. asyst. podatkowego. 

Nazwiska ofiarodawców ogłaszać będzie Zarząd 
Koła z początkiem każdego miesiąca w dzienniku 
„Nowa Reforma". — Za zarząd Koła T. S. L w 
Kolbuszowej: przewodn. Ign, Łukaszkiewicz, sekre- 
tarz Władysław Dudziński. 

Zarząd główny T. S$. L. w Krakowie otrzymał 
na Dar Grunwaldzki następujące ają i 

„Szanowny Zarządzie! Przesyłam 206 K 50 b. 
zebrane wczoraj od drużyny sokolej przy uroczy- 
stości poświęcenia sztandaru na Dar Grunwaldzki. 
Czołem! Jan Kanty Krupiński, notarynsz w Sam- 
borze“. 

„Koło katechetów lwowskich zobowiązało się do 
złożenia na Dar Grunwaldzki w ciągu lat pięciu 
(bez żadnych zastrzeżeń) kwotę K 2000, o czem 
Szanowny Zarząd T. S. L. uwiadamiam. Lwów, 15 
czerwca 1909. Ks. Aleksander Pechnik, prezes 
Związku katechetów“. 

WP. Witold Rogoyski 
K 200. 

Z Zakopanego otrzymujemy następujące pis- 
„Prowadząc od kilkunastu lat pensyonat „Li- 
liana* w Zakopanem, udzieliłem pomocy pożyczko- 
wej, kredytu pensyonackiego na przeszło 13.000 
koron. Deklaruję zatem złożyć z tej sumy 10 pre. 
na Dar Grunwaldzki, o ile moi P. T. dłużnicy (a 
jest między nimi nawet były minister) zechcą 
swe długi do 5 lat uregulować. 

Dzisiaj odebrałem od WP. Maryana M. 100 kor., 
więc 10 pre., t. j. 10 kor. załączam z prośbą o 
dołączenie do innych funduszów nie zwrot- 
nych a bezwarunkowych. Z poważaniem A. Wer- 
nitz. 


w Tarnowie przesyła 


Omyłka druku. W numerze 272 „Nowej Refor- 
my“, skutkiem pomyłki drukarskiej, lista składek, 
zdeklarowanych przez grono pracowników w prze- 
myśle naftowym w Krośnie, na Dar Grunwaldz- 
ki, zawiera mylne cyfry. Wobec tego podajemy ca- 
łą listę wraz z deklaracyą powtórnie: 

Podpisani pracownicy w przemyśle naftowym w 
Krośnie zobowiązują się złożyć na Dar Grunwaldz- 
ki, w przeciągu pięciu lat, od 1 czerwca 1909 do 
41 maja 1914, bez zastrzeżeń, następujące kwoty: 
Wachal Władysław 240 kor, Iwański Stanisław 
120 kor., Korosteński Tadensz 60 kor, Wachal 
Józef 120 kor., Lipińska Jadwiga 120 kor., Dusz- 
czyński Stanisław 120 koron, Koerber Wincenty 
120 kor., Mokrzycki Władysław 180 kor., Tkacz 
Aleksandr 90 kor., Krzyżanowski Jan 150 koron, 
Tyszowiecki Wincenty 180 kor., Daszkiewicz Jó- 
zef 120 kor., Wieczerzak Hogon 120 kor., Pstru- 
szyńska Kazimiera 120 kor. Razem 1860 koron 
(a nie 18:60 koron, jak mylnie poprzednio wydru- 
kowano), w miesięcznych ratach, płatnych z góry 
zarządowi Daru Grunwaldzkiego. Na wypadek, gdy- 
by który Z podpisanych zmienił miejsce pobytu, 


Cały koloryt orkiestry obraca się przeważnie w ma- | wówczas będzie opłacał daninę z nowago miejsca 
lowaniu pogody, spokoju, skupienia, łagodnych wzruż| Sam bezpośrednio do zarządu, ewentualnie z inną 
szeń. Kilka dramatycznych ustępów nie nuży dłu- tamtejszą grupą. Do ściągania 
gotrwałem napięciem, owszem naszkicowane są one | upoważniony jest p. Józef Wachal. 


i przesyłania rat 


- Pytanie. 
Dlaczego ? — Straszne to słowo, 


Przeklęte pytanie! 
Miliony mózgów przegryzło już 
A odpowiedzi nie znalazł nikt na nie. 
Wiecznie z tą twarzą dziwną, zagadkową, 
Piękną, jak promień zórz, 
Smutną, jak wizya konania 
I jak echo złudną 
Staje przed człowiekiem u życia wrót 
I krok za krokiem jego drogą żmndną 
Idzie już odtąd ta mara poznania: 


— (Cierpienie — walka — trud. 
Dlaczego ? — to w księdze świata 
Odwieczne pytanie, 
Duchom drogowskaz — lub rozbicia toń. 


W niem złuda — rozpacz — pewnik i wahanie 
W bolesny wieniec sprzeczności się splata 
I w ludzką wgryza skroń, 
U rąk zawisa łańcuchem, 
Kirem ciemni oczy 
I człowiek, prawdy przeczuwając świt 
Przez całe życie taczkę zwątpień toczy, 
A kiedy więzy chce rozerwać duchem — 
Usłyszy jeno zgrzyt. 
Ro- Ta. 


P ” e Z 
Kronika. 
Kraków, 19 czerwca. 

Sprawy miejskie. Wczoraj po południu odbyło 
się posiedzenie komisyi dla przemysłów koncesyo* 
nowanych pod przewodnictwem wiceprezydenta mia- 
sta dra Szarskiego. Komisya udzieliła swej opinii 
na kilka podań o udzielenie nowych niniejszych 
koncesyj tudzież na przeniesienia kilku przedsię- 
biorstw gospodnio-szynkarskich do nowych lokali, 
dalej na kilka podań o udzielenie koncesyi na 
sprzedaż wódek we flaszkach opieczętowanych i na 
trzy podania o koncesye na tandeciarstwo. 

Wczoraj pod przewodnictwem wiceprezydenta 
miasta Sarego, odbyło się posiedzenie komisyi ka- 
nałowo-drogowej, na któram zatwierdzono 1) Ofertę 
inżyniera Zarzyckiego na badowę kanału; 2) Pro- 
jekt urządzenia stanowiska dla doróżek na ulicy 
Sławkowskiej; 3) Projekt niwelaty w ulicy Kiliń- 
skiego. 

Następnie rozpisano licytacyę na uzupełnienie ka- 
nału w ul. Studenckiej, oraz na prośbę komitetu 
budowy tanich misszkań przy ul. Gazowej uchwa- 
lono wykonać chndnik betonowy przed nowo wy- 
budowaną realnością. 

Zjazd du kopalń wielickich. Zarząd salinarny 
w Wieliczce ogłasza: Dnia 3 lipca 1909, w sobotę 
po południu będzie kopalnia soli w Wieliczce dła 
zwiedzających rzęsiście oświetloną. Zjazd do kopalni 
rozpucznie się szybem Arcyksięcia Rudolfa o go- 
dzinie 21/, po południu. Wstęp do kopalni 5 kor. 
od osoby — z użyciem windy parowej 6 koron. 
biletów wstępu będzie można nabyć tylko w dniu 
zwiedzania, przy kasie przed szybem zjazdowym. 
Pociąg odchodzi z Krakowa do Wieliczki o godzi- 
nie 11/, po południu, zaś z Wieliczki do Krakowa 
o godzinie 5'45, 8:45 i 10':5 wieczorem. Czysty 
dochód przeznaczony jest na cele Towarzystwa 
gimnastycziego „Sokół“ w Wieliczce. 

Walka z grużlicą. W Krakowie założonem zo- 
stało „Koło“, istniejącego już we Lwowie „Towa- 
rzystwa walki z gruźlicą*, obecnie tak przekształ- 
conego, że działalnością swoją obejmować może 
cały kraj. Zebranie konstytnujące krakowskiego 
„Koła“ odbędzie sią dnia 21 czerwca b. r., w sali 
Rady miejskiej, o godzinie 6 popołudniu. Tymcza- 
sem komitet „koła* wydał do społeczeństwa w tej 
sprawie następującą odezwę: 

Spustoszenia, szerzone przez gruźlicę, najstrasz- 
niejszą zarazę nowoczesną, wywołały we wszystkich 
cywilizowanych społeczeństwach ruch obronny. Wal- 
ka z gruźlicą, prowadzona z coraz większem wytę- 
żeniem, wydaje też coraz świetniejsze wyniki w tych 
wszystkich krajach, ktore zrozumiały jej doniosłe 
znaczenie społeczne. Walka ta bowiem me znacze- 
nie nietylko humanitarne; jądrem sprawy są tu za- 
gadnienia ekonomiczne. Chodzi nietylko o zmniej- 
szenie śmiertelności z gruźlicy, zabierającej corocz- 
nie więcej ofiar, niż grożne epidemie, ale także o 
podtrzymanie zdolności do pracy u chorych na gruż- 
licę, o zmiejszenie ciężaru, jaki na społeczeństwo 
nakłada utrzymywanie jednostek do pracy niezdoł- 
nych, o zapobieżenie, by ten, najmniej produktywny 
w gospodarce społecznej wydatek — nie wzrastał. 
Dlatego to walką z gruźlicą zszeregowała na całym 
świecie w jeden zastep wszystkich, komu losy spo- 
łeczoństwa nie są obojętne, U nas walka z grużźli- 
cą jest zdaniem społeczno-narodowem tem ważniej- 
szem i pilniejszem,ża częstość gruźlicy jest u nas 
większa, niż gdziekolwiek w Europie, że przez to 
w ogólnym bilansie gospodarczym ponosimy straty 
niestosunkowo wielkie, pozwalając sobie niejako na 
zbytek, tem gorszy, im społeczeństwo masze w po- 
równanin do innych biedniejsze; że — wreszcie — 
złemu prawie wcale dotąd nie staraliśmy się zara- 
dzić, pozostając przez to niezmiernie w tyle poza 
postępem kultury. 

Nie stać nas wprawdzie na fundowanie setek sa- 
natoryów i kilkudziesięciomitionowe roczne wydatki, 
jak w Niemczech, które przez to drugie tyle mi- 
lionów corocznie w gospodarce swej oszczędzają; 
wszelako oprócz sanatoryów są inne jsszcze, a bo- 
daj ważniejsze środki wałki z gruźlicą; miejsca po- 
rady dla chorych lub zagrożonych gruźlicą (dyspen- 
satorya), schroniska leśnć, szkoły w lesie i cały 
szereg podobnych, stosunkowo niekosztownych urzą- 
dzeń, a obok tego jaknajszersze rozpowszechnienie 
w społeczeństwie wiadomości, jak przed gruźlicą w 
życiu codziennem chronić się, i jak zwalczać ją 
mcżna. 

Zadania te, zcyt długo już leżące u nas odło- 
giem, wzięło na siebie „Towarzystwo walki z gruź- 
licą*, zawiązane we Lwowie, a obecnie za stara- 
niem Towarzystwa lekarskiego krakowskiego tak 
przekształcone, iż działalność swą rozciągnąć móże 
ne TE kraj, dlatego i w mieście naszem powsta- 

„Koło“ tego Towarzystwa, mające podjąć walkę 
4 eria w naszym grodzie. 

Porządki na kolei północnej. Od osób, jeżdżą- 
cych w stronę Krzeszowic nadchodzą liczne -zażale- 
nia na nieporządki, jakie na tej przestrzeni, a 
przedewszystkiem na stacyj Rudawie panują, 
Jak wiadomo, w każdą niedzielę i święta wyru- 
szają z Krakowa w stronę Krzeszowic tłumy pu. 
bliczności, pragnącej odetchnąć świeżem powietrzem 
i udają się na wycieczki do Skały Kmity, Rudawy, 
Krzeszowic, Czerny i t. p. pięknych okolic, gdzie 
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również korzystając z pięknego sezonu znaczna 
liczba letników na dłuższy pobyt już się przeniosła. 
Wskutek tego ruch podróżnych w niedziele i święta 
jest na tej przestrzeni olbrzymi, eo potęgują rów- 
nież pociągi wycieczkowe w te dni kursnjące. Wła- 
dze kolejowe, czerpiące niezaprzeczenie z tego oży- 
wionego ruchu wielkie dochody, nie Starają się 
jednak na całej prawie tej linii o zapewnienie pu- 
bliczności najprymitywniejszych wygód. Wszędzie 
na tych stacyach w czasie niedziel i świąt panuje 
zamęt i chaos z powodu braku odpowiedniej liczby 
słażby kolejowej i urzędników, którzyby mogli 
spełniać bez trudu swe zadania. Na stacyi Ruda 
w a panują stosunki nie do uwierzenia. Stacyą tą 
zarządza budnik, łączący w osobie swej wszystkie 
funkcye i obowiązki, począwszy od sprzedaży bile- 
tów aż do zapalania 18 latarń, w znacznej sioją- 
cyeh od siebie i od stacyi odległości. W czasie 
wiełkiego ruchn człowiek ten naturalnie nie może 
podołać pracy, co wywołuje wśród tłumów publi- 
czności, zgromadzonej na stacyi żywe a słuszne 
utyskiwania, Do zamięszania przyczynia się nie 
mało konieczność wsiadania do pociągów z przeci- 
wnej strony stacyi, Pociągi nadchodzą przeważnie 
z opóźnieniem znacznem, eo powoduje ciągłe prze: 
chodzenie publiczności z jedzej strony na drugą 
tak, że o wypadek nie trudno. Szczególnie w cza- 
sie ulewy, czekanie w Rudawie na pociąg jest 
dotkliwem, gdyż na stronie, z której należy do po: 
ciągu wsiadać nia ma najmniejszego, choćby pro- 
wizorycznego schronienia przed deszczem, ani ła- 
weczki i wszyscy, o ile mogą do ostatniej chwili, 
tłoczą się pod okapem stacyi, a dopiero za odpło- 
sem nadchodzącego pociągu, przechodzą na miejsc: 
wsiadania, Należałoby więc, aby zarząd kolejowy 
poczynił te drobne a konieczne inwestycye na tej 
tak uczęszczanej linii i stacyi i personal na czas 
sezonu letniego odpowiednio zwiększył. 


Ze Swiata. 


Z Poznania. (Następca 5. p. ks. Andrzejewicza 
Wystawa obrazów. — Nowa Kolej). 

— (Członkiem kapituły gnieźnieńskiej w miejsce 
ś p. biskupa Andrzejewicza, mianowany został, 
jak donoszą gazety niemieckie, proboszcz dywizyj- 
ny ka. Sander z Karlsruhe. Kanonię tę obsadzał 
rząd. gdyż biskup Andrzejewicz umarł w miesiącu 
nieparzystym. Nowego kanonika Sandera wymie 
niały kazety niemieckie już w rokn zeszłym jako 
kandydata na arcybiskupstwo gnieźnieńsko-poznań- 
skie. 

— Otwarcie wystawy obrazów i rzeźh „Stuwa- 
rzyszenia artystów* w Poznania nastąpi w nie- 
dzielę 20 czerwca. Wystawione będą dzieła nastę- 
pujących artystów: Balestieri'ego, DBagieńskiego, 
Czajkowskiej, Gardzielewskiego, Graczyńskiego, Vla- 
stimila Hottmanna, Kóniga, Helota, Alfreda Kowai- 
skiego, J. Krzesza, Magdzińskiego, Piątkowskiego, 
Rossowskiego, Sieniawskiej, Kaz. Szmyta, Wygrzy 
walskiego, Wywiórskiego Zygarta. Rzeźby: Głlin- 
kiewicza, Laszczki, Mańczaka i Wacława Szyma- 
nowskiego, autora pomnika Chopina, odznaczonego 
na konkursie w Warszawie pierwszą nagrodą. 

— Koiej z Poznania przez Stęszewo do Grodzi 
ska oddaną zostanie do użytku publicznego z dniem 
1 lipca. Wydział powiatowy poznańskiego powiatu 
zachodniego przygotowuje uroczyste otwarcie, które 
nastąpi w Stęszewie 30 czerwca b. r. 

Ujęcie mordercy. Z Łodzi donoszą: Przypadko- 
wym a pomyśłnym zbiegiem okoliczności powiodło 
się ująć niebezpiecznego mordercę, który jak wczo- 
raj donosiliśmy na szosie pomiędzy Pabjanicami a 
Zelowem zamordował handlarzy trzody: Teschicha 
i Kołdasa. W myśl stwierdzonego pfzez krymina- 
listykę zjawiska, że mordercy przychodzą oglądać 
swoje ofiary, zabójca zjawił się w Łasku w pobli- 
żu szpitala. Jest to 25-letni Józef Pluszczyński, 
czeladnik rzeźnicki, który w swoim czasie prakty” 
kował u Kołdasa. 

Poznała go przy szpitalu żona Kołdasa i spyta- 
ła, co tu robi. Plaszczyński zmięszany odpowiedział, 
iż wraca z Dłutowa do Pabjanic. Kołdasowa opo- 
wiedziała to naczelnikowi powiatu łaskiego, który 
odrazu powziął podejrzenie, tem , bardziej, że 
rysopis Pluszczyńskiego zgadzał się z zeznaniami 
pastuchów-świadków napadu Pluszczyński był rów- 
nież rudy i miał żółte kamasze. 

Zawiadomiono poliemajsra z Pabjanic, który 
wczorajszej nocy ujął Pluszczyńskiego w miesz- 
kaniu. 

Oprócz powyższej zbrodni, Pluszczyński podej- 
rzany jest o zabójstwo technika tartaku w Dłuto- 
wie oraz prostytutki w Pabjanicach, którą _ znale- 
ziono niedawno z poderżniętem gardłem. 

Wesele tanim kosztem. Rabin w Górze Kal- 
waryi, jak donoszą pisma warszawskie, wydał cór-. 
kę za mąż. Uroczystość ta nietylko dla córki i jej 
męża, nietylko dla rabina i pani rabinowej, ale 
jest zarazem dla kilku tysięcy chasydów. Przyje- 
chało ich do Góry Kalwaryi przeszło cztery tyBiĄ- 
ce. Zjazd tak liczny, więc i wesele musi być dłu- 
gie — trwa ono dni cztery, a jeszcze dni cztery 
trwać będzie. Biorą w niem udział nietylko goście 
przyjezdni, ale i żydzi miejscowi, razem więc bawi 
się około 7.000 ludzi. A wszystko rabin podejmu- 
je. Dwa razy dziennie odbywają się uczty wesel- 
ne, przy kilkunastu stołach za każdym razem za- 
siada inny zastęp gości, a rabin chodzi od stołu 
do stołu i sam pomaga w rozdawania potraw. 
Oczywiście, aby nakarmić te rzesze, trzeba znacz- 
nego nakładu; przyszli z pomocą pod tym wzglę: 
dem rodzinie rabina współwyznawcy: każdy coś 
przywiózł nietylko na ucztę, ale i dla młodej pary. 
Ta ostatnia otrzymała już mnóstwo czarek złotych, 
kilkaset puharów srebrnych i wiele innych koszio- 


wnych naczyń. Są też składki na posąg.  Dotych- 
czas złożono gotówką przeszło 3.000 rb. Niema 
to, jak być rabinem w Górze Kalwaryi, jego cór- 


ką, ewentualnie szczęśliwym ojcem. 

Bywa czasem inaczej, jak twierdzi pewna bajka 
żydowska. Oto w jednem z miast galicyjskich ra- 
bin wydawał córkę za mąż. Współwyznawcy umó- 
wili się, co kto ma dać, ażeby uniknąć kumulacyi 
upominków. Pewien Żydek należał do grupy, która 
miała dać wino. Żydek, jak wspomnieliśmy był 
dowcipny, zwłaszcza, gdy chodziło o jego kieszeń, 
i z tego powodu miał przydomek „aptekarz* (aptaj- 
ker). Żydek powiedział sobie: „Gz ja dam gągsior 
wody, czy wina, to pomiędzy setką gąsiorów znik- 
nie i nikt mi nie udowodni szachrajstwa*. Jak po- 
wiedział, tak zrobił i zamiast wina posłał gąsior 
wody. O jednem tylko nie pomyślał. Oto na ten 
sam pomysł wpadli także inni współwyznawcy i 
rabin dostał połowę gąsiorów napełnionych wodą. 

Nauka strzelania w szkołach średnich. Już 
na posiedzeniach przeszłorocznej ankiety szkolnej 
przedstawiciele władzy wojskowej, biorący w niej 

udział wyrazili życzenie, ażeby w szkołach śred- 
nich zaprowadzono naukę strzelania. Obecnie chcąc 
poprzeć tę sprawę, ministerstwo obrony krajowej 
wydało rozporządzenie, mocą którego szkoły średnie 


do obuwia i metali 


słynnych z dobroci | nie dać sobie wmówi innych. 
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mogą zażądać powołaała do naukl strzelanie ine 
struktorów wojskowych. Szkoły, nie rozporządzają- 
ra odpowiedniemi siłami, mogą zażądać instrukto- 
ców wojskowych od dotyczącej komendy obrony 
krajowej, Ale także te szkoły, w których osoby cy- 
wilne udzielają nauki strzelania, mogą otrzymać 
instruktorów wojskowych, co jest pożądane z tego 
powodu, ponieważ szkoły będą używać wojskowych 
strzelnic i karkbinów, 


Dzisiejszy numer „Nowej Reformy“ obejmuje 
2 i pół arkusza, t. j. 10 stron druku. Na stronie 
b zamieszczamy obrazek Rónó Bazain, p. t. „Ste- 
tanek“. 


_2 Czytelni akademickiej (ulica Smoleńska 17) odbędzie 
się 23 b. m. o godz. 8 wieczór odczyt p. Ferdynanda 
Zarzyckiego nę temat: „Syntetyczne ujęcie myśli w 
pierwszym tomie „Wiecznych Nowin* p. t. „Z swiatem 
w sercu — poezys religijne* z Ac, Rogrona. Prelegant 
podda analizie treść ideową powyższego zbiorkn poszyj, 
który w bieżącym miesiącu ukazał się ua półkach księ- 
garskich, tudzież oznaczony czynniki, jakłe złońyły się 
na ukształtoyanie mistyezna - panteistycznego poglądu 
poety na istotę i cel istnienia, : 

W Koie Slawistów w niedzielę 20 b. m. o godz. 11 ra- 
no wygłosi odczyt p. Zdzisław Frantsek p. t. „Słowacki 


dzisiaj *, 

Wydział bursy polskiej im. Adama Mickiewicza w Dro- 
hobyczu podaje do wiadomości, że od 1 września b. r. 
przyjmie kilknnastu uczniów gimnazyalnych za opłatą 
najniższą 20 K miesięcznie. Podania, zaopatrzone w 
świadectwo ubóstwa, metrykę, świadectwo zdrowia i 
ostatnie świadectwo szkołne, wnosić należy do 7 lipca 
b. r. na ręce wydziału. (Adres: Bursa polska im, Adama 
Mickiewicza w Drohobyczu). 


Repertoar opery i operetki lwowskiej. 

W sobotę: „Czar walca“, 

Ww niedziełę o godz. pół do 4 po poładnia: „Słodka 
sziewczyna*; wieczór; „Faust“, (występ Tadeusza Low- 
zyńskiego). 

W poniedziałek: „Waleczny żołnierz“, 

We wtorek: „Madame Butterfly“. 


Repertoar teatru ludowego. 
> sobotę: „Raz się tylko żyje“ (benefis p. Turskie- 
0). 
W niedzielę po południu: „Figle wiosenne"; wieczór: 
„Raz się tylko żyje“, 
" W poniedziełen: „Raz się tylko żyje". 
We wtorek: „Raz się tylko żyje*, 


B. Gabryelska, Krzysztofory 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. 

"ZEE KWASIE |. E ||| A 


Dział ek 
ział ekonomiczny. 

Z miejskiej oentralnej targowicy na bydło w Krakowie. 
Kraków, 18 czerwca. Na dzisiejszy targ spędzono bydła 
rogatego 442, cieląt 493, owies i kóz 4, nierogacizny 
211; razem 1143 zwierząt, Płacono za jeden cetnar me- 
tyczny żywej wagi: pahaje od 52:— do 73*—, woły 
55— do 80*—, krowy od 54*— do 70'—, jałownik od 
56:— do 68*—, cielęrta od —*— do —'—, nierogaciznę 
tuczną ed 134 — do 193*—; bitej wagi: nierogaciznę od 
148— do 168'-, Z zakupionych na oko płacono za 
ixtukę: buhaje od 74*— do 260—, woły z paszy od 
160*— do %60—, krowy od 100— do 160-—, jałówki od 
T4:— do 150:—, cielęta od 22:— do 60:—, owce i kozy 
od 18— do 2T—, 

Że spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco- 
wą konsumcyę 711 sztuk, na konsumcyę innych gmin 
kraju 409, na eksport za granicę kraju bydła rogutego 
28, na eksport za granicę kraju nierogacizny —, 

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej, 

Ceny zlemiopłodów. Kraków, 18 czerwca, Płacono za 
100 kulogr.: Pszenica biała —'— do —.—, czerwona 
i żółta £9-— do 8050, węgierska —' — do —'—; żyto 
krajowe 20:70 do 3250, węgierskie —— do —'—; jẹ 
czmień na krupy 18:50 do 1950, do siewa —— do ——; 
nA paszę 1650 do 17:50; owies z opłatą akcyzową 20:80 
do 2290; proso 16:50 do 17:50; jagły 26*— do 27*—; ta- 
tarka 21'— do 22:50; kukurydza 18'90 do 15:50; groch 
26— do 33*—; fasola 19*— do 36—; wyka —— do 
—'—, rzepak zimowy —— do —*—; koniczyna ns- 
menna czerwona 0—*— do 0—'—, biała —*— do —*—; 
tymotka —*— do —*—; esparsetta —— do —'—; so- 
czewica 25— do 33*—; słoma 7:40 do 9:20; siano 11-20 
do i4—; koniczyna pastewna 12:— do 16*—; ziemniaki 
6:50 do 8:50; jaja za kopę 3'20 do 3:40; masło za 1 kg. 
220 do 2:40; spirytus na 94* Tralesa za 1 hl, —'— do 
210*—; okowita na 75° Tralesa —'—do 170—, 


REY CO cc 
Kronika lwowska, 


Lwów, 19 czerwca. 

Kurs inspektorów policyjnych. Przy lwowskiej 
dyrekcyi policyi będzie od dnia 1 lipca b. r. ob- 
sadzonych sześć nowo-utworzonych posad inspekto- 
rów policyjnych. Ponieważ nowa ustawa polepsza- 
jąca byt agentów policyjnych, stawia większe wy- 
mogi co do ich fachowego uzdolnienia i wykształ- 
cenia, przeto zarządzeno dla nich w tym zakresie 
szereg praktycznych wykładów, prowadzonych przez 
urzędnika konceptowego, 

Echo morderstwa Stoffów. Fedko Daydiak, 
morderca Stoffów, który znajduje się w zakładzie 
karnym pod obserwacyą psychiatrów: prof. dra Sie- 
radzkiego i dra Kruszyńskiego, poważnie zackhoro- 
wał, Ma on febrę, bóle głowy i dotkiiwy ból pod- 
udzia. Skutkiem tego przeniesiono go do szpitala 
więziennego. Niezależnie od tego toczą się dalsze 
badania psychiatrów, a sędzia śledczy, p. Zagórski, 
przesłuchuje świadków. Badania psychiatrów nie 
będą wcześnie ukończone. 

Repertoar teatru lwowskiego. 

W niedzielę: „Car samozwaniec* (występ p. Sol- 
skiego). 
NN NKK KENZO 
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Dysiusya badżetowa. 

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzenia Izby 
postów odbyła się w dalszym ciągu dysku- 
sya budżetowa. Posłowie Tvarużeki 
Kopp krytykowali plan finansowy rządu. Po- 
słowie Potoczek, Żyguliński i tow. zgło- 
sili wniosek o wprowadzenie jednolitego 
podatku progresywnego od majątku. 


Z komisgi budżetowej izby panów. 
Wiedeń. Komisya bndżetowa Izby panów 
Sbradowała wczoraj nad budżetem w obecności 
ministra skarbn i prezydenta ministrów. W cią- 
gu dysknsyi poruszono z kilka stron koniecz- 
ność uruchomienia Sejmu czeskiego 
ze względu na porozumienie i zbliżenie między 
Niemcami i Czechami i ze względu na 
sanacye finansów krajowych. 


Postuluty agrarne, 


Wiedeń. W rokowaniach z agraryuszami 
w sprawie załatwienia ustaw handlowo-p o- 
litycznych jeszcze w bieżącej sesyi, wyła- 
niają się rozmaite projekty, jako kompensata 


3% LINOLEUM I 


Kraków, Rynek 10. 


AUSTRYACKI PRZEM YSZ 


dla agrarynszów; między innemi żądają agra- 
ryusSze, aby zamiast uchwalanego corocznie kre 
dytu zapomogowego z powoda klęsk ele- 
mentaruych, rząd zaprowadził przym u 
sowe ubezpieczenie od gradu kosz- 
tem państwa, dalej aby wprowadżono po- 
wszechne ubezpieczenie bydła od 
zarazy także kosztem państwa; ten ostatni 
projekt kosztowałby przeszło 17 milionów kor. 
W końcu domagają się agrarynsze reformy 
podatku gruntowego w takiej progresyi, 
aby wielkie posiadłości były w więk- 
szym stopniu obciążone niż dotychczas. 


Unila słowiańska wobec ustaw haa- 

diowc-przemysłowych. 

„Praga. „Deń* donosi z Wiednia, że dotąd 
nie jest jeszcze pewnem, jakie stanowisko zaj- 
mie Unia słowiańska wobec ustaw han- 
dlowo-politycznych. p É 

Podczas gdy Młodoczesi są za ich załatwie- 
niem, agraryusze sprzeciwiaja się im, a rady- 
kali czescy podtrzymują ich w tym oporze. 

Poseł German nie zstąpił. 


Wiedeń. Ze strony narodowo-iemokra- 
tycznej zaprzeczają wiadomości, podanej przez 
„Słav. Corresp.* o wystąpieniu pos. Germana 
z grupy narodowo-demokratycznej Koła polskie- 
go i podnoszą, że dyferencye o ile były, zostały 
wyrównane. 


Prasa o projekcie flnansowym dra 
Bilińskiego, 

Wiedeń. Dzienniki tutejsze ograniczają się 
tylko do przedrukowania wniesionych wczoraj 
ustaw finansowych, należących do planu finan- 
sowego ministra skarbu. 

Tylko „Reichspost* omawia je na naczelnem 
miejscu i nazywaje połowicznemi i powia- 
da: Minister skarbu jest bardzo dobrym parla- 
mentarzystą, lecz ze starej szkoły. Proponowane 
przez niego podwyższenie podatków bezpośre- 
dnich przyniesie zaledwo 10 milionów Kor.; na 
najszersze zaś warstwy nakłada podatki pośre- 
dnie, wynoszące 128 milionów koron, albowiem 
podatek od piwa ma przynieść 61 milionów ko- 
ron, od wódki 34 i pół miliona koron, podwyż- 
szenie taryf kolejowych ma przyuieść 47 milio- 
nów kor. Sumy te wpłyną przeważnie z kiesze- 
ni szerokich mas ludności. 

SE MACIE: AEE HT" SSH THE, EA 


Teieloniczne | telegraficzn 
WiEHOROŚCI „Hoge Reiarmy" 


z dnia 19 czerwca. 


Przesilenie węgierskie, 


Budapeszt. Dzienniki donoszą o możliwości 
nowego zwrotu w przesileniu wę- 
gierskiem. Zwrot ten ma połegać na tem, 
że nastąpi powołanie gabinetu partyi nie- 
Zawisłości z Kossuthem na czele. Do 
tego gabinetu należeliby także członkowie tuk 
zwanej grupy bankowej, jeden nieczłonek 
partyi niezawisłości Lukacs, jako minister skar- 
bu. Kossuth dotąd waha sią, czy ma propozycye 
te przyjąć. 

Budapeszt. Organ Kossutha „Budapest“ wy- 
stępuje dziś ostro przeciw propozycyi Iuka- 
cza eo do rozwiązania przesilenia, nazywając 
ją perwersyą polityczną. 


Nieuzasadniony zakaz. 

Praga. Dzienniki czeskie donoszą, że policya 
zakazała odbycia zwołanego tu na jutro 
zgromadzenia studentów polskich i po- 
stępowych rosyjskich, celem zapro- 
testowania przeciw oderwaniu Chelm- 
szczyzny. 
zbliżenie między Austryą a Rosyą. 

Wiedeń. Uważają za prawdopodobne, żecar 
w ciągu lata b. r. spotka się z cesa 
rzem Franciszkiem Józefem i przyje- 
dzie w tym celu do Austryi. Po raz ostatni ba- 
wil car w Austryi w r.1903, kiedy to przyszła 
do skutku znana umowa w Mirzstegu. 

Równocześnie słychać, że w sierpniu ma się 
udać deputacya wojskowa 14 pulku hu- 
zarów do Petersburga, aby złożyć wieniec 
na grobie w. ks. Włodzimierza, jako szefa 
tego pałka. 

Na czele deputacyi stanie dowódcą pułku, œ 
żeniony z Rosyanką. Ta podróż jest także do- 
wodem zbliżenia między Austryą a 
Rosyą. Deputacya ta zawiezie wdowie po wiel- 
kim księciu jego uniform austryacki. Dalej za- 
wiezie ona z polecenia cesarza Franciszka Jó- 
zefa rysuuki akwarelowe nowych uniformów 
tych pułków, których właścicielem jest car. — 
Jest to 2 p. p. i 5 pułk ułanów. Te podarunki 
przeznaczone są dla cara. 


Dziwna hojność bar. Burlana. 
Wiedeń. „Reichspost* przynosi z Saraje- 
w a wiadoność, ża wspólny minister skarbu br. 
Burian, darował z domen państwo- 
wych w Bośni olbrzymią przestrzeń 
lasów jakiemuś Turkowi. Dziennik do- 
maga się wyjaśnień z powodu tego miewytłó- 

maczonego postępowania bar. Buriana. 


Podróże cara. 


Berlin. „Berl. Tagbitt* donosi, że program 
podróży cara został zmieniony, a to z 
powodu wyjazdu niemieckiego następcy tronu 
z następczynią tronu w dniu 29 lipca do Lon- 
dynu. Car uda się najpierw do Francyi, a do- 
piero stąd dnia 2 września do Coves w Anglii. 


Król Edward przyjedzie do Maryen- 
bada. 

Marienbad. Tutejszy lekarz króla Edwarda 
Ott, powołany został telegraficznie do króla 
Edwarda do Londynu, jak przypuszczają, celem 
omówienia programu podróży króla Edwarda 
który, jak słychać, przybędzie, jak eo roku, da 
Marienbadnu. 

Sprawa okrętu „Worthbourgh“, 

Petersburg. Tutejsze dzienniki, opisując wy- 
padek z okrętem angielskim „Worthbourgh*, 
przytaczają na usprawiedliwienie, że okręt ten 
zbytnio zbliżył się do eskadry rosyjskiej i nie 
zważał na pierwszy strzał ślepy, dany na ostrze- 
żenie. Z doniesień dzienników rosyjskich 
wynika, że wypadek ten miał poważniejsze 
następstwa, niż doniesiono, albowiem jeden 
marynarz zginął, a trzech odniosło zranienia. 

Londyn. Tutejsze pisma omawiają z pewną 
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Ceraty dia 


dlarzy. Kokosowe chodniki i rogóżki. 


NOWA REFORMA. 


Mii 


ironią wypadek z okrętem „Worthbourgh“, 
który ma wiele wspólnego z pamiętną bitwą 
Rożdestwieńskiego z łodziami rybackiemi. 

„Globe" wywodzi, ża komendanci okrętów w o- 
jennych rosyjskich przy każdej sposobności o0- 
kazują uzdolnienia do powierzonych im funk- 
cyj. 

Petersburg. Ze strony rosyśskiej tłómaczą 
zajście z parowcem angielskim w ten sposób, 
że było to ubolewania godne nieporozu- 
mienie. (Cóżby innego?) 

Ambasador niemiecki Porrtales dziś wieczór 
wraz ze Stołypinem i Izwoiskim mają wrócić 
do Petersburga. 


Ustąpienmio oberprokurora synodu. 

Petersburg. Nadprokarator synodu Łukia- 
now, ma wkrótce ustąpić, ponieważ stronni- 
ctwa reakcyjne zarzucają mu zbyt wielką 
tolerancyą religijną. 


Zgon KMrnszewana. 

Petersburg. (Pet. ag.). Były poseł do drugiej 
Dumy Kruszewan umarł. (Zmarły Kruszewan 
wsławił się organizowaniem rzezi i pogromów 
żydowskich, z których szczególnie pogrom ki- 
szyniewski urządzony przezeń przy wydatnej 
pomocy rządu, ugruntował na długo jego smutną 
sławą. Przyp. Red.). 


Ratastroża balonowa. 


Petersburg. Balon, w którym znajdowali się 
kamerjunker Pałkin z żoną, sekretarz caro- 
wej Rostow i współpracownik „Nowego Wre- 
mieni“, w chwili, gdy już był wzniósł się na 
wysokość 1 kim, spadł nagle z niewiadomej 
przyczyny. Pałkin i Rostow ponieśli 
śmierć na miejscu a 


Z dworu belęradzkiego. 

Belgrad. Między ks. Jerzym a spiskow- 
cami panują tak raprężone stosunki, że ks. 
Jerzy będzie prawdopodobnie musiał opuścić 
Belgrad. Ks. Jerzy dostaje anonimy z ostrze- 
żeniem, aby bez eskorty wojskowej nie 
udawał się do pałacu królewskiego, ponieważ 
może go spotkać los króla Aleksandra. 
Także stosunki między królem Piotrem a ks. 
Jerzym są tak naprężone, że znoszą się 
oni ze sobą tylko pisemnie, 

Ucieszika konsula. 

Sałonika. Tutejszy konsul serbski wyjechał 
nagle do Beigradu; w kasie znaleziono ubytek 
104.000 franków. 

Aresziowanie morderców. 

Rzym. Jak dzienniki donoszą z Adria w 
Apulii aresztowano tam 20 członków klubu 
socyalistycznego oraz sekretarza 
partyjnego, oskarżonych o zamordowa- 
nie dwóch właścicieli dóbr. 
WIEC ver elann a 

Po zamznięcia nameru, 

Kraków, 19 czerwca. 

Wycieczka z Pełarshurga. Wczoraj przybyła 
do Lwowa wycieczka 20 polskich studentów z uni- 
wersytetu petersburskiego, którzy odbywają wspól- 
ną wycieczkę wakacyjną. Wycieczka po zwiedzeniu 
Lwowa, przybędzie dzisiaj do Krakowa dla zwie- 
dzenia pamiątek narodowych, poczem nudadzą siy 
w dalszą drogę do Wiednia i Budapesztu, następ: 
nie zwiedzą półwysep Bałkański i przez Konstan- 
tynopol powrócą do Rosji. 

Jak donosi „Dziennik „Polski, wycleczka już 
u wstępu do naszego kraju, spotkała sią z serde- 
cznem przyjęciem rodaków. 

Ankieta szkolna. Ze Lwowa telefonują nam: 
Dzisiaj rozpoczęły się w tutejszej Radzie szkolnej 
krajowej obrady uczestników ankiety szkolnej. — 
W dyskusyi nad kwestyonarynszem, przedłożonym 
członkom ankiety, dyrektor Julian Maciołowski 
z Krakowa, poruszył sprawę zbliżenia typu 4-let- 
niej szkoły miejskiej do wiejskiej, oraż, czy i o iłe- 
by było wskazanem ograniczyć zakres nauki w 
szkole 4-xlasowej wiejskiej, — Po przedstawieniu 
rzeczy przez inspektora krajowego p. M. Zaleskiego 
zabrał głos nauczyciel za Lwowa p. Pierzcha- 
ła, który żądał usunięcia języka niemieckiego z 
trzeciej klasy, a już nawet i z czwartej, 

P. Chrzanowski, nauczyciel z Przemyśla 
żąda zupełnego usunięcia języka niemieckiego ze 
wszystkich szkół 4 klasowych. Inspektor p. Bara- 
nowski, sprzeciwił się nsunięcin języka piemiec- 
kisgo ze szkół 4-klasowych, zgadzając się jednak 
by nauka tego przedmiotu zaczynała się dopiero 
od 4 klasy, również sądzi, Że dotychczasowa me- 
toda nauki języka niemieckiego musi być z grun- 
tu zmienioną. 

P. Onyszkiewicz, dyrektor szkoły wydzia- 
łowej w Radziechowie, sprzeciwia się także usu- 
nięciu języka niemieckiego w szkołach ezteroklaso- 
wych, żąda również spopularyzowania wiedzy w 
czterech klasach. 

W dalszym ciagu dysknsyi pojawił się głos za 
wprowadzeniem nauki języka niemieckiego dopiero 
w szkole wydziałowej. Dyskusya trwa dalej. Na 
ankietę przybyło grono posłów polskich i ruskich 
na Sejm krujowy i należących do sejmowej komi- 
syi szkolnej. 

Z Krakowa przybyli: poseł dr Bandrowski, de- 
legat do Rady szkolnej krajowej z m. Krakowa, 
redaktor Konopiński, inspektor szkół miejskich w 
Krakowie, Dobrzański, z grona nauczycielstwa dy- 
rektor Maciołowski, dyrektorka Pogonowska i inni, 
razem przeszło 30 osób. 

Nieszczęśliwy wypadek. Dzis po godzinie 11 
przed południem opatrzono na stacyi pogotowia 
ratunkowego, robotnika Franciszka Pierzchałę, któ- 
ry przy zakładaniu szyn w ul. Sławkowskiej, do- 
znał ciężkiego uszkodzenia prawej ręki oraz zmiaż- 
dżenia palca. Po udzieleniu pierwszej pomocy ode- 
słano rannego do kliniki chirargicznej. 

"R ERROR CAC) EPOCE IE DTE 


ostatnie telegramy. 


Przyspieszenie wakacyj. 

Lwów. Minister wyznań i oświaty reskryp- 
tem z 11 czerwca b. r. zarządził, aby w gimna- 
zyach, szkołach realnych, seminaryach nauczy- 
cielskich męskich i Żeńskich, tudzież w szko- 
łach handlowych, w których rok szkolny koń- 
czy się normalnie 15 lipca, wyjątkowo roz- 
poczęły się wakacye już 6 lipca. Ra- 
da szkolna krajowa postanowiła, aby tego sa- 
mego dnia zakończyła się nauka w roku bieżą- 
cym również w szkołach wydziałowych i po- 
spolitych w miejscowościach, w których się 
znajdują wyżej wymienione zakłady, o ile rok 


Korkowe Dywany, Chodniki i Dywaniki. Ce- 
ratowe Serwety, Fartuchy, Torby na kupno. 


tapicerów, introiigatorów i sio- 
ARTYKUŁY 


Torby I teczki szkoine. Płachty nieprzemakal- 
ne. Pasta do odświeżania Linoleum i Posadzek. 


z s 


szkolny normalnie zakończyćby sią powinien 15 
lipca. 
Oślepnięcie dra Lusgera. 
Wiedeń. Burmistrz dr Lueger wczoraj wie- 
czorem przed posiedzonie Rady miejskiej nagle 
w zupełnośei oślepł. Mimo to przewodni- 


czył on posiedzeniu Rady, odpowiadając często |$ 


na zapytania i dając objaśnienia. 


Po posiedzeniu Rady zaprowadzono go do | ją 


parlamentn gdzie przebywał do jedenastej 
w nocy. 


Po zjeździo Wilhelma z earem. 


Rewel. (Telegram nadany zapomocą telegrafu 
bez drutu z okręta „Standard*). Zastępca biura 
Wolifa otrzymał ze strony kompetentnej na 
eskadrze cesarskiej następujące informacye: 
Zjazd między Mikołajem a cesarzem Wil- 
helmem jest nowym dowodem serdecznej 
przyjaźni zarówno między obu panującymi 


domami, jak między obu monarchami. To wyni- |% 


ka jasno z wczorajszych toastów. W rozmowach 


mężów stanu, którzy towarzyszyli monarchom 4 


naturalnie poruszono różne kwestye 


bieżącej polityki. 


Przy tej sposobności skonstatowano, że mię- A 


dzy Rosyą a Niemcami nie istnieją żadne 
sprzeczne poglądywtych kwestyach, 


I że obie strony szczerze sobie życzą utrzyma- |? 
nia dalszych dobrych stosunków między obu |$ 
państwami. Zarazem uznano, że międzyna-|$ 


rodowe umowy, w których Rosya i Niemcy 
są interesowane, wcale nie sprzeciwiają 
się tym dobrym stosunkom i że oba 
państwa mają tę samą dążność przyczynić się 
do pokojowego rozwiązania wszelkich politycz- 
nych kwestyj. 

EE" AA E YAN YJ PIECE YY, 


„Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopińskki. 


NABESŁANE. 


Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 
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naturaina, w ro-Węgrzech i 


Aust 
z wód najobf. szczawa. Wyborny, dyetety- 
czny napój stołowy. Zapytać się lekarza 
domowego co do wartości szczawy bilińskiej. 


1821 17 104 


| MATTONE EC 
Tussin 


naturalna 


szcawa alkaliczna 


lakia wadsleczniczy dra A. Caramia 


w Zakopanem ctwarty cały rok. 

Kąpiele powietrzne, zwykłe, gazowe, etc. Gimna- 
styka, mięsienie, najnowsze przyrządy zangerowskie, 
ete, Kuchnia wykwitna i zdrowa. Oddzielny stół 
jarski. Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, 
wodociąg, kanalizacya, desinfekcya. Cena od 8 K 
wzwyż z całem utrzymaniem. 68 


Kto potrzebuje obuwia, niechaj sią przekona. 


WOJCIECH KAPERA 


w Krakowie, ul. Sławkowska 24. 


(w domn XX. Emerytów) 
odznaczony najwyższą nagrodą ha wystawie w Pa- 
ryżu 1908 r., wykonuje i ma na składzie 


Gbuwie męskie, damsiia I dziecięce 


z najlepszego materyafu, 269 
_według fasonów francuskich i angielskich. 


ZMIANA LOKAŁU! 
ZARŁADB DEXTYSTYCZNY 


EERMANA LEMPARTA 


został przeniesiony na ulicę Grodzką L. 43. 


2284 
mnsi wyraźnie żądać wyrobów — — — 


ten Malinowskiego. 


Ta firma wyrabia prawdziwie przetłuszczona my 
dła toaletowe. Mydła alkaliczne, „rm 
silnie i puszysto pieniące, niszczą 44 y <ARSĘ 


chce myć się rzeczywiście przetłuszezonem 
mydłem — które jedynie chroni skórę od 
wpływów zewnętrznych 


skórę, gdyż odbierają jej natural- EEC E: ; 
ny tłuszez. Mydła Malinowskiego 4Ż67 +1 sf) 
pozostawiają warstewkę tłuszczu | aż 7 
przez co osłaniają skórę i udeli- ` dh ŻĘ 8 


katniają cerę. 

Istnieją już nieudolne naśladownictwa, więc żą- 

dać tylko wyrobów Malinowskiego. 446 17 0 
ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 


Dra T. Tyszeckiego 
Rynek 24 (naprzeciw odwachu) 


Wyjmowanie zębów, plombowanię, zęby sztuczne 
w kauczuku i złocie, zęby na sztyftach, mostki 
i korony złote. 2890 


Dr Józef Liebeskind 


ordynuje jak w latach ubiegłych w Marienbadzie 
Haus „Kronprinz“. 3315 7 5 


Marysia się bardzo zasapała, bo już sklepy 
zamykali, a chciała jeszcze kupić orionitu, by 
rozpocząć pranie. Dostała pięć paczek tego zna- 
komitego środka i opędzi nim bez trudu całą 
robotę za jeden dzień, gdy dawniej potrzebo- 
wała na tę samą ilość bielizny trzy dni czasu 
i ciężkiej pracy. Oriouitu wyrobu krakowskiej 
fabryki chemicznej W. Śmiechowskiego nabyć 
można w każdym lepszym handlu po 40 hal. 

3998 L 6 


è 


Tapety Linkrusta. 


GUMOWE jakoto: chirurglezne, 


EŃ 


Poduszki podróżne, Wanny, Gąbki, Przeście- 
radła, Czepki kąpielowe, Zabawki, Piłki nożne 
i tennisowe, 
angielskie. Orygin. angiel. płaszcze gumowe. 


_ Sobota, 19 Czerwca 1909. 


Nowość! 


bez mięsa 


można sporządzić 


znakomity 
rosół wolowy i 


bulionu 


MAGG, kostkach | 


z krzyżem w gwieżdzie. 


Jedna kostka wystarcza do 
sporządzenia talerza (/, li- 
tra) naturalnego rosołu wo- 
- łowego i kosztuje tylko - 


ZUKOPUNO. wies; carów. — Kuchnia doske. 


nała. Do lipca ceny zniżone. 3869 2 5 


Kupujcie!! Pocztówki artystyczne wydawnictwa 


„Wisła « 3943 
w Krakowie. Reprodukcye obrazów polskich ma- 
larzy, po 14 halerzy. — Wyrób polski krajowy. 
„Willa Karpacka* wynajmuje. 


KRYNICA pokoje dla pańi panienek (izrael.) 


z całodziennem utrzymaniem i opieką. Wiado 
mość tamże. 3814 45 


Wielkie powodzenie nowej emisyi akcyj 


Limosienska banka pro Cechy a Moraw 
w Pradze. 

Jak nam donoszą, ukończaną została 15 b. m. emi: 
sya 50.000 sztuk nowych akeyj Żiynosteńskiego 
banku na ogólną nominalną kwotę K 10,000.000. 
Sabskrypcya miała niebywałe powodzenie, subskry- 
bowano 75.000 sztuk, a więc o 500/, więcej, aniżeli roz- 
pisano, co w stosunkach naszych ekonomicznych ma 
nadzwyczajne znaczenie Kmisya banku Żivnosteń- 
skiego przeprowadzoną była po emisyach 6 innych 
czeskich banków, w czasie późnnj wiosny, a więc 
w porze mniej korzystnaj, Powodzenie emisyi uwa- 
żać należy za dowód rosnącej potęgi Instytucyi 
Ze strony niemieckiej publiczności napotykała emi- 
sya ta uwagi mało sympatyczne i wiadomem jest, 
łu w obecnych warunkach narodowych skazaną 
była wyłącznie na kapitał czesko-siowiański, Po- 
wodzenie emisyi Żiynostdńskiego Banku wywołuje 
zadowolenie u tych, którzy praguą rozwoju po- 
waźnoj pracy ekonomicznej, widząc w niej gwaran- 

cyę naszych sił w przyszłości. 4008 


Dr Stanisżaw Lewicki 


b. asystent Kiin. chor. kob. Uniw. lwow. ordynnje 
jak zwykle w Krynicy. (Willa pod „Trąbką*j 
3036 5—14 


Mechanoleczniczy 
Lakład Zanderowski 


Lecznica chirurgiczno - ortopedyczna, 
ul Zyblikiewicza 9, Tel, 796. 


od $6—1 i od 4—6. 
Wskazania: choroby serca i naczyń, prze- 


ZMIANA LoKALU|| wlekły nieżyt oskrzeli, niedowład kiszek, 


otyłość, choroby nerwowe. Leczenie artry- 
tyzmu i reumatyzmu gorącem powietrzem 


Aparat Roentgena — Sala operacyjna — Pokoje dia chorych. 


Dr Merz. Dr Staszewski. Dr Wachtel. 


3202 


Dr iynacy Beiter 


ordyunie w iirynicy, willa Trzoch Rot 
3212 9 17 


Dr Józef Shermani 


ordynuje, jak w latach poprzednich, w Marienbadzie, 
Willa „Apolic”. 3326 3 5 


W REICHŁNKALL, 


willa Schónheim, ordynuje jak corocznie 
Dr W. Sadowski. 3350 4 7 
cóz 
Kursa łeleyraśiczne. 

Wiedeń, 19 czerwca. (Giełda południowa.) 

Marki 117/56. Renta majowa 46'30. Renta koronowa 
węgierska 9315, Aknye austr, zakt. kred, 63:20, Akoya 
węy. zakł, kred. 751* —. Akcye anglobankn 29959, Akoya 
Unionbanku 550'50, Akcye Bankvereinn 52759. Akaye Lan 
derbanka 45450, Akcye kolei państwowych 72625, Lom- 
bardy 109 59, Akcje kolei Klbethai 0—*—, Akcye fabryki 
broni U—*—, Akays tytoniowe 0—-*—, Alpiny 64550, 
Rima-Muranyi 51350, Akcye praskiego Tow. żelaznego 
2555775, Losy tareckie 18U—, Ruble 253725, 

Usposobipuia: silne. 

Berlin, 19 czerwca. (Giełda poranna.) 

Akcye kredytowe 201—, Tow dyskontowe 166'45 

Uposobienie: spokojne, 


Giełda zbożowa. 


Budapeszt, 19 czerwca. Pszenica na październik 14°70 
do 1477; pszenica na kwiecień od 14-08 do 1407; żyto 
na październik 10-36 do 10*37; owies na październik od 
1:94 do 793; kukurydza na lipiec od 7:75 do 7:46, ku. 
kurydza na sierpień od 7'91 do 7'92; rzepak na sierpień 
od 14785 do 14:45. Wszystko za 50 kg. 

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie silne, 
pięknie. 


Schlauchy. Kalosze rosyjskie i 


Sobota 19 Czerwca 1909. 


Rene Bazain. 


Stefanek. 


Miała i ona swą chwilę wdzięku i świeżości, 
w okresie lat dwudziestu, gdy furman, Stefan 
Leroy, poprosił ją o rękę i pojął za żonę. Ale 
należała do liczby kobiet więdnących szybko, 
tych, co to nie wnoszą ani posagu, ani wypra- 
wy, ani żadnej gwarancyi jutra, jeśli nie liczyć 
dzielnego serca, mocnego w nieszczęściu, które- 
$o nigdy nie brak, czułego dla dzieci, mogących 
przyjść na świat. Przyszło ich czworo: Marya, 
Stefan, Jakób i Tmcyan. Cztery słabości, gospo- 
darstwo, dni spędzone na rzece, wieczory Spę- 
dzane na reperowaniu, przerabianiu i obszywa- 
niu ubrań ojca, czworga dzieci, to dosyć, aby 
wytłómaczyć, dlaczego matka Leroy miała 
twarz pomarszczoną, rzadkie włosy pod płócien: 
nym czepkiem, a powieki otoczone czerwonemi 
obwódkami. 

Czy zwróciliście kiedy uwagę na to miłe, to 
ładne przezwisko, jakie lud nadaje swoim ko- 
bietom? Mówi on: Matka Leroy, matka Petit, 
matka Cerisier. Zaledwie stracą one pozór mło- 
dości, trwający po dwóch, trzech -latach mał- 
żeństwa, zaledwie ujrzy je na progu domu z je- 
dnem dzieckiem w ramionach, a drugiem przy 
sukni, na długo przed trzydziestką, już nazywa 
je matką, zapominając o kobiecie. — Sądzi, że 
w ten sposób hołd im składa. Ale ja myślę, że 
to nie wszystko. Ci, co nazywają ją matką, 
wiedzą, że odtąd tytuł ten należy się jej dla 
najlepszych radości, najokropniejszych cierpień, 
dla odwagi pracowania aż do najdłuższej sta- 
rości. Wiedzą, że matka posiada wielkie zna- 
czenie. 

Tak też było u Leroy'ów. Mąż nie liczył się 
wcale. Zajęty w składzie węgla, wychodził z do- 
mu o Świcie, a wracał późnym wieczorem na 
kolacyę. Widywać go było można codziennie, 
jak ubrany w bluzę z szarego płótna, która 
z czasem przybrała kolor sadzy, wysoki i zgar- 
biony, z rękami w kieszeniach, z biczem, zawie- 
szonym na szyi, twarzą płaską, brunatną, wklę- 
śniętą we środku, jak główka śledzia, szedł ko- 
łysżąc się obok swej wypasionej kobyły, cią- 
gnącej wózek. 

W domu, dokąd powracał czasami podniecony 
nieco wódką, ale najczęściej spokojny i zmę- 
czony, nie robił nigdy awantur i nie podnosił 
głosu. Wymagał jedynie, by mu dano gorącą 


kolacyę. trochę spokoju dla wypalenia fajki, 


oraz łóżko. Co do reszty, zdawał się w zupeł- 
ności na matkę Leroy. Przychodził jej z pomocą, 
oddając zarobek. Do niej należała piecza nad 
ciałami i duszami, 

Pewnego zimowego i śnieżnego wieczoru matka 
naładowała mocno wiórami i węglem niski, brzu- 
chaty komin w głównym pokoju. Pod pokrywą, 
w glinianym garnku, gotowała się zupa. Matka 
i córka, Marya, piętnastoletnia dziewczyna, 
szczupła, blada i powolna, zwrócone plecami do 
ognia, siedząc koło siebie, reperowały pończo- 
chy dzieci, spiesząc się przed zapadający m zmro- 
kiem. Dwaj najmłodsi chłopcy, Jakób i Lucyan, 
powróciwszy właśnie ze szkoły i kołysząc się 
na bosych nogach, zeskrobywali paznokciem 
lodowe kwiaty z szyb i wyglądali przez nie, 
cisi, zamyśleni. Przed oknami rozścielał się sze- 
roki widnokrąg. Mieszkanie było na czwartem 
piętrze, na skraju wybrzeża. Maley liczyli 
światła gazowe z prawej strony, z lewej, a także 
odbijające się w rzece z jednego i drugiego 
brzegu. Wymieniali nazwy dzielnic miasta, roz- 
łożonego przed ich wzrokiem, nad którem uno- 
siły się z holownika gęste, ciężkie kłęby dymu, 
rozpływały się, tworząc szare ramy dla domów 
i ginęły w mroku. 

Schody zatrzeszczały pod ciężkiemi krokami. 
Wszedł ojciec, rzucił płaszcz na krzesło, prze- 
ciągnął się z rozkosznem uczuciem człowieka, 
znajdującego spokojne schronienie, i nachylił 
nad kominem swoją twarz udręczoną. 

— To pachnie kartofłami z cebulą — powie- 
dział. — Czy można jeść, matko? 

Nie przerwała roboty, bo było już prawie 
ciemno i należało korzystać z ostatnich pro- 
mieni światła. 

— Zaraz — odpowiedziała. — Zaczekaj chwilę. 
Stefanek poszedł po chleb i nie wrócił jeszcze. 

Zaledwie ojciec usiadł na zwykłem swem 
miejscu, w szarym kącie pokoju, przy wejściu, 
gdy drzwi się otwarły i weszło dziecko zady- 
szane, w letniej, wyrośniętej kurtce, wyrośnię- 
tych, za krótkich spodniach, z gołą głową. trzy- 
mając pod pachą sześciofuntowy bochenek chleba, 

owinięty w gazetę. Przeszedł obok ojca, mówiąc 

„dobry wieczór”, podszedł do kobiet i pochylił 
się do ręki matki Leroy, na drugiem ramieniu 
pracującej umieściwszy chleb, po "który biegał. 

— Jest, mamo! 

Przypuszczać należy, że dzień zniknął już 
całkiem i że nie można już było cerować, bo 
matka opuściła wełnianą pończochę, ucałowała 
różową, chłodną, wyciągniętą ku niej twarzyczkę 
i zatrzymała ją nawet przez chwilę, przyciśniętą 
do swego czepka z czułością, zdającą się mówić: 

„Tyś jest moje ukochane dziecko“. Powta- 


EM S$. A. Krzyżanowskiego 

i Dra . Miłkowskiego w Krakowie 

polecają dzieła pedagogiczne Reussnera do bar- 

dzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Gboych Ję- 

żyków w Szkole i w Domu, bez nauczyciela* 
z objaśnieniem wymowy i kluczem p. t.: 


AMOUCZEK 


Polsko-Niemiecki kurs l-szy K 
240— kurs Il-gi K 480. — Polsko- 
Franeuski kurs I-szy K 3:60 — kurs 
p -gi K 9:60, — Polsko-Angielski 
ure l-szy K 2:80 — kurs II-gi K 3 60. 
Polsko - Rosyjski kurs I- -szy K 
420 — ll-gi kurs K 5.40. (54111 24) 


Półktyty powóz 


na pneumatykach, używany, w dobrym stanie. 
oraz inne półkryte powozy, wózki. kutscher- 
faeton itp. do sprzedania. Kraków. Zwierzy- || 
niecka 35, wchód od wałów. 3379 8 14 


Piekarnia Franciszka Kozłowskiego, || 
ul. Stolarska 1. 6, potrzebuje 


2000 ko. masti 


świeżego, najlepszej jakości. z: „e KAB 
de 20 lipca 1y0y. 


Pomocnik handlowy 


z działu żelaznego, Poznańczyk, liczący 24 lata, 
z wykształceniem gimnazysinem do sekundy 
wyższej, 6 lat w tym dziale pozostający, ze 
wszyskiemi gałęziami handlu żelaznego obezna- || 
ny. poszukuje od 1-go lipca b. r. na mocy do- || 
brych świadectw miejsca jako ekspedyent lub 
książkowy. — Stefan Zacharkiewicz, Szczecin | É 
(Stettin i. Pomm,), ul. Bliichera 17 (Blucher- || 
strasse 17). 3936 8 3 
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w Krakowie, przy ul. Grodzkiej 


EE erfumerya krajowa i za- 
graniczna, 
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BE ża _ przybory toaletowe | toaletowe 


Ceniki i próbki wysyła bezpłatnie. 


Ceny niskie. 
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rzała zresztą to samo na zmianę każdema 
z czworga, ale można powiedzieć, nie obawiając 
się omyłki, że wierniejszą była Stęfankowi, ani- 
żeli innym. Miał on takie wielkie, jasne oczy, 
śmiejące się do nędznego życia, cerę tak świe- 
żą, tyle zapału do pracy, by przestać być cię- 
żarem dla rodziców, by im pomagać. Taki był 
pieszczotliwy. Od kilku tygodni zwłaszcza ma- 
tka zauważyła, iż całował ją częściej, dłużej, 
ze wzruszeniem, jakiego doznawała zawsze ona, 
patrząc choćby tylko na niego. Zapewne, wzra- 
stając, oceniał coraz lepiej, ile trudu kosztowało 
matkę Leroy wychowywanie dzieci, a potem za 
dwanaście dni, ani mniej, ani więcej, kończył 
trzynaście lat, miał wyjść ze szkoły i wstąpić 
do fabryki nici. Wszakże w całym domu o tem 
jedynie myślano. 

Blada i szczupła Marya powstała, za nią 
matka. Ustawiły talerze na stole, przysunęły 
go do miejsca, gdzie odpoczywał ojciec, zapa- 
iły lampę i podały kolacyę. 

Jedli dłago i głośno, mówiąc niewiele. Sły- 
chać było jedynie odgłos łyżek, trzask krzeseł, 
na których huśtali się mali, i mroźnego wiatru, 
uderzającego o szyby. Po skończonym posiłku 
matka rzekła, jak codzień: 

— No, moje dzieci, pomodiimy się. 

Na podłodze zastukały cztery pary sabotów. 
Matka Leroy przeszła pokój, by uklęknąć w po- 
bliżu okna, było to zwykłe jej miejsce. Marya 
uklękła obok niej, na lewo, potem Jakób, po- 
tem Tmcyan. Umieścili się w jednej linii, we- 
dług wieku i wzrostu. 

Ojciec palił fajkę w głębi pokoju. 

Wzniósłszy prawą rękę, by uczynić znak 
krzyża, matka Leroy odwróciła się i zapytała: 

-— Stefanku? 

Dziecko stało przed kominem. Nie poruszyło 
się. 

— Słefanku? 

'— Idźże! — rozległ się ostry głos ojca. — 
Matka cię woła; ogrzejesz się później! 

Ale chłopiec pokręcił głową i nie posłuchał. 
Wiedząc, że mają oni swoje kaprysy, zawsze 
staną się mężczyznami i że humor ich zmienia 
się, jak ich głos, kobieta wstała, by wziąć Ste- 
fraka za rękę i przyprowadzić. Idąc, spoglądała 
na syna wzrokiem, pełnym wyrzutu. Postąpiła 
parę kroków i stanęła tuż przy dziecku. Wów- 
czas spostrzegła, że było ono blade, jak ściana, 
i zatrzymała się, przerażona. 

— Módl się bezemnie — „powiedział. — Ja 
już nie mogę się modlić. 

— Czy jesteś chory, Stefanku? Dlaczego tak 
zbladłeś? 

Przez 


chwilę trwało milczenie. Ręce mu 
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drżały, chociaż stał przed ogniem; usta miał |stem, taką, jaką mnie kochasz“, Nie powiedziała 


zaciśnięte i oddychał z trudnością, bo w ciągu 
całego swego życia nie powiedział rzeczy tak 
okrópnej. Oczy, uporezywie wpatrzone w źre- 
nice matki, oczy, w których koncentrowało się 
całe jego męstwo, te oczy, pełne miłości, bła- 
gały naprzód: „Przebacz mi.* Wreszcie rzekł: 

— Wiem, że cię zmartwię.. Ale trzeba, że- 
bym ci to powiedział.. Nie wierzę już, jak ty, 
mamo... 

— W co nie wierzysz już, mój mały ? Czyż- 
by.. Ależ to niemożliwe.. Czyżbyś nie wierzył 
już w Boga? 

Wargi chłopca wyszeptały: 

Nie. 

Odpowiedział mu jęk. Matka Leroy, prze- 
niósłszy mężnie tyle cierpień, że już je liczyć 
przestała, uczuła, że pada pod tą boleścią, Osu- 
nęła się na poręcz krzesła, stojącego w pobliżu 
i zacisnęła swoje umęczone, czerwone powieki, 
nagle łzami nabrzmiałe. 

To było nad siły chłopca. Podbiegł do ma- 
tki, zarzucił jej ręce na szyję, ucałował ją 
mocno, stał tak pochylony, jak przed obiadem, 
z czołem przyciśniętem do białego czepka i do 
skroni, gwałtownie tętniących. Wówczas, z ci- 
cha, wśród płaczu, zamienili szybkie słowa: 

— Nie trzeba tak płakać, mamo. Od dawna 
już chciałem ci to powiedzieć, od miesiąca prze- 
SZŁO. 

— Kto ci podsunął te myśli, maleńki? 
Przyjaciele, koledzy. 

— A jeszcze, Stefanku? 


— Pisma. 

— Jeszcze co? 

— Książki, które czytywałem, powróciwszy 
ze szkoły, wieczorem i w niedziele? Widzisz, 


mamo, my nie jesteśmy już z twoich czasów. 
Ty i ojciec nie czytujecie wcale, żyjecie, jakby 
w przeszłości.. My, my wierzymy w naukę... 
Przeczytałem więcej, niżeli ty w ciągu całego 
swego życia. Będę, czytał jeszcze. Ale to nie 
przeszkadza mi wcale szanować cię i smucić 
się, że sprawiłem ci ból... 

Rozmawiali tak cicho, że głosy ich 1ozlegały 
się w pokoju słabiej, aniżeli szum wiatru. Troje 
pozostałych dzieci oczekiwało, nieruchomie klę- 
cząc z oczyma wzniesionemi ku pierwszym gwia- 
zdom. Ojciec wyjął fajkę z ust i usiłował po- 
chwycić słowa. Słyszał tylko łkania i oddechy 
i stłumiony gwar miejski, dochodzący chwilami 
z ulicy. 

Matka Leroy nie była bynajmniej mądrą. — 
W obronie swej wiary mogła jedno tylko po- 
wiedzieć: „Ona to zrobiła mię taką, jaką je- 


tego. Fieściła dziecko, mówiąc: 

— Takbym cierpiała, gdybyś nie chciał! 

Potem odepchnęła go zlekka, prosząc półgło- 
sem: 

— Idź na swoje miejsce, Stefanku, ukleknij. 

Ojciec z cienia przemówił powtórnie, tym ra- 
zem, jakby godząc: 

— ldźże, zrobisz tem przyjemność matce. 

Ale malec wyprostował się gwałtownie: 

— Nie, nie będę już nigdy pomiędzy wami 

Wtedy matka osunęła się na kolana koło Ma 
ryi i pówiedziała: 

— Odczytaj modlitwy, Maryo, ja nie mogę. 

I zaczęła płakać w głos, z twarzą ukrytą w 
dłoniach, płacząc tak przez cały czas modlitwy 
i długo potem jeszcze. Płakała w niej matka, 
pełna. trwogi o zagrożoną duszę. Płakała nę- 
dzarka, czująca się bezsilną, nieświadomą. oto- 
czoną złemi wpływami, których nigdy nie po- 
zna, a które bogactwo, wierzyła, pomogłoby jej 
oddalić. Płakała w niej dusza, biedna dusza, 
chrześcijańska od lat tysiąca, a cierpiąca i ugi- 
nająca się pod nagłym ciosem. 

Nazajutrz, o tej samej godzinie, gdy Marya, 
Jakób i lucyan klękli obok niej przed oknem, 
przez chwilę czekała, mając nadzieję, że Stefa- 
nek przyjdzie. To samo dnia następnego. Ale 
chłopiec został przy kominie. A cierpienie. któ- 
rego wiedział, że jest przyczyną, nio zdawało 
się go wzruszać. 

Czwartego dnia matka już nie czekała. Roz- 
poczęła zaraz modlitwę. Tylko, gdy dzieci po- 
wstały, ona kleczała na kamiennej podłodze. -Mi- 
nuta, dwie, pięć minut minęło, a ona jeszcze 
klęczała, pochylona, wstrząsana niedosłyszałnem 
łkaniem, podnosząc na ramionach zniszczoną 
szarą chustkę, przerzuconą przez plecy, w czepku, 
nakształt anreoli bramującym jej głowę w świetle 
ulicznych latarni. Dzieci biegały po pokoju, 
krzycząc i hałasując, jak codziennie. „Jakób 
przebiegł przed ojcem, palącym fajkę w swoim 
kącie, ojciec wyciągnął rękę, chwytając dzieck: 
za rękaw. 

— Nie biegaj! — rzekł ostro. 

— Dla czego? 

—- Nie będziesz nigdy biegał wieczorem. 

Dziecko wskazało palcem na pochyloną postać 

— Co ona tam robi?” — zapytało. Pacierz 
się skończył ? 

Ojciec odpowiedział: 

— (Odmawia pacierz, Stefanka. 

l to była prawda. 


Kraków, Rynek główny, Linia A-B 44. 


Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym i na książeczki wkładkowe. 

Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, walut i dewiz. 

weksłowych i na zastaw papierów. Przyjmuje walory w przechowanie. Wypłaca kupony i wylosowane efekta. 
Przyćmuje wszelkie zlecenia giełdowe. Udziela tBimzch i pisemnych wskazówek w tym kierunku. 


w KRAKOWIE. 


Fundusze rezerwowe 39 milionów Koroa. 


Podatek rentowy opłaca 
Udziela pożyczek 
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Dachówek i Cegieł 


Stow. zarejestrowane z póreką ogreniczoną 
Biuro: Kraków, ml. św. Gertrudy 1. 8 


poleca: dachówkę czerwoną, czarną i dymioną, cegły maszynowe, 
fasadowe, sklepieniowe i puste po cenach przystępnych. 
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S. GRUDZIŃSKI i T. 
Kraków, Szewska 10. 
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polecamy szczególnie sobeis 
Żakiety damskie z dobrych perskich baranków wykonujemy na zamówienie w cenie już od trzystu (300) K wzwyż. 
dzaju futra przyjmujemy już teraz i wykonywamy je zmaszałe śaniej zmiżeli w sezonie zimowym, 

aE i nę PE EPEN PASTELE OERE FRAY RTW OOOTEPCZ PE VP MAC CZAK DŁĄ BA 


LILIQWE 


francuskie bezigły od K 45:— 
są niezrównane! 


Automaty Pathé w lokalach 
publiczn. przynoszą wielkie 


Eufony bez tuby. 
Gramofony. — Fonografy. 
Wielki wybór płyt i walców. 
Wszelkie przybory. — Wymiana płyt. — Przeróbki i naprawy we własnej 
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K. Í R. HOSP, m Groczea L 32, 


Kraków, Rynek 


okładzinowe, |f 


Zarząd. 


zyski. 


Specyalny oddział 


Cenniki darmo. 


i stali. 


Wysyłki zamiejscowe również 


krajowe przedsiebiorstwa il iai PA 
Kraków, plac Matejki I. 1. 


j ei i urządza turbiny systemu „Franciss* i „Pelton“ z precyzyjną regu- 
j lacyą obrotów, wykonuje kompletne urządzenie elektr. oświetlenia, motory prą- 
dem stałym i zmiennym, oraz telofony, domowe telegrafy, łaźnie elektryczne 
||| wszelkie inne roboty każdej wielkości w zakres elektrotechn. i maszynowy 
j| wchodzące wykonuje fachowo, sumiennie, dając pełną gwarancyę, po cenach 


bw, © t KdS=" (kautya K 12 
a „„AKZEBO „IW K 15 
» . K 24— ( » K 18 — 


z konikiem. 


Najługodniejsze mydło dla skóry jakoteż przeciw piegom 


Dostać możita wszędzie. 


RICH i Sp. 


1497 16 4) 


pr zystępnych. 


Dostarcza kompletnych garniturów parowych kotłów i maszyn, transmisyj, 
motorów benzynowych, a to albo nowych lub też używanych. 


Skład wszelkich materyałów elektrotechn. 
żarówek, lamp łukowych, akumulatorów i odnośnych części. 


dla reperacyi i regulacyi lamp łukowych. 


Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. 


UWAGA: Zastępstwo elektr. Akc. Towarzystwa (dawniej Kolben i Sp.) 
Praga — Wysoczany. 


(Fabryka elektrotechn. Fabryka 
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nadszedł już zakupiony osobiście na targach w Londynie i Lipsku 
wielxi transport towarów. Jako specyalność na tegoroczny sezon 
rosyjskie, murki, tomaki, lisy prawdziwe miebieskie, białe i Alaska, oraz gronestaje, skanki I t. d. — 
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i technicznych, żyrandolów, 


ar AOKOTOWY. Ceny umiarkowane, 


+ Magazyn w mediale | Świeta zaminiety. 


52 660 
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Zamówienia na wszelkiego ro- 
285 2 0 


POMOCNIKA 


j| starszego, zdolnego ekspedyenta przyj- 
| mie zaraz skład sukna F. & E. Zają- 
czek i Lankosz, Lwów, Jagiellońska 3. 
B! Zgłoszenia z prowincji z fotografią 
f i odpisami świadectw, których się nie 
£ | zwraca. 8719 6 0 


Składy w Krakowie: 


u Reima i Spółki, Rynek 3, Linia A-B; 
w aptekach M. Pronia, Wiktora Redyka, 
K. Wiszniewskiego: w handłach A. Ha- 
wełki, Jana Linka, drog, Romana Dro- 
bnera i W. Erlbauma. W Przemyśiu: Jan 
Martynowicz, Fr. W Wjelacitowccih Chrza- 
nów: A. H. Reifer, Jan Węgiel. 


Fabryka: J. Andel, drog. Praga, L 
3766 2 8 


turbin 


Skład aparatów naukowych i preparatów 


chemicznych Dra Bolesława Drobnera, 
Kraków, ul. Zgoda L 1. — Telefon 415c. 
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Sobota 19 Czerwca 1909. 


firmy FRATELLI BRANCA, MILANO 


jedynych i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania 


1006 20 104 


JEST NAJSKUTECZNIEJSZĄ W ŚWIECIE WÓDKĄ ŻOŁĄDKOWĄ 


abycia. 


Na > e L EN r 4, 


kai 


ka 


Fa ] P 5 U . Specyalne leczenie 
miesięczne lub tygodniowe można dostać j O < wodą karisbadzką. 
| zzz płótna towarów bła- (i i ; | Ne ~ Najlepsza oliwa Wybierane rybki 
watnych, kap, kołder, dywanów oraz . A „a , a 
zarzutki i ubrania meskie w składzie br © P Bezwarunkowo bez żadnej przyprawy. 

P. MERUKA i Sp. Kraków, ul. Bługa 6. snsu <Q ge neg węg Cr leczniczy. 
i ś i . PA > . usze or. 5 łat. liczk. 
w Krakowie, ul. Grodzka 51 (naprze- Kolejki wązkotorowe i części składowe tychże z własnej % „A p pi opłat. za zaliczką. 


ciw kościoła św. Piotra). 3087 7 10 


A. SACHSEL, Włedcń, wyrób kapeluszy (Motory ropne »URSUS« najznakomitsza współczesna siła 
do kapeluszy sportowych z nieprzemakalnego 


specyalnej fabryki. 


popędowa. 


Q%* 


©” Cenniki na żądanie za darmo. — Setki podziękowań. — Dostać można 
o” wszędzie. — Główne zastępstwo na Kraków: Edward Schmai. 


lodenu £ aksamitu 


Reperacye i rekonstrukcye zakładów przemysłowych, maszyn, 
motorów, narzędzi rolniczych, wózków kołejkowych. 
Oparkanienia sztachetowe i siatkowe, bramy, furtki. 

Artykuły techniczne. 


Samiany „Wrigt” 
„luM oSI 


Biuro rozporządza pierwszorzędnemi siłami technicznemi. — 
Roboty wykonuje się szybko, tanio i dokładnie. — Gwarancye 
za wykonane roboty jaknajdalej idące. 250 23 0 


Modny zielony w rozmaitych odcieniach. 


XVII., Calvarienberggasse 34 Z, 
1I., Taborstrasse 39, — VIII., Alserstrusse 11, 
XVI. Neulercheufelderstrasse 9. - 
Tlustr. cennik za darmo opłacony. 230611 12 


RIGO 


9 
na nagniotkil! 


Niezawodna pasta usuwająca najzasta- 


Główny skład rowerów, Kraków, Floryańska 55 
Gener. Zasiępstwo rowerów 


| Walienrad, austr, fabryki broni w Steyer 

j Puchrad, Johann Puch w Grazu 

Cleveland, oryg. amerykańskie rowery Hartfort 
1 Premier Helical i inne. 

H Rowery motorowe Puch i inne. 


: i $ a Odświeżają organizm ladzki, 
Aromatyczne kapiel? ZIDŁÓWE. a pe wga zawartość soli 
jodowych oczyszczają krew i wzmacniają budowę kości. Cena pakietu 1 K. 
Herbata GHIŁUSZCZOJĘCII Giza namiar tiuszezn adzkiogo, ma- 

uw 5 1 a= 
jąc przytem własność umacniania i odmłodzenia organizmu. Cena 3 JG 
rzalsze nagniotki bez boleści w prze- A Krem KOMISOROWY R (0 ti oko = 
ciągu 4 — A p. mk, usunięcia |] Cena 1 K. 
tychże płacę . 3801410 |Ñ 3 i dnie w krótkim cza- 
Puko aa TK NI ark woo j Krem na plogi Prof Hery se riesi 1 piany watrotiane. — 
za zaliczką puđełko 1 K 60 h, 2 pu-i8 j 
dełka 2 K 60 h. — Do nabycia u 
M. ZEZEGELMANNA 
Kraków, Krakowska i. 


Proszę nie zaniechać 


Wszelkie przybory i części składowe do rowerów mo- 
torów i samochodów. 2704 15 24 


Pign lun piaster na odciski bagnisty i brodawki. Cena płynu 


70 lal, plastru 80 hal. 


Wyłączny skład 
w aptece pod „Białym Orłem 


Fattingera mięsny placek dia psów 


Wielka wartość tego Środka polega 
1. na użyciu tylko najlepszych i wysznka- 


przed zakupnem instrumentów mu- w Krakowie, Rynek gł. Linia A-B, 45. 3286 7 0 sa ia naek 

aw = 4 ao s a so ~ RSE TEDES 2. na tem, że do wyrabiania placków dla 
liat i e l = psów używa się tylko takich materyj po- 

Skrzypce dla pry N jaż za armon 3 dla ustroju psa są potrze- l 

T CYSTEINE i 3 y Himal str wności i wielkiej ko- 

Smycaki po K —'90, 1'—, 1'40 L "y + ma E i t a c J 

1-80 i wyżej. Cytry, harmonie itd, aV n € n n I S rzyści z niego. 


Fattingera mięsny placek dia psów 


b wvsabia się przeszlo od lat 15 w niedościgal- 
nis dobrei jakości. Wiele cesarskich, arcy- 
książęcych i książęcych nadw. urzędów my- 
śliwskich, c. k, menażerya w Schónbrunie, 
zakłady weterynarskie w Wiedniu, Buda- 
peszcie i Pradze, najwięksi poskromiciele 
zwierząt, kynolodzy itd. należą od iat do 
stałych odbioreów. 2728 5 26 
50 kg 23:— K loco fabryka, 
5 „ 320 „ z opłatą poczt, 
Cenniki i broszury o innych środkach paszy dla psów, drobiu królików, bażantów, kuro- 
patw, saren i grubej mg yd — przez x 
(właściciela i współzałożyciela fabryki Fattingera pa- 4 
H. Polstergra tent. mięsnych placków dla psów i karmi dle drobin) Wr Neustadt. 
Naśladownictw Jako lichych nie przyjmować nigdy. stanowczo. 
Skład w Krakowie: Reim i Spółka, skład materyałów, Rynek gł, 


E p o an o nP E 


ledn, ausir, akcyjne ig- 
warzystwo żegligi parowej | 


„AUSTRO-AMERICANI" 


Regularna i bezpośrednia komunikacya 
z Austryi do Ameryki, Kanady i t. d. 


również na składzie, Ryzyka niema. Dozwolona 
wymiana lub zwrot pieniędzy. 

C.i k. nadw. dostawca HANNS KONRAD, 

Dom wysyłkowy wyrobów muzycznych w Briix 

Nr 1494 Czechy. 144 20 ż0 


Piłki nożne i gumowe, Krokiety, Kręgle, 
Hamaki, Leżaki, Stołki ogrodowe, Zabawki, 
Torby turystyczne. 


Przybory rybołowcze 


Poradnik rybołowczy Prof. J. Rozwadowskiego. 


Magazyn Unioerstiny Romm Drobner, 


2812 7 0 IG ruków. 
| Cenniki ilustrowane gratis. 


L. 4512, 3830 2 2 


Konkurs, 


Zwierzchność gminna miasta Kęt od- 
nośnie do uchwały Rady gminnej z dnia 
21 maja 1909 1. 4108 rozpisuje niniej- 
szem konkurs na posadę kontrolora 
czynności rachunkowo-kasowych. 

Do posady tej przywiązana jest ro- 
czna pensya w kwocie 800 koron z ro- 
cznym kancelaryjnym pauszalem 2+| tm 
koron, płatna w miesięcznych ratach 
z góry. 

Kandydaci ubiegający się o tę posa- 
dę, winni wnieść swoje podania do Ra- 
dy gminnej w Kętach najdalej do 24 
czerwca 1909 r.i wykazać się egza- 
minem z rachunkowości państwowej, 
oraz, że nie przekroczyli 60 roku życia. 

Kęty, duia 6 czerwca 1909. 

Burmistrz 
Krzysztolorski. 


Najtrwalsze, najpiękniejsze a zarazem najtańsze 


Dachówki cementowe 


dadzą się wyrabiać jedynie na Ceny fardy z Rsakowa: 


Rozkład jazdy: 


Dowodnie urzędownie zebrane sane u n pat ANY! a) z Tryestu do Nowego Jorku: I klasy: II klasy: II klasy: 
Adresy poe sew i «c PB nierównanyih maszynach paedtowanych Dra Gaspareg. gp loże” M WWICOWECZWCE. 
: sy do przesyłania ofert z porę- J S Martha Washington BJ 4 n 48140 „ 83010 n 208'80 
ko aoonudig nad AOne. WR, L, Zastępstwo dla Galicyi: Przemysł cementowy we Lwowie, -c o gea w aa z 
d . = 4 > n 
Sonnenfelsg. 21. Telefon 16881, Budapest, V., ulica Karola Ludwika l. 5. — Informacye i prospekta Nr. 239. Nico J6 aa » Sui » 33010 É 208:80 
Nador utcza 20. — Prospekty franco. 336 26 25 38211 4 12 Laura 8 lipca n» 43140 „ 83010 n 208-80 
e ||| „JL EEEE (PEP | Oceani 10 43140 830:10 20880 
= Meihe Washington a Pp n 431-40 „ 83010 n 208-80 


Ceny zawierają już amerykański podatek. 
Dla pasażerów jadących przez Nowy-Jork do Kanady obniżają Się powyższe ceny o K 20'—, 
) rzez Rio de Janeiro: 
Ra ks zacz. czerw I : K 88140 K 65550 
Sofia Hohenberg 4 sierpnia „ 88140 „n 65559 
Cena jazdy międzypokładowa Kraków - Rio de Janeiro K 158:80. 
Zmiany zastrzega się. 
Jeneralna Agencya dła Galicyi i Bukowiny i sprzedaż kart okrętowych 
Ca Kraków, ul. Lubicz 7 (naprzeciw dworca kolejowego) 
COLDLIST Í MA Lwów, ul. Na Błonie 2, oraz wszystkie prowincyonalne agencye. 
Biuro snedycyśuo -komisowe i Zastępstwo Austryackiego i p. „Lloyduć. 


R. GLAŃZSCRG 


ws @ TARNOWIE 2. 


ul. Krakowska 3 (naprzeciw gł. poczty) 


poleca gramofony marki 
„Aniołek“, wielki wybór 
płyt najnowszych zdjęć, 
maszyny do szycia, ro- 
wery i części składowe, 
b francuskie „Pathefony* 
= vo cenach fabrycznych. 


Reperacye wykonuje się 
szybko i dokładnie. 


80.000 metrów resztek 


z poręczeniem w praniu nie pełznących, 
bez skazy, 6—18 metrów długich, skła- 
dających się z najlepszej dymki, płótna 
ramburdzkiego, oksfordu, barchanu, fla- 
* nali, zefiru na sukienki, nadających się 
bardzo dobrze na poszewki, na bieliznę, 
na pościel, wysyła za zaliezką tylko 16 
koron za 40 metrów 


S. Frankenbusch 
fabryka płótna, Nachod (Czechy), 


Za niestosowne zwrot pieniędzy — 
niema więc ryzyka. 284 27 0 


Od roku 1868 w użyciu. 


BERGERA LECZNICZE MYDŁO SKOŁOWCOWE 


przez wybitnych lekarzy polecane, jest używane w bardzo wielu państwach Europy ze świetnym 
skutkiem przeciw 


wyrzutem skórmym wszelkiego rodzaju 


w szczególności przeciw powtarzającym się i pasożytniczym wyrzutom, przeciw liszajom, jako też 
przeciw siności nosa, wydymkom z odmrożenia, potowi nóg, łupieżowi brody i głowy. Bergera 
mydło smołowcowe zawiera 40*/, smałowca drzewnego i wyróżnia się znacznie od wszelkich innych 


iaol ch w handlu będących. — W uporczywych cierpieniach skórnych używa się 44406444304 
O LM łakżo Miido etnio *|400000000%00 7240000000604000000044004000000002 
Zdumiewające skutki zapewnia 


Bergera leczniczego mydła smolowcowo-siarczanego. í 
Hella Mentolowa Francuska Wódka 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, przeciw wyrzutom 
skórnym i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównano mydło do mycia i do kąpieli służy do 
ze znakiem „Kdelgeist*. 247 14 18 
Nacieranie ból uśmierzające, mięśnie wzmacniające i nerwy ożywiające. Hygieniczny 


codziennego użytku 

Bergera glicerynowe miydło smołowcowe 
zawierajace 35"/, gliceryny i pięknie pachnące. R 

Fako woa a gaya sig dikaj <> swietnym, skutkiem środek do mycia, zapobiegający osłabieniom, orzeźwiający środek wonny. 

Dwa razy Skuteczniejszy, niż zwyczajna wódka francuska. 

Cena flaszki 2 K, cena flaszki na próbę lub dla turystów K 1:20. 

Żądać ze znakiem „Edelgeist*, ażeby nie otrzymać gorszego wyrobu 


Bergera mydła boraksowego 
Hurtownie: @. Hell & Co., Cpawa i Wiedeń, I, Eiberstrasse 8. 


a mianowicie: przeciw pryszczom, opaleniu, piegom, trądzikom I innym wyrzutom. 
Cena kawałka każdego gatunku 70 hal. wraz ze wskazówką. Ządać przy kupnie 

Składy w Krakowie: w aptece „pod złotą korong“, Rynek gł. 22; w aptece „pod 
iazdą*, ul. Floryańska 15; w aptece „pod złotą głowa“, Rynek gl. 18; w aptece 


wyraźnie Bergera mydeł smołowcowych i boraksowych i baczyć na odbity tu 

znak ochronny i obok znajdujący się podpis firmowy AŻ 2 z. 
„pod złotym tygrysem“; w apt. „pod słońcem“, Rynek 43; w apt. „pod złotym orłem“, 
ul Krakowska; w apt. „pod lwem“ na Kleparzu; w apt. „pod barankiem*, Mikołajska 2; 


G. Hell et Comp. na każdej etykiecie. 
Odznaczenie honorowym medalem w Wiedniu 1863 r. s 
i złotym medalem powszechnej wystawy w Paryżu 1900. 1 
Wszelkie inne lecznicze i hyyteniczne mydła Bergera są wymienione w spo._vie użycia do 
w drog. Fr. Zopotla i Sp. ul. Sienna i w drog. J. Hanaka i Ski; tudzież w Podgórzu: 
w aptece „pod korong“; w aptece „pod opatrznością”; w Bochni: w aptece „pod białym 


każdego mydła dołączonym. 
Dostać można w aptekach i handlach tega rodzaju. — Hartowie, 

orłem“; w Nowym Targu: w aptece „pod orłem*; w Tarnowie: w apt. M. Adlera, drog, 
Bracha; w Łańcucie: w aptece; w Oswięcimiu: w aptece; w Nowym Sączu: R. Jaku- 


G. HELL et Comp., Wiedeń, I., Biberstrasse 8. 
bowskiego; w Rzeszowie: E. Karpińskiego. Zubrzyckiego i S. A. Zgórka, drog.; w Za- 
$ kopanem: F. Tabeau, aptekarz; oraz prawie w każdej aptece i drogueryi w Galicyi. 
++ 


Dostać można w KRAKOWIE w aptekach: Fr. K. Mikuckiego, M. Pronia, Wiktora Redyka, Lad- 
Wiskida R. 


K 13880 
„ 1388-80 


816 22 0 


wika Rosenberga, Karola Jahra, J. Macudzińskiego, K. Wiszniewskiego, H. Bartmańskiego 
i Spółki, Z. Marenin. — W składach aptecznych: Fr. Zopotha i Spółki, A. Pachuckiegu, Arnolda 
Reifera, J. Hanaka i Spółki, jako też w każdej aptece w Galicyi. 2092 9 24 

roślinny wyciąg, barwi włosy trwale, przywraca stopniowo kołor od blond 
do najciemniejszych. Pozostawia włosy czyste, konserwuje wzmacnia. 


Pierwszy, jedyny wynalazek odpowiadający swemu zadaniu — poleca 


I zal pomiędzy wszelkiemi środkami, używanemi do żywienia | 
Pierwsze miejsce — psów, zajmuje bezsprzecznie 


- Kraków, Plac Maryacki - 
Filia: ul. Sławkowska L 


Niezbędna w każdej rodzinie! Dostać można w Krakowie u: Józofa Kuczmierczyka; Zofii Aksmann; Karola Wołkowskiego, 
A. Hawełki, c. i k. dost. dworu; Józefa Litawskiego; Jana Wentzla; zastępca w Krakowie: M. Czerwiński, ul. Straszewskiego 9 


OL ? 9966 


apierosów. 


P 
POWOŻ 


karety, wózki i t. d, nowe i używane 

z własnej pracowni, jakoteż z e. k. na- 

dwornej fabryki J. Weigla w Prze- 

rowie w wielkim wyborze zawsze do 

sprzedania w wyłącznym na całą zach. 
Galicyę składzie 


ignauce$o Grzadziela w Podgórzu 
ul. Wieiicku I. 7. Telefon 475. 

Przyjmuje również wszelkie reperacye 

wchodzące w zakres robót kowalskich, 


stelmaskich, siodlarskich i lakierniczych 
po najniższych cenach. 2900 13 14 


Pożyczek amortyzacyjnych 


za kondyktem na pensyi, na lat 10, 15 
do 20, udziela pp. urzędnikom i ofice- 
rom zupełuie bez kosztów. 
Pierwsze Węgierskie Towarzy» 
stwo Ubezpieczeń w Krakowie ul. 
św. Tomasza 9. 


2081 25 0 


Zastępstwo na Kraków: 


HENRYK PERLBERGER 


"A POZ S 


Najsłynniejsza: marka ' 


Janalicffafaoryka kakao * 
| I czekolady -WIEDEŃ-STADLAU 


Sprostawanie z Raju! 

Nieprawdą jest, że Raj na ziemi został cał- 
kowicie rozparcelowany. Natomiast prawdą jest, 
że dwór 7 morgów prześlicznego sadu i 7 mor- 


|| gów pola (kompleks) budynki z inwentarzem, 


zasiewami 2. do sprzedania za 30.000 koron, 

Nieprawdą jest, że Raj nie ma świeżego po- 
wietrza. Natomiast prawdą jest, że tam jako 
do okolicy górskiej wiele vsób z Krakowa i 
Tarnowa przyjeżdża nu świeże powietrze. 

Nieprawdą jest, że sad nie daje dochodu. 
Natomiast prawdą jest, że w zeszłym roku było 
kilka tysięcy czystego dochoda:. - 

Nieprawdą jest, że ludzie w Raju słabi i 
wątli. Natomiast prawdą jest, że kto chce 100 
lat żyć i zdrowym być, niech korzysta ze spo- 
sobności kupna. 

Nieprawdą jest, że Raj na ziemi nie nadaje 
slę na kolonię wakacyjną. Natomiast prawdą 
jest, Że dzieci, któreby spędziły wakacye w 
Raju, czerstwe i zdrowe robiłyby znaczne po- 
stępy w naukach, 

Z poważaniem Dobrzański, Raj, poczta 
Łowczówek-Pleśna, 3742 2 


Samoczynna zaopatrywanie 
my, -sig W wodę 


2 głęboko położonych źródeł 
urządza 


Największy słowiański zakład 


ANT. RUNZ 


t. k. dosł. dwsru 
HRANICE - 
Morawa, 


Prospekty gratis i franko. 


2849 10 24 


rowerów, maszyn do szycia, pneumaty- 
ków i przynależytości, rowerów Janus 
z trzechlełtniem poręczeniem, od 95 K, 
płaszczy pd 4 K, wężów całych, nie z ka- 
wałków, od 3 K, lamp acetyl. od 2 K, dzwon- 
ków do rowerów od 1 K, dzwonków rę- 
cznych od 30 h, rączek od 30 h. uajiep. 
łańcuchów od 3 K, najlep. pedałów od 
8 K począwszy, głowni, Siodełex, torb, 
osi i otoków do wszelkich systemów, maSÓ- 
wek, rurek wszelkich rozmiarów i t. d. naj- 
taniej. Własny zakład co naprawy, niklo- 
wania i emaliewania. Ccdzienn» wysyłka 
pocztą. Zażąduć wspan. katalogu 1959 za 
darmo, opłaconego. Importhans für Fahr- 
zeuge Industrie Max Skutezky, Wiedeń. I, 
Stubenring. 6. 3682 3 12 


Wysoki i stały dochód 
ma każdy bez różnicy płci i wieku przez 
wyrób pończoch i trykotaży 
na znanych z dobroci płaskich maszynach 


Wyłączna spzzedaż maszyn 


„OMNIUŃ”, Lwów, pl. Bema 4. 


Ceny fabryczne. Warunki przy zakupnie 


nadzwyczaj dogodne, także na raty. 
Gwarancya 5-letnia. Na składzie wszel- 
kie przybory do maszyn; wielki wybór 
przędzy. ; 1149 17 0 


Pertumerya, grzebienie, 
osobliwe szczotki do pie= 
lęgnowania włosów 


Sobota 19 Czerwca 1909. NOWA REFORMA. Nr. 276. ? 


Najpoputarniejszo tytonie | AAGĄZYNI PRACOWNIA KONFEKCYI DAMSKICH 


tak zwana „SIEDEMNASTKAC| LEONA GRABOWSKIEGO 


(Feiner Herzogowina Rauchtabak) paczka 34 halerze 


czność, że aatomobilowe omnibusy 
kursują pomiędzy Krakowem, Pod- 
górzem a Wieliczką i z powrotem 5 razy 
dziennie. Cena w jednę stronę 1 kor. 


Odjazd z Krakowa Odjazd z Wieliczki 


J moss, è się Szan. P. T. Publi- 


. | ą 9 rano 8 rano 

i tak zwana „„FTRZYNASTRASJ w Krakowie, plac Maryacki I. 9, róg Rynku głównego. — Telefon Nr. 990 Kozi AE 
Mittelfeiner türkischer Rauchtabak ka 26 hal. : * W. Tie > ; 
( or << ak. Ee a Ar" (Właściciel firmy: GABRYEL GRABOWSKI) 6 , 5 a 

Te dwie odmiany tytoniu w równych cześciach 8 n T » 


poleca: 


Suknie francuskie, Kostyamy angielskie, Żakiety, Bluzki, 
Halki, Spodnice, Kostyumy płócienne i Boa, Materyały, 
Jedwabie i konfekcyę żałobną. 


zmięszane, dają doskonałą mieszankę. — Bardzo 
smaczną jest w paleniu i nadaje się znakomicie 
do tutek „„Neris** oznaczonych literą 


Przystanek w Podgórzu 5 min. Dzieci 
do lat 2, nie zajmujące miejsca, prze- 
wozi się bezpłatnie. 


Z poważaniem 4. Bauer. 
2993 1 3 


Ly [lwa 


(Wschodnia Galicya), niedaleko kolei, jest de 
sprzedania za 75.000 K. OQrnej, bardzo dobrej 
czarnej ziemi 107 morgów, ogrody, budynki 
mieszkalne i gospodarskie. Gotówki potrzeba 
przy kontrakcie 24,000 K. Reszta zostanie na 


G. majątku. informacyi udzieli Stanisław Cholewa, 
i Mrowla, po nadesłaniu marki za 10 h. 
Si [B) 39852 1 5 


Mam honor zawiadomić Szan. yszedł drukiem piękny utwór na fortepian 
P. T. Publiczność, że pensyo-| WY kompozytorki Zofii „Dłużyńskiej 
z> . » 3 ; ułem: 
nat mój znajduje się obecnie|” >. . wa 
przy ulicy Zamoyskiego w| „Moją pierwsza ġwinzdi 
Willi Wanda, świeżo odrestau- i jest do nabycia na razie w księgarniach 93. 
rowanej. Kuchnia wykwintna. A. Krzyżanowskiego z Krakowie i m. w 
A T i ie 2 K. 8969 1 3 
Ceny umiarkowane. Na miej- da | m NOW. iw 


scu automobile. Telefon Nr 34. Morele brzoskwinie, gruszki, 
3 


A. És AUER. kne okazy, 5 (Api Fa wk 


hiszpańskie wiśnie, słodkie Świeże cze- 


Również nadzwyczaj smaczną jest w paleniu ta mie- |$ 
szanka w bibułkach cygaretowych 


sPOB U > IR FA ** 


wyrobu fabryki „NORIS“ 


Mr. W. Bełdowskiego w Krakowie. || 


Cena: „Pobudka w książeczkach . . . . . 4 halerze 
w opakowaniu patentowem 6 halerzy | 


Zwolennikom kręconych papierosów zwracam uwagę ka 
na bibułki „POBUDKA“. 


Przestańcie palić przeźroczyste bibułki. cosi 6 2 


ent Szelki " ":: 


4 
"= oryg. amerykańskie | e EZ nr 
| 


Własna pracownia. 


Wykończenie zamówionych sukien szybkie i artystyczne, 
według żurnali angielskich i francuskich. 


Magazyn wyrobów jubilerskich 
Wiktora Czapiickiego 


istniejący od 20-tu lat w Rynku głównym Nr. 7 przeniesiony został 

3996 1 12 do Sukiennic Nr. 1 

i poleca swój skład wyrobów złotych i srebrnych w najnowszych fasvnach. 

Przyjmuje zamówienia, reperacye i zamiany. Największy wybór pierściunków 

zaręczynowych, Na składzie zegarki złote i srebrne z fabryk szwajcarskich. 
Srebro do wypraw ślubnych gotowe, na składzie. 


Uwaga! Magazyn mój znajduje się tyko w Sukiennicach Nr. 1. 


lekkie trwałe Podany fuczcz do potraw 
:: wygodne 3: P any Waa d Mt! ORES 


jest tak miękki jak zwykło ma- 
` sło, można niem łatwo posma- 
rować chleb i rozrobić go na 
pianę. 


Q0300000003900 |ne, vieiki agrest, 5 kg. za u, K, 


wysyła J. Müller, własciciel winnicy, 
Kiskunhalas, Węgry. 3985 1 20 


poleca 
Magazyn Nowości 
A. Skórczewskiego 
:: | Polakiewicza :: 
Kraków, ul. Ficrycńsku 13. 


Do najwykw. polraw Te Sh 
mącznych niezbędny *g 


Eieguncko UZĄCZOWU |. 


kawin 


z ogrodem w Podgórzu od 1 lipca 
b. r. do wydzierżawienia pod ko- 
rzystnemi warunkami. 


Czarujący prezeni 


wyślemy odwrotną pocztą bezpłatnie i 
franko każdemu, kto nam celem wysła- 
nia naszego cennika naderle 400 adre- 
sów (tylko z prowincyi, bez głównych 
miast) urzędników prywatnych i pań- 
stwowych, nanczycieli, wyższego ducho- 
wieństwa. ekonomów, urzędników eko- 
nomicznych, fabrykantów i urzędników 
prywatnych, kupców, przemysłowców etc. 
ze swego miejsca zamieszkania i okolicy. 
Adresy mają być napisane czysto i wy- 


00000000060000 | | 055" prion. 
00000009066600 


Dom wysyłkowy towarów patent. 


Korzystne zajęcie, | r- weiss, Wiedeń § 


=P II/1 Lichtenaner Nr. 4-b. 
< Poważne Towarzystwo Ubezpieczeń 3951 I 
a życiowych poszukuje celem uzupełnie- 


= TIR nia swej organizacyi kilku urzędników 


akwizycyjnych do podróży. M Ó 
Przyznaje się stałe pobory i prowi- aw Z 


(US i now. Gorit 
| 525 metrów nad pezion may 
Lukta zedrojcwo-kupitiony I SŁÓCYK Rimai. 


Położenie urocze, powietrze suche I czyste, Galicyjski Meran, Siedm głównych źródeł, 


Szezawy alkaliczno-słone, alkaliczno-żelaziste i szczawa alkaliczna, polskim Giess- 


hiiblerem zwana. Kąpiele żelaziste, borowinowe, słoneczne, rzeczne, kąpiele w go-|$ RES uz z 


Wiadomość: Główna propinacya, 
Podgórze. 3961 1 8 


rącem powietrzu systemu „Polana”, tudzież sztuczne. Kuracya mleczna, żętycą || 


IE” 


i kefirem. Zabiegi hydropat., mięsienie, leczenie elektrycznością. — Wskazania : || i 
choroby narządu oddychania, żołądka i jelit, narządu moczowego, choroby ko- |$ "ZEE j zyę, a po krótkiej próbie stabilizacya.|z pod przeszło 40 koni, jest do sprze- 
biece, krwi, przemiany materyi itp. — Własna muzyka. — Lawn-Tennis. — zaleca się poznanie sposobu leczenia od 22 lat. zaprowadzonego, a przez profesorów, lekarzy Przyjęte być mogą tylko osoby z nie-|dania od 1 lipca b. r. — Wiadomość 


Apteka i poczta w miejscu. — *Stacya kolei: Gorlice lub Grybów. 3937 1 6 
Sezon od 10 czerwca do 30 września 1909.  Ordynujący lekarz: Dr Weinzel. 
0323050060 


| praktykujących i publiczność w coraz szerszych kołach stosowanego, który polega tylko $ 


l wane, naganną przeszłością i uprasza się o|w koszarach trennu w Krakowie przy 
| na zewnętrznem zmywaniu, a jest nieszkodliwy, tani i zdumiewająco skuteczny. 


s : nadsyłanie dokładnych ofert z podaniem | ulicy Zwierzynieckiej. Tam też odbę= 
Ri Zoo Romian opa: z H wieku, pod napisem „Korzystne za- | dzie się rozprawa ofertowa dnia 28-go 

„O chorobach nerwowych i udarze mózgowym, Ę|jęcie“ poste restante Lwów, za kwi-|czerwca b. r. o godzinie 11-tej przed 

É którą można otrzymać za darmo przez księgarnię Franciszka Fischera w Ple- $ | tem inseratowym. 3v89 1 2 | południem. 3986 1 2 
ciokościołach (Finfkirchen). FLY e O 00 Moda m || | 


G©900060600603005090060000909 || 


MOTORY do 


Ò 
Najlepsza i najtańsza siła ruchu 
Pierwszerzędny wyrób 2639818 
| 


Wymarzone położenie między lasem i morzem, Wybrzeże wolne od żwiru i komarów. 
A Dwa nowoczesne zakłady leczenia zimną wodą (kąpiel familijna) i na sposób nowoczesny 
urządzone, cały rok otwarte łazienki z wszelkiemi leczniczemi viepłemi kąpielami. 


Wyleganie się na morzu dla nerwowych i rekonwalescen- 
tów. Frekwencya w rokn 1908 SOBOTY 1500 osób. W połowie lipca 
tydzień sportowy. Hotele z komfortem urządzone, na obra- 


chunek roczny. Nadaje się na stały pobyt. 160 procent podatku. Gimnazynm i szkoła 


żeńska, miejsca do sportu zimowego. Prospekty za darmo wysyła Dyrekcya kąpielowa. | 
g 3094 1 6 


Tente Rozmaitości w Purku Krakowskim. 
Od 16 do 30 czerwcu NOWY SENSACYJNY PROGRAM: 


Teatr maryonetek Ruby Dahl. Franz Amon, komik charakterystyczny. J. Ro- 
setti, baletnica. Kadona z Borneo, tresura małp. Trio japońskie ekwiYbry- _ 

styczne „Hinode”. Kola Wania-Trio, słowiańskie tańce narodowe. Olympia G 
Desvall, akt sportowy z psami i końmi. Sławny Tacianu, sopranista i imi- 


Nie może być nigdy zbyteczną ostrożność, 
gdy chodzi o zdrowie i piękność. Nie należy więc |] 
używać kosmetyków, które za sobą mają tylko 
szumną nazwę, a nie poleca ich doświadczenie. |§ 
Natomiast rozgłos, zdobyty przez krem Simon || 
jest pewną rękojmią, że od niego niema lepszego 
środka do zatrzymania świeżości i elastyczności 
skóry na twarzy. 139 12 12 


Fabryka motorów i odlewarnia żelaza 
ny GSERS a BAUER, WIEDEN, 
| ) XZ.„ Dresćnerstrasse 81—85. 


Korzystne warunki zapłaty. Prospekty i koszto- 
rysy za darmo. Główne zastępstwo na Galicyę 
„i Bukowinę: „Agraria“, Lwów, Grodecka 25. 


bd0600000092000000 0000000000000003000000 


świetne midori osiąćnięcie 
głównej wygranej 90.000, 60.060, 30.006, 20.06 koroa, 30.000, 15.000 lirów iĘ 


przedstawia następująca grupa losów 
Austr. los krzyża najbliższe ciągnienie 1, 


emnica haremu 


nie jest tak zajmującą, jak nasze próbki tkanin z bawełny, 
zefiru, damastów, dymki, płócien, oksfordu i t. d. 


Prosimy raz spróbować 


Wioski los krzyża i b 5 1/8 tator damski. Fróres Griff, produkcye gimnastyczne w powietrzu. 2761 46 0 
Kupon gry losu kred. ziem. | em. „ » 1/5 i zamówić 6 prześcieradeł bielonych, I-a, bez szwu, 150/200 em. mających i = ! 4 
Węg. ios krzyża s n JA za 1350 kor. | vi 


Los Bazylika 5 5 Ya 


Sprzedaję powyższe losy za gotówkę po dziennym kursie lub wszystkie losy w ilości 5 na 


36 rat miesięcznych po 7 K. 


TAALNIA BRACI KREICAR 
Dobruška 9176, Czechy. 


Próbki wszelkich wyrobów za darmo, opłacone. 3988 10 B 


XI. muzyczny kurs wakacyjny. **'* 


Fortepian, organy, skrzypce, śpiew, nanka o”harmonii, kontrapunktu, meto- 
Wyłączne, niepodzielne prawo zara” po złożeniu pierwszej raty wprost u mnie, | Seii dyka nauki gry fortep. przygotowanie do c. k. egzaminu państwowego: s 
z m, i e A eo Te -A EI e edy Y sd micz Pere = S < fo wniczągó), Fdbóca WE kiego lipca do 7 września. 36 rok szkolny rozpoczyna się 1 października. Wszelkie 
przepisów ustawy i Czeki pocztowej Kasy oszczędności do przesyłania dulszych rat. E Ą la swego przyjaciela, przemysłowca (budowniczego), we --EMIEĘO, || działy nauki o tonach, szkoła operowa i dla kapełmistrzów, 7 mies. kurs 
v š A z chłopczykiem 4. letnim, w zawodzie swym e SEESE rzutkiego, || do egzam. państw., oddział dla listow. teor. nauki. Prospekty za darmo. 

EDU A RD URB AN Q Æ energicznego, Ne e się wielkim Ero i F laiia „62 Dyrekeya Szkół muzycznych Kaiser, Wiedeń, VII., 1. 

Pom bankowy, Berno (Moravskie, Wielki Płac 23—25 (w domu własnym). 3 zaboru pruskiego, popularego 1 bardzo ubianego, posiadającego wiele 
Rzetelnych, stałych odsprzedawców przyjmuję wszędzie gruntów i domów, oraz 1 dobrze PRosperojącą fabrykę, „Jedy ne polskie 

Niskie ceny. : 3415 3 5 Dobra prowizya przedsiębiorstwo tego rodzaju na 3 miliony ludności liczący obwód przemysłowy 


Górnego Śląska, mające czystą wartość 300.000 marek, poszukuję dla braku 
G. WIREWARTERA 


Ą znajomości na tej drodze 
Wiedeń, I, Getreidemarkt 8, 19 R 3 k: my RUR wśiowy 
Wałecaniu rur ołowianych Í fabryka rur z ołowiu, 


specyalne urządzenia de pocynkowania i pooło- w odpowiednim wieku, skromnej, chcącej żyć spokojnie i szczęśliwie. Posiada- 


9+999++++++9+9,99+9,099299999+7P0P094 


„EK 7% WAETIER ZK 66 


Zakład artystycznej fotograki w Krakowie $ 


naprzeciw kotelu „Royal“. 
Celem zjednania sobie jak najliczniejszych P. T. Miłośników prawdziwie artystycznych 
i trwałych fotografij, których ceny dotychczas hyły i są wygórowane, postanowiliśmy 
wzorem angielskich i amerykańskich zakładów wykonywać: 


12 otografij wizyt. za kor. 260, — 12 fatouratij gabin, za kal. 300. 


zk A Baca llkoi i i i ałem zanfaniem (dyskresya rzeczą honorową) 
wiania blachy falistej i innych wyrobów dostarcza jąca kapitał niech się zgłosi z © ł Ą y zeczą, 9 Cale Suweunqonaakii i stat 
' a k uwidocznione w naszych wystaw? 
najlepszej 1718 8 24 pod P. K. poste restante Bystra (Bielsko, Śląsk austryacki). 3984 1 4 F Dotychcziawiła uznanie, Jak ze strony P. T. Publiczności cieszy się nasz 
nae EAEN O S Ie e SDA TEY —— = ra s a zakład, daje wszelką rękojmię za sumienne wykończenie powierzonych nara prac. 
na me i EE Da A UR o S ME. R Ra EE a rpe. g Zdjęcia wzkonywa się bez względu na pogodę codziennie od godz. 8 rano do 
godz. 6 wieczór. 3793 4 25 Zarząd. 
| Rzadka okazya reklamy! | 80000000000000050000000900000000000n000006 


~ 0d 20 lat 
znany i ulubiony 


Reklamy na parkanach I ścianach pawilonów Wysta- 
wy Przemysła i Rolnictwa w Częstochowie. 


(Sierpień wrzesień) od skromnych do wykwintnych, po cenach umiarko- 
wanych, przyjmują wyłącznie do tego upoważnieni przez Zarząd Wystawy 


R. Sarbiewski i J. Czech. 
Zakład artystyczne -malarski w Sosnowcu, gub. Piotr. 

UWAGA: Z powodu ograniczonego wymiaru miejsc, uprasza się j 
o wczesne zamówienia. 3980 1 3 


chorych na żołądek, gościec i ner 


enia włosów 
„EPILATÓIR: 
do szupełnege wj tępienia włosów na twarzy, rękach. ramionach i t. d. 
został teraz ulepszony i działa szybcłej niż dawniej. Cena małego fiakonu 
9 K, wicikiego 29 R. 8108 4 8 
ROBERT FISCHER, doktor chemii i kosmetyki. — Dawniej: Wiedeń, l, 
. Habsburgeragsse 4, teraz: Wiedeń, I., Sałvatorgasse li (Passauerpłatz 2). 
Składy w Wiedniu: Apteka W. Twerdego, I., Kohlmarkt 11; apteka Korwiila, I, $ 
Wipplingerstrasse 12. — Broszurki o ozonie i zastosowaniu poszczególnych osobliwości, 
jakoteż wyjaśnienia we wszelkich sprawach kosmetycznych za darmo, opłacone. 


ki. Wojciech Olszowski 
Specyalne leczenie wodą Karlsbadzką. w Krakowie — Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej. 


która według orzeczenia krajowej stacyi doświadczalnej przy szkole 
Politechnicznej we Lwowie z d. 30 lipca 1907 l. 201 wytrzymała na 
ciągnienie 3300 kg. na 1 cm.? a przy 40 zgięciach 0 1809 na wałku 4 mm. 
grubym eynk nie odprysł, zaś według świadectwa przemysłowego 
Stowarzyszenia upoważnionych budowniczych we Lwowie z d. 14 sier- 
pnia 1907 i pierwszorzędnych powag budownictwa została za najlepszą 
uznana i jako taka używana przy budowach menumentalnych. 


Wyłączna reprezentacya na Galicyę i Bukowinę: 


S: LILIENTHAL, Lwów, Telefon Nr 622. 


„Lecznicze“ Baraan aia Dyabetyków 


+, W 


8 Nr. 276 


Dom parterowy, murowany 


z oficyną. stajnią, szopą i ogrodem jest 
w Bochni do sprzedania. Informacye 
listowne: Z. W. w Makowie. 3963 2 3 


iniejszem mam zaszczyt zawiado- 
Jej mić Szan. Publiczność, że w biu- 

rze mojem przyjmuję wszelkie 
projekta rysunków wewnętrznych urzą- 
dzeń kościołów, “t. j. ołtarzy, ambon 
it. d, jak również dekorowania pry- 
watnych budowli. 3902 2 8 


Władysław Zythiewicz, Architekt 


Eraków, Garncarska 4. 


poszukuję spélnika 


z kapitałem 10 tysięcy koron do opa-|h 
tentowania bardzo ważnego wynalazku 
z aeronautyki. Są to skrzydła mótorowe, | ġ 
któremi można dowolnie kierować. Inte- |: 
resenci zechcą się zgłosić pisemnie po|R 
informacye pod adresem Aeronauta po- |; 
ste restante Oświęcim Il. 3836 3 6 


Wietsze polowanie górskie - 


obfitujące w rogacze, dziki, zające, ku- |g 
ropatwy i różne ptactwo, w okolicy Su- 
chy, zaraz z powodu wyjazdu do odstą: |q 
pienia. Zgłoszenia pod „Polowanie“ po-|$ 
ste restante Kraków, za okazaniem kwitu | § 
inseratowego. 3810 3 4 


Realno od Kawan 


w pięknem i zdrowem położeniu, sześć minut : OTE z 


Męskie kamaszki sznurowane, 
bardzo mocne K 7°50. 


Meskie kamaszki na gumach, 
na ulicę K 7*—. 


Męskie kamaszki sznurowane 
ze skóry box K 9*50. 


mler i Ska, Kraków, 


E aE Magazyn towarów modnych i 


| chevreaux, goodyear, szyte K 1%. MSS 


NOWA REFORMA. 


` 


Rynek LINA JA ori 


nowości dia dum 


ł 


Sobota 19 Czerwca 1909 


Firanki koronkowe odpasowane, tiulowe 
z aplikacyami od K 425 w ogromnym 
wyborze. Story, półstory, witraże, brises- 
bises, firaneczki na szyby, firanki Ma- 
dras kolorowane, koronkowe z drape- 
ryami (nowość). Kapy koronkowe na 
łóżka i wiele innych nowości po cenach 


fabrycznych. 1847 28 0 


Najlepsze i bardzo eleganckie 


Męskie kamaszki sznurowane z [$E 


Męskie kamaszki „Bergsteiger* 
czarne i brunatne. fason amery- 
koński K 16—. 


Sznurowane buciki dla dzieci 
czarne lub barwne K 2:20 i 


wyżej. j Ceny fabryczne sa wyciśniętę na 


podeszwach. 


OSOBLIWOŚĆ: słynne w świecie 
obuwie prawdziwe Goodyear, najle- 
psze obuwie teraźniejszości. 


. 1290 
robotników 
1 urzędników 


ajlon wykonanie | 


Damskie buciki sznurowane, g 
okładane skórą lak. box. K 8-50. 


Damskie buciki na gumach, mo- GE 
| cne K 6*—. ; 


| Damskie buciki sznurowane z 
: | chevreanx, eleganckie i szykowne, 
goodyear, szyte EK 12-50. 


Damskie bnciki sznurowane, 
bardzo mocne K 6:50. 


1 
Ass 


ia 
Damskie buciki zapinane czar- BĘ Buciki dla panienek, czarne i 
no K 6-80. - 


brunatne K 4*— i wyżej. 


sprzedaje po zdumiewająco niskich cenach 2074 6 6 


ZEE " PRZYP ETIT) 


pieszo od stacyi kolejowej. składająca się z domu gia p zez 
mieszkalvego (3 pokoje, przedpokój. kuchnia, 

spiżarnia, piwnica etc.). budynków gospodar- Powozy 

skich (stajnia, stodoła, szopa), oraz 6 morgów | używane, półkryte, na oliwnych osiach, wózki 
c go godoni powodu Mia sto- | resorowe i zwykłe — są tanio do nabycia w 
sunków familijnych. iższa wiadomość u p. z 5 
Warzechowej przy ul. Krowoderskiej 42 w Kra- Pracowni powozów 


w Podgórzu, Kalwaryjska 74, 76. 
Przyjmuje zamówienia na nowe pojazdy, 
również podejmuje się wszelkich  reperacyj 
w zakres tea wchodzących. — Ceny niskie. 
3928 3 6 


Licytacyu. 


Dnia 2 lipca 1909 o godz. 10 przed 
południem odbędziesię w Sądzie w Nowym 
Targu w biurze Nr 6 licytacya real- 
ności (willi murowanej) Nr 220 gm. Cha- 
bówka, ocenionej na 23.831 K. 3470 5:6 


Ładny dom 


arterowy, składający się z trzech pokoi, kuchni, 
1 sieni (pofożenie na wschód słońca), z adpo- 
wiednim podworcem i zaprowadzonym warzy- 
wno-owocowym ogródkiem, tuż za rogatką war- 
szawską, na tak zw. Krowodrzy Murowanej 
pod 1. 205, jest z wolnej ręki do sprzedania. 
Wiadomość na miejscu, tamże. 3123 9 10 


Odowiec 


w Średnim wieku. przyjemnej powierzchowno- 


Tr umf francuskiej 0 
y A kosmetyki ! © 
Pełny biust 
będzie mieć Pani przez 
Elixir Lavalier. 
Zewnętrznie niezawodnie dzia- 
łający przetwór Lavaliera, Pa- 
ryż. Cena flaszki 8 K. Dostać 

\ można w aptekach, drogue- 
w ryach, - perfameryach, lub za 
4 zaliczką przez kavalier-Dopot, 
Wiedeń. I., Karlsplatz 3. 8909 1 26 


Do sprzedania 


w zach. Galicyi majątek! l-y. 7. Roli 360 m., 
łąk 40, rewir liśc., stawów, parku, ogrodów 
50 m. Dwór II-piętr., budynki dobre, 12 kun, 
od st. kol. Potrzebny kapitał do knpna 165.000 
kor. M-i. 5. 179 roli i łąk. 90 m. starego lasu, 
73 młodego, 4!/, m. ogrodów. Budynki dobre z 
inwentarzami dobr. 6 km. od st. kolei. Potrze- 
bny kapitał do kupna 120.000 kor. III. 9. Roli 
520 m. łąk 40, wikliny 30 m., lasu 250 szpilk,, 
park 5 m. Budynki dobre, z inwentarzami, nad 
spł. rzeką, zdatny pod parcelacyę korzystną. 
Potrzebny kapitał do kupna 330.000 kor. Stac. 
kolei o 8 km. IV-y. 10. 561 roli. 91 łąk, 21 o- 
grodów, 37 pastw., 2 m, stawów, 650 m. lasów. 
Budynki w dobr. stanie. Gorzelnia, 390 h. kon- 
tyn, z inwentarzami. Potrzebny kapitał do 
kupna 375.000 kor. Kamienica 44 ub., 3 skle- 
PY nowe. Potrzebny kapitał do kupna 80.000 
kor. II-ga. 30 ubik. Potrzebny kapitał do kup 
26.000 kor. Bank pozost. Wiadomość: Antoni 
Krasuski poste rostante Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 3856 2 3 


nicy, z braku znajomości posznkuje towarzy- 
szki życia, panny lub młodej wdowy, o przy- 
jemnej powierzchowności. Posag wymagany. 
Zgłoszenia pod IF. ©. poste restante Kra- 
ków, za okazaniem kwitu inseratowego. 
3978 2 3 


Naodier 


lat 32, przyjemnej powierzchowności, inteligen- 
tny, zajęcia prywatnego. pochodzący z obywa- 
telskiej rodziny, pragnie zawrzeć znajomość 
na tej drodze, w celach matrymonialnych. Po- 
sag pożądany lub wspólna praca. 3979 2 3 
„Pewność 100“ poste restanto Kra- 
ków, za okazaniem kwitn inseratowego. 


a się oszczędza 


pieniadze? 


Tylko u nas można otrzymać prawdziwe. 


| Bardzo korzystne kupno 40 metrów 
~ RESZTEK 
zefiru, płócienek, flaneli i innych mate- 
ryj doprania, bardzo pięknych, dłngości 
“od 1—8 metrów, sortowanych, wysyła za 
zaliczką opłatnie za 18 koron znany 
z rzetelności dom wysyłkowy 


V.J. HAVLICEK & BRUDER 
PODEBRAD (Czechy). 


5" Próbekz tych resztek nie możemy 
przesyłać. "JBJ 


Zbiór próbek materyj mody i wyro- 
bów z podaniem niskiej ceny wysyłamy 
opłacone. 3218 9 20 


za gotówkę i na raty oraz przybory 
do tychże. Wyroby nożownice. Naczynia 
kuchenne. Przybory do dzwonków ele- 
ktrycznych. Narzędzia. Drut kolczasty 
i. t. p. poleca 2519 19 0 


J. Fiałkowski 
Nowy Saez, Rynek. 
Lūüitingera 


picie! pluskiew 


prawnie chroniony, działa natychmiast. 
Zabija wszelkie robactwo. Cena szarego 
wo flaszkach 40 h, białego nie plamią- 
cego 60 h, 1 K 40 h, 2 K 80 h, 4 K, |kwotach. Większe transakcye finansowe. Spie- 
5 K 60 h. Zażądać tylko jednej flaszki | sznie i dyskretnie załatwia Administra- 
Liftingera w drogueryi Józefa Hana- | ‘$01 des BZ Ń RR 
ka jako składzie głównym w Krakowie,| pożądana marka na odpowiedź i korespon- 
ul. Szewska l. 5. 3321 3 12 |dencya niemiecka. 3222 9 10 


Setki resztek 


najświeższych modnych 
materyj na ubrania mę- 
skie i dla chłopców — 
a sprzedaje się za bezcen. 
Zażądać próbek resztek 
od firmy 
Tuchfabrikversanit „Sudetia* 
Karniów (Jāgerndorf Nr. 90.) 
Śląsk austr. 


? © Ki L4 9 © 
ożyczki pieniężne 
w każdej wysokości dla każdego na 4 do %°/, 
na skrypt dłużny z poręczycielami iub bez 
poręczycieli, spłacalne ratami miesięcznemi 


w ciągu 1--10 lat. Pożyczki na realno- 
ci po 31/49, na 30—60 lat, w najwyższych 


1835 24 0 


kowie, od 13 do 4 godziny. -—*"Stan. Sadowiińskiego 
| 


SANATORYUM ZIM 


ści, handlowiec i właściciel II-piętrowej kamie- 


A im > s | - "zz ZĘ mk u] ZZ | z | 


=- Niema lepszego mydła toaletowego jak: 
Krajowe Mydła przetłuszczone hygieniczne W. Bracha z Tarnowa. 


czyńsiki 


Alfred Fränkel, Sp, kom. Filia: Kraków, Rynek gł. 14. Zast. L. Steigler, 


jako najlepsze uznane powszechnie, poleca po cenach najniższych 


HENRYK EBER — LWÓW — ULICA MICKIEWICZA L. 5. - 


= a a r z | 


zakład pierwszorzęd ny. 


sa ET oaa TEYA 


c. i k. Nadworma sztuczna farbiarnia i chemiczna pralnia 


66 GARDEROBY, UNIFORMÓW, FIRANEX i MATERYJ se 64 
„Sustem FUSSY“ wszeLkizab norzaso CAŁYCH i PoPRUTYCH. „SUSIEMI FIUISSH 
Własne składy fabryczne: Kraków: tylko przy ulicy Św. Krzyża l. 7. OCE 
Lwów: ulica Sykstuska l. 20 obok głównej poczty, ul. Batorego 1. 20 (Hotel Saski. * m $ 
Prozę uważać na moja firmę. Specyalność: Chemiczne czyszczenie na sucho Í farbiarnia sukien jedwabnych wszelkiego rodzaju. Proszę uważać na moją firmę," 


gde Baz Wyłączna sprzedaż na Galicyę i Bukowinę. "ZG "WE 3939 1 6 


a ma LEG Tajdók CEJ ZE" EFEECWY TWA «jt Pw omo eo A e a 


Systera Fiuss odnawia wszystko. 


a * 


Zlecenia z prowincyi wykonuje się jaknajstaranniej i jaknajtanicj. — Największy zakład w tym zawodzia w Galieyi, Czechach, w Morawii i na Śląsku. — Fabryka w Bernie. — p 
Proszę dla uniknięcia nadużycia dokładnie uważać na moją firmę. -- Wielkie uznania z najwyższych sfer arystokratycznych i oficerskich (Austro-Węgier). -- UWAGA: Na wszystkich £ 
z mojej fabryki czyszczonych i farbowanych przedmiotach znajdują się kartki z csną fabryczną i uprasza się tylko za okazaniem tej kartki zapłacić, 1734 8 10 
"R 7 d "|". NA. m ATZ 2 TA) TEGOZ AW N fg e -= ZĘ du 
- _ ->$ ` P> ” 
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Mie ŻYCZE SZYK 
i DE 


spekty za darmo. Lekarz mówi po polsku. 


A DA_A A A A 4 i A. p. dA A a LAA AA 
piai- Y A A 7 ` i TY Y Y W7 YY 


Najtańsze plecionki druciane do ogrodzeń, 


banas 


< 


jm 4 


$ if 


OT 


<= 


l i ki d mei szczególnie się nadające do odgrani- 
p ecion FUCIUNE czeń zwierzyńców, winnic, szkółek 
drzewek i t. d., jako ochrona przed zającami, na klatki dia psów, 
jako ochrona przed gradem, na bażantarnie, ptaszarnie, klatki ała 
ptaków, najlepsze siatki do miejsc na lawn-tennis, do 3 metrów 
szerokości, na Ściany Rabitz i uprawę Monier i t. d. i t. d. 

Wyrabia się je w szerokości oczek 13—150 mm. i z druta roz- 
maitej grubości cynkuje się je w ogniu dopiere po Sple- 
cieniu, dlatego nie rdzewieją i są znacznie trwalsze niż wszelkie 
inne plecionki wyrabiane z drutu cynkowanego. Także w ogniu 
cynkowanego kolczastego drutu stalowego zozmaitej grubości 

dostarczają po cenie bardzo przystępnej 2528 9 16 


HUTTER & SCHRANTZ, Tow, Akt. Wiedeń 
lahilf 


fabryki wyrobów siatko- 
wych i sukna piślniowego “SF 1 Praga - Bubna. 


Wzory naturalne i wszelkie wyjaśnienia za darmo, opłacone. 
Do nabycia we wszystkich większych handlach żelaznych. 


Osobliwość : Patent przyrząd z cynkowanej blachy żelaznej do zatrzymywania śniegu. 
Zastępstwo dla Galicyi D. Kurzmann, Kraków, Mostowa 12. Telefon Nr 861. 


f 
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MERMANNOOSKIEJ FUND. 
w Kamienicy (Chemii). wę 


Dyeta; łagodne leczenie wodą; leczenie elektryczne i świetlne; wpływ psychiczny: 
zakład zanderowski, promienie Róntgena, dArsonvalizacya; kąpiele z grzanego 
powietrza w zimie: wygodne urządzenie pokoi. Leczenie wszelkich uleczyć się da- 
jących chorych, z wyjątkiem chorób zakaźnych i umysłowych. Ilustrowane pro- $ 
Lekarz kierujący Br Loebell. 


7% - 
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OCZ 1 > ANS E N A AS 
SZCZAW KACA 
Br Józef Kolaczkowski, właściciel zakładu leczniczego, 


prowadzi Bemsysnat Hysrokałyczny 
we własnych willach słonecznych, rozłożonych na południo- 


t 


jjwym stoku Bryjarki, w parku nowozałożonym o 20 morg. 


powierzchni, który jest oddzielony tylko dla pensyonarzy. 
Kuchnia renomowana i wykwintna. Ceny umiarkowane. 


3256 4 10 Zarzad. 


STEYR“ 
Pistolety kieszonkowe 


M. 1909. 


Precyzyjny wyrób 


Rusty. Towarzystwa fubryk broni w Steyr, 


Pierwsze w świecie automatyczne łamane pistolety. 
Dostać można w każdym handlu broni i u każdego 
a ruśnikarza. 2197 12 26 


SOA | 


Ogloszenie. 


Powiatowa Kasa Oszczędności w Myślenicach podwyższa z dniem 1-go 
lipca 1909 stopę procentową a mianowicie: 


HUBy cien 7.” a. + « a a_a WREEWE 
„ pożyczek hipotecznych |. « « « «ius « Dto 
a + -wikugGINMNANC=""W"Fre "R 
» pożyczek na zastaw papierów wartościowych  6*/4%5 
Myślenice, 10 czerwca 1909. . 
3843 3 3 Dyrekcya. 


"KĄPIELE DARKÓW 


(Śląsk austr“). Najsiiniejsze kąpiele jodowobromowo -solankowe pierwszego rzędu, jedyna 
kąpiele, gdzie się można kąpać w czystej solance jodowej. — Najnowsze pomocnicze 
środki lecznicze. Stary park. Wspaniałe pomieszczenie. Pensya dla dzieci (bez towarzy- 
stwa). Poczta, telegraf i stacya kolejowa, Sezon od 15 maja do października, Naczelny 
lekarz Dr W. Klimek. Wyjaśnień udziela i prospekty wysyła Zarząd kąpieiowy 
hrabiego Larisch-Niónnicha w Darkowie. 2782 6 10 


Wielce Szanowna Gospodyni! 


Proszę spróbować 


LJ : dati 
i | ii nka ochronnym „NOSÓIÓŻÓC” 
JIL ochromym. „UŚ 


Skutek jedyny! 975 38 50 
Szymon Munk, fabryka mydła, Żywiec. Rok zał. 1846. 


Rozmaite zapachy, Wydelikaca cerę, chroni od liszai, szorstkości i pękamia skóry. Niszczy piegi, 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Pe krótkim użyciu widoczne są najlepsze rezultaty. Do 


— zz IIA apt. „Sanitas, akiw, U. Daga (O. M 


Sobo ta19 Czerwca 1909. 


NOWA REFORMA. 


Nr. 276. 9 


Zamiana nu realność w śród- 
mieściu lub sprzedaż, 


Wilia 


murowana, wysoki i niski parter, około 
20 ubikacyj, wodociąg, łazienka, pralnia, 
waterkłozety, weranda oszklona, słone- 
czne, suche, widne, z komfortem; młody 
ogród owocowy, front do zabudowania, 
wszystko około 1000 sążni C], 25 minut 
od Rynku krakowskiego. — F. F. F. 
poste restante Kraków. 3697 7 10 


Jal malinowy 


z górskich - jagód, - aromatyczny, pier- 
wszej jakości, poleca 


Brogeryn Jang Michnika 
w Bochni. 


Próbna przesyłka 4i pół klg. K 7— 
opłatnie. Przy znaczniejszych odbiorach 
specyalne oferty... ` 8407 7 8 


Zakopane 


willa „Kasztelanka ,  Rasprusie 29. 


Pensyonat Jadwigi Krulikiewicz prze- 
niesiony z „Grabówki* do zupełnie no- 
wej willi, zaakceptowanej przez komi- 
syę klimatyczną. Pokoje duże, słoneczne, 
estetycznie urządzone, z widokiem na 
góry. Kuchnia smaczna, hygieniczna, na 
żądanie jarska, systemu Dra Tarnaw- 
skiego w Kossowie. Pianino. Geny od 
6 koron wzwyż. 8838 2 3 


Bardzo tanio do wynajęja: 


I. 2 pokoje, kuchnia, x oświetleniem gazo- 
wem, na parterze, od 1 lipca b. r. 

M. 5 pokoi, kuchnia, przedpokój, łazienka. 
na wysokim parterze, od 1 października b. r. 

ID. 8 pokoje. kuchnia, przedpokój, łazienka, 
na 1 piętrze, od 1 października b. r. 

IV. 3 pokoje. knchnia, przedpokój, bez ła 
sienki, na IV piętrze, od 1 psździernika b. r 
przy ulicy Powiśle 12. Wszystkie pokoje jasne, 
fłoneczne i duże. Bliższej informacyi udziela 
właściciel domu o godzinie 2 po południu co- 
dziennie. 3688 3 0 


PEŃSYONAT LITHUANIA“ 


w Krakowie, ul. Studencka I. 2, 


poleca dla osób przejezdnych pokoje z ca- 

łodziennem utrzymaniem lub same po- 

koje; również wydaje obiady smacznie 

przyrządzone na abonament poza dom 
226 45 0 


Drukarnin 


zakład introligatorski i skład papierów 
(istniejące od lat 8) w większem mie- 
ście fabrycznem na Śląsku austr, do 
sprzedania pod przystępnemi warunka- 
mi z wolnej ręki z powodu stosunków 
rodzinnych. (40 fabryk pobiera ksią- 
żeczki). Ubikacye do odstąpienia także 
oddzielnie. Potrzebny kapitał 12.000 K. 

Zgłoszenia listowne od fachowców, z 
podaniem wysokości rozporządzalnego 
kapitału, przyjmuje Administracya „N. 
Reformy“ pod A. Z. 3904. 390426 


J. Wikier, Kraków 


Sadom 5. Telefon Nr 341. 


poleca: 


— płótna — szyrtyngi — zefiry — 


BIELIZNĘ 


damską, męską i dziecięcą. Stołową i 
pościelową 3701 5 8 


w ogromnym wyborze. 
Specyalny magazyn wypraw ślubnych. 


Zamówienia na wyprawy uskutecznia 
się w ściśle oznaczonym czasie. 


Ceny stałe bardzo przystępne | 
Il Eaczmość cykliści !! 


Dla reklamy celem rozpowszechnienia firmy 


mej w Galicy: dostarczum: 

A 96 K M--<EEĘ 
COM NOWE 

rów śtyryjsk. 


z opłaconą przesyłką do każdej stacyi koje 
wej. Pierwszorzędny wyrób z 3-let. gwar. pism. 
hę rowery męskie i damskie po K 40, 
60, 60, 70. Świeże płaszcze wyrobu „Continen- 
tal“ d AZ po 5, 6, 7 K, Wszelkie 
dodatki i części składowe po cenach hurtowych. 
Reperacye, emaliowanie i niklowanie 
ws własnych warstatach sumiennie i tanio. 
Wysyłka za zaliczką. Na rowery zudatek 20 K 
Sprzedaż na raty wykiuczonau! Maszyny do 
szycia „Singera“ od 40 K począwszy. Me- 
chanicy i odsprzedawcy żądajcie oferty! Skład 
fabryczny firmy polskiej A. Welssberg, Wie- 
deń IIZ, Unt. Donaustr. 23/B. śipecyalny 
katalog darmo. 2037 13 0 


NAŃ 


Rozchód. 


ZAMKNIĘCIE RACHUNKÓW 


MA WZAJLNNYCH OBEZPIEL 


w Krakowie. 


Rachunek zysków i strat z działu ogniowego za czas od i stycznia 1908 do 31 grudnia 1908 r. 


Przychód. 


K il aK h | K 
I | Szkody i koszta likwidacyi wypłacone . . . 6,672.787 | 43 I. | Fundusze prżeniesione z r. 1907 . .. . .Ą 14,374.666 | 28 
mniej zwrot od kk. = sf kontraseku- mniej kontrasekuracya . . « « esso 1,360.371 | 55 | 18,014.284 
racyjnych" 4 JODRP ut = 4 1,814.488 |_77 4,858.848 | 65 IL | Fundusz na szkody nieuregulowane prze- | | 
Tr. Ogólne wydatki zarządu Ró potrąceniu pro- i r niesiony zaie an a k ` 1,298.0656 | 83 
wizyi kontrasekuracyjnej . . . . « . « 2,029.388 | 41 | mniej kontrasekuracya . . . « . 827.749 | 17 968.316 
IM. | Odpisy i inne wydatki . . . . . . PRT 1,193.740 | 63 || II. | Zebrana premia . . . . ... 1... | 11,967.792 | 986 
IV. | Rezerwa p mani Toan s 981.846 | 76 mniej kontrasekuracya . . se. „|  3,379.427 | 41 | 8,588,365 
mniej udział Towarzystw kontrase ura- - z Š 1 —— | 
A e A N i BE ia l A E o a 2: : 521.167 
y. Stan funduszów z końcem roku 1908 > 14,469.239 | 91 * R "Nadine ad) 3 P 
i mniej kontrasekuracya . . . « » - 1,351.770 | 96 | 15,117.468 | 65 
Kl: SŃRZOSIRŁOŚĆ . T T T f + « 1,534.772 | 86 
| 23,463.671 | 66 > 
| - | : | 
Stan czynny. Rachunek bilansu z działu ogniowego z dniem 31 grudnia 1908 r. 


I | Stan kas z dniem 31 grudnia 1908 , . . 
II. | Rozporządzaine należy tości w instytacyach 
kredytowych i kasach móc — w 
IM. 4 EREBINOŚCI se ni o 0 (5006 OE 
IV. | Papiery wartościowe według kursu ‘z dnia 
J1lgradnmia 1908 se. . . » » « » » » 6 
V. | Weksle w portfelu. . . . se « » « « « : 
VI. | Salda czynne rachunków z Towarzystwalni 
koutraseknracyjnemi . . . . . 
YII. | Zaległości w agencyach i filiach (salda 
Ę czynne) . « « 2a aa e r 4 0 1 1 2 
VII. | Różni dłożnicy . . . . . . . . s 
IX. | Wartość inweutarza po odpisaniu zużycia P 
X. | Efekta kaucyi ugontów . . « » « « « . 
Rozchód. 


Stan czynny, 


Stan funduszów z końcem roku 1908 


Szkody i koszta likwidacyi wypłacone . . . 
mniej zwrot od Tow. kontrasek, . . 
Ogólne wydatki zarządu po potrąceniu pro- 
wizyi kontrasekuracyjnej 
Odpisy i inne wydatki 
Fundusz na szkody nieuregulowane . . . 


„e... «4 


as M vai 2 


| K  |h K h e K 
L- | Rozporządzalne należytości w instytucyach L Fundusz rezerwowy ba zer 2,780.915 68 | 
kredytowych i kasach oszczędności . . . 44.851 | 89 TI. | Fundusz wyrównawczy i specyalny roti 144.611 | 79 
I. | Papiery wartościowe według kursu z dnia IM. | Różni wierzycióle . .«. « « « 1 9... « « 687.269 | 01 
awoon cup O 2,782.095 | 56 IW | PUGUSZ Mę.BWIOtY 11.4. ee sne 6 3 8 w 24,506 | 44 
III. | Weksle w portfelu : . . . . . . . p wą 125.438 | 02 V. | Fundusz na szkody nieuregulowane . . . 11.214 | 11 
IV. | Salda czynne rach. z Tow. kontrasekuracyj. 291.895 | 05 VI. | Salda bierne rachunków z Towarzystwami 
Różni UMO- ng wod « <głj © JĄ 31.614 | 32 kontrasekuracyjnemi sr o «. « « « «1» 1.440 | 10 
V. | Wartość inwentarza . . « « » « « « . (AI JIASIOYRZ | Fundusze . e s » o 06 1093. 1 82.510 | 79 
WK=|aNiedohór |. s 2 owa dą sj ME 502.560 | 98 ||| - | 
ID "| 8,732.466 | 93 | ukł CZRECY 3,782.466 | 98 | 
EE "w jem" = TE [WA (SET "e a [i U 
Kraków, dnia 31 grudnia 1908 r. 
DYREKCYA: KOMISYA RACHUNKOWA: 
M. Garapich. ig. Głażewski. Paszkowski. M. Urbański. Anton! hr. Wodzicki. M. Dydyński. 
Naczelnik centr. biura rachunk.: Wiktor Gablenz. Klemens hr. Dzieduszycki. ` 
Rozchód Rachunek zysków i strat z działu życiowego za czas od | stycznia 1908 da 3I Wz > ak r. Przychód. 


2,188.444 | 81 
ó 674.218 | 47 1,614.226 | 34 
115.680 | 58 
69.628 | 74 
11.214 | 11 
2,950.082 | 92 


4,660.782 | 69 | 


Wypłsts płatnych zabezpieczeń i rent. . . 3,310.2992 
mniej udział Tow. kontrasekurac. . . 115,024 

Wypłaty na wykupione police . . . . » » 376.501 
muiej udział Tow. kontrasekurac. . « - 24,281 

Dywidenda ubezpieczonym wypłacona . . 

Ogólne wydatki zarządu . . « « « « » . 

Odpisy i inne wydatki . . . . « > mR 

Rezerwa na bieżące wypłaty szkód . . - 457,817 
mniej udział Tow. kontrasekurac. . « « 7.500 

Stan funduszów z końcem roku rach. 33,860.254 
mniej udział Tow. kontrasekurac. |__1,240.784 


mk -. EEG". „fa. „6 


AEG 


Rachunek bilansu z działu ubezpieczeń na Życie z dniem 31 grudnia 1908 r. 


34 

66 | 8,196.267 | 69 

50 

16 852.220 | 36 

= 192.579 | 63 
878.486 | 85 
236.759 | 28 

90 

=. 450.317 | 90 

ECE 

52 | 32,619.469 


616.853 
38,441,954 


Zapas kasowy 
Rozporządzałne należytości w ją 
kredyt. i kasach oszczędności . . . 
Realności 
Papiery wartościowe według kursu z dnia 

31 grudnia 1908 
Pożyczki hipoteczne 
Pożyczki na własne police ` 
Pożyczki stowarzyszeniom 
Pożyczki ubezpiecz. na zastaw pensyi . . . 
Salda czynne rachunków z towarzystwami 

kontrasekuracyjnemi è ii 
Zaległości w agenturach i filiach NE... 
Różni dłużnicy 
Efekta kaucyjne . 


Kraków, dnia 31 grudnia 1908 r. 


M. Garapich. 


DYREKCYA: 
lg. Głazewski. 


50,224 


279.965 
800.000 


6,863.607 
9,490.064 
4,162,510 
12215.2974 
489.815 


16.164 
415.098 | 
189.117 


Paszkowski. 
Naczelnik działu ubezpieczeń na życie; 

E. Szancer 

rządowo autoryzowany technik asskuracyjny. 


EN 
385.381 | 10 ||| T 
IL. 
1,594,349 | 12 ||| 111. 
1,870.000 | — ||| IV. 
8,372.294 | 52 ||| y. 
'215.073 | 83 
1,408.171 | 44 SĘ 
2,128.104 | 38 
2,877.612 | 76 u 
9.681 | 30 || = 
553.053 | 88 || $ 
[_19,858721 | [19,858.721 | 32 


Stan bierny. 
" MKAGEGSGESEGETG "WSE "11 -- AaURETEFEW GiG ÓGEÓEOE GREG: SE EE GG TE WE ZEW TEE 


Fundusz rezerwowy . . 
Fnndusz na zwroty . SM ai dań 
Fundusz WyTÓwnawczy i specyalny 


. 7,278.754 
Rezerwa premii Ac pG 46 = 


166.324 
- 2,189.060 


4,797,966 | 73 
1,851,770 | 98 
„| 361846 | 76 
251.894 | 61 


mniej kontrasekuracya . . 
Rezerwa na szkody niauregulowane 
mniej kontrasekuracya 
Fundusz emerytalny . . + 
Salda bierne rachunków z "Towarzystwami 
kontrasekuracyjnemi 


3,446.195 


e a o o aono 


729.959 
2.,524.020 


b. 


240.333 


Różni ora a O 0 s 6 0 3.8 3 8 6 3 91,586 
KRaucyc agentów . « a « « e'o o oe 553.053 
Emo NE 21 a F’ 654.668 
« zaiż LUMÓWWPACWAEA_ 1 1,534,772 


Rachunek bilansu z działu gradowego z dniem 31 grudnia 1908 r. 
amm m e Z A A RO O O 


Fundusze przeniesione z r. 1907 2,859,313 
Zebreńcśpremia © «w a awf GAT 1,542.795 
mniej kontrasekuracya . « « « « « « | 446.111 
Fund. na szkody nieuregnlow. przen. Z r. 1007 
Przychód z lokacyi kapiiału .. « « « » 
Tnne przychody . e «27: « s ga 4 » > 
DMIEGSKÓW s. «e lolu wo CE - MB 


..... . 


1,098.688 
23.447 
111.843 
66.9383 
602.560 


Przeniesienie funduszów z roku poprzedniego | 33.122.931 
mniej udział Tow. kontrasekurac. > 1,259.541 

Rezerwa na wypłatę nieuregulowanych szkód 
z roku poprzedniego 
mniej udział Tow. kontrasekurac. .'. . 

Zebraua premie 


81,863,400 


405.616 
4.000 


4,565,487 


' 401.516 


AGO" ea a T a 


19,358.721 | 


Przychód. 


mniej udział Tow. kontrasekurac. ea" 4,469.717 
Przychód z lokacyi kapitałów . . « « « s o 1,617.581 
Ime*przychody % . wie 0% 0 0 TE -89.788 

| 
| 88,441.954 | 
| 

Stan blerny. 


K h R 
Rezerwa zysków, kapitałów . . . . . . . : 3,315,646 
Fundusz na różnicę kursu . .... Ten = 
Rezerwa i przeniesienie premii . . . . ... 29,096,075 
Rezerwa na uieuregulowane szkody . 450.317 
Fundusz niepodniesionej dywidendy . . . . 208.748 
Salda bierne rachanków x Towarzystwami 
kontrasekuracyjnemi p. Ty. EU 36.456 
Różni wierzyciele . . . « « « . . 828.267 
Różne kaucye . SP NO dac. GEO WIEC 14.277 
Fundusz emerytalny . « « « » » « « « 1 | 
Zysk. . a « + å 580.477 
516.858 


| "na 


KOMISYA BACHUNKOWA: 
Konst. Lipowski. St. Dydyński. Dr E. Kamieński. K. Bzowski. 
Naczelnik biura rachunkowego: 
A. Szyszkiewicz. 


PODZIAŁ ZYSKU: 


I. | Dywidendy . . 
Uposażenia funduszów 1% aa 


IL 


Razem. « . „| 


Dział ogniowy 
. 1,507.018 | 90 
227,758 | 96 


1,534.772 | 86 | 


254,590 a | 
262.268 | 15 


| 5i686 | 40 | 


| A | 00 


Przedruk nie będzie płacony. 


[34,64%.119 | 30 


Skrzyński. 


3819 


Krawiec damski 
Józef GUŁQZKU 


pracownik firmy Herse w Warszawie 
i Henryka Schwarza w Krakowie przyj- 
muje zamówienia z powierzonych ma- 
teryałów po nader niskich cenach. — 


3408915  Floryańska 16. 


FLORYAŃSRA 2 - 


FABRYKA GORSETÓW 
FELICYA 
polec 


(NSETI 


potowe i na miarę według 
ostatniej mody. - - 


2 FLORYAŃSRA 2 


fotel Diezdeński. 


PZ 


2881 8 8 


Hm Ksiq 


h głównych 
} naukowy. 


ic 
zia 


Zamówienia z prowincyi uskutzecnia się odwrotnie, 


R 


wieżo uzupółniony d 


Ś 


-DI WG. SGIĘŁYCH © wia 


naprzeciw Magistratu 


J. GUMPLOQICZ 


Najobficicj zaopatrzona w nowości we wszyśtł 


językach enropejskich. 


bo Polek: 


Jeśli chcecie być piękne i szlachetne, nie 
kupujcie Panie pudru pruskiego, bo go ZASTĘ” 
puje w zupełności polski 


Puder tłusty „Mimoza“ 


a ma tę wyższość nad wyrobami zagraniczne- 
mi, że daje zarobek polskim robotnicom, zatru= 
dnionym we fabryce chemiozno = kosmetycznej 
„Mimoza“ w Podgórzu. 

Nadto 5%, od UA zysku przeznacza si 
na dochód Koła Pań Tow. Szkoły Ludowej 
w Krakowie. 

Za 75 hal. dostanie pudeżko pudru (wiel- 
kości pudru Leichnera za 1 kor.) w każdym 
składzie perfum i kosmetyków. 

W Krakowie pem oprócz innych firma 
Reim i Spółka, 2787 15 0 


UI. Sławkowska 1. 24 


(dom XX, Emerytów przy kościele Św. Marka) 
= UDP UA a a, 


Zakład krawiecki oraz skład sukien i 
kortów, przeważnie z fabryk angielskich 
pod firmą 


ANDRZEJ BERNACKI 


ma -zaszczyt zawiadomić P. T, Publi» 
czność, że doborowe rmateryały najno- 
wsze już nadeszły. Wybór duży. Ceny 
przystępne, Wszelkie zamówienia w za- 
kres krawiectwa wchodzące „wykonuje 
trwale, gustownie i rzeczywiście tanio, 
zajmując bowiem lokal odieglejszy od 
Rynku a więc tańszy, jest w możności 
ceny obniżyć. Specyalisia w strojach na- 
rodowych (kontusze, żupany, czamary). 
Również wypożycza kontusze, karazye 
i sukmany. 2741 28 0 


Ładnego i zdrowego chłopczyka 


1!/, rocznego odda za swoje inteligentna 
matka z powodu braku Środków do wychowa- 


nia, łaskawa zgłoszenia pod adresem: Rynek 
główny 1. 8, II p., oficyna, u p Kosterskiej. 
lazek dla cierpiących 


3801 26 
PATENT na przepuklinę. - - - - 


Nowo Nowo wynaleziony pasek rupturowy o 
nadzwyczajnej trwałości bardzo lekki, 
dla największego wypadku, 15 dkg. wagi 
o małych wymiarach bez sprężyny lub 
jakiegokolwiek metalu, nosi się bez bólu, 
nie uciska i radykalnie usuwa przepu- 
kline. Odpowiedź za dołączeniem marki 
odwrotną pocztą. Michał Kantorowicz, 
Podgórze. 8034 4 8 


L wiedeński koncesponowany zakłań używanych 
pojazdów | uprzęży 


ms znwśte Da Eprzedaż w bardzo wielkim wy- 
borze bardzo piękne, od zamożnych osób 

dzące landa, półkryte jedno i dwukonno kuczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, okkio kabryolety, 
browne i t d. Kupuje też całe prenis 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmują 
w komis Karol Fisoher Wiedeń, il, Praterażrasg 
76, Hotel Nordbahn. Tel, 20107. 111 76 Q 


WWTUWGYWUCYWUW 


Do wielkiej fabryki dachó- 
wek pod W iiti, potrzebny 


najster 


w średnim wieku. Tylko pier- 
wszorzędna siła. 

Oferty do inż. Rollego 
w Podgórzu. 3812 35 


Nowy cudowny wyna- 


Płaszcze gumowe angielskie, bluzki alpakowe, kamizelki pikowe me» w wielkim wyborze 


Br. BILEWSCY w Krakowie, obok kościoła N. P. Maryi. 


10 Nr. 276. 


Gramofon koncertowy | 


w bardzo dobrym stanie tanio do sprzedania. 


(ukiernii 


Wiadomość: ul. św. Krzyża 6, II piętro na|z komfortem urządzona, w śródmieściu, 


prawo. między 3—5. 3969 1 2 


Kamienica 


Ti-piętrowa, nowa, dobrze się rentująca, tuż za 
rogatką, na dogodnych warunkach do sprze- 
dania lub do zamiany na parcelę za dopłatą. 
Zgłoszenia pod J. W. 100. poste restante 
Kraków. 3944 1 3 


Samodz. buchalter-bilansisia 


dobry korespondent niemiecki i biegły 
pisarz maszynowy, jak wogóle doskonała siła 
biurowa, z dłuższą praktyką zawodową poszu- 
kuje odpowiedniej posady. — Zgłoszenia pod 
„Samodzielny 419“ poste rest. Kra- 
3950 1 3 


ków, za okazaniem kwitu inser. 


PALARNIA KAWY 


poleca ezęśsiowo 
ł hurtownie 


najnowszym 
i najlepszym spoó« 
4 sobem za pomocą 
aowegate (0 „Aóldteg6 powietrza” 
pm a po cenach 
npa najniższysA. 
JAWORNICKL 


25 59 0 


0 M | h za Rabą, w pię- 

US enice knem, słonecznem 
miejscu, jest mieszkanie letnie do wy- 
najęcia. Wiadomość: Kraków, Mały Ry- 


nek, L 1, I p. 3970 2 2 


Pomocnicu pocztowi 


uzdolniona w prowadzeniu urzędu pocztowego 
i telegraticznego, poszukuje posady. Zgłoszenia 
prosi adresować pod „Hańska**, ul. Józefiń- 
ska 23, w Podgórzu. 4000 1 3 


WIKTOR BARABAS 


ład fortepianów, pianin | harmonium, 


poleca 121 136 0 


najlepsze Instrumenta 
firm krajowych. 


Wyłączne zastepstwo fabryk Bö- 
sendorfera, Ebrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz- 
niejsze krzesła do fortepianów. 


Ważne dia Pań! 


Okazyjna sprzedaż z Paryża! 


Najmodniejsze obecnie gzpllki iokowe, ka- 
śde. z 5-ciu loków, sztuka 4 kor. 
Wianuszki lokowe (z 10 loków) 8 kor. 
„(We wszystkich odcieniach). 


Nu prowincję, za przesłaniem małej próbki 
w liście, odwrotnie natychmiast wysyłam. 


ST. WISKIDA 


COIFFEUR — PARFUMEUR 
Rraków 3973 1 10 
ml. Sławkowska obok Hotelu Saskiego. 


Gród dochodów dla kobiet. 


Wymowne kobiety znajdą natychmiast stałe 
zajęcie i wysokie dochody przez rozszerzanie 
nowego artykułu domowego dla kpe Refle- 
ktantki zechcą podać swój adres pod „Źródło 
dochodów" poste rest. Podgórze. 3974 


METODA BERLITLA 


F r ancuz z wyższ, wykształ. 
Anglik z wyższ. wykształ. 
Niemiec z wyższ. wykształe 
Włoch z wyższem wykształc. 


Kraków, Floryańsxa 25, I p. 
2432 23 0 


K 515.000 


tytułem głównej wygranej 


15  ciągnień na rok 
przez kupno nastepujących, bezwa- 
runkowo losowaniu podlegających 
i zawsze odsprzedać się dających 


sześciu oryginalnych lagów: 


Austr. losu czerwonego krzyża. 
Włoskiego iosu czerwonego krzyża. 
węg. losu czerwonego krzyża. 

Losu Bazylika 
Serbs. państw. losu tytoniowego. 
Losu Josziv „Dobrego serca‘. 
Najbliższe dwa ciągnienia już 
1 linea i ? ciormnin 1009 r, 
asclada 


) tyl- 


raty 

czne 
prawo gry na oryginaine tosy przez 
władzę kontrolowane, 


Gazeta losowań „Neuer Wiener Mer- 
car“ za darmo. s 15 
Kantor wymian 
OTTO SPITZ, Wiedeń, 
L, Schottenring tylko 25 
TEF Ecke Gonzagagasse 


w kardzo ładnem położeniu, lokal duży, 
4 ubikacye, z powodu słabości, do sprze- 
dania. Bliższa wiadomość w cukierni 
Rehman i Hendrichw Krakowie. 398313 


Dnia 28 czerwca 


o godzinie 9 rano odbędzie się w Bil- i H 


czycach, stacya Wieliczka, dobrowolna 

licytacya inwentarza żywego i mārtwego. 
3958 1 3 

się chce tanio ubrać według angielskiej pier- 

wszorzędnej mody, zamawia ubranie u - 


GÓRKI, krawca 


Kraków, Floryańska 21. 


Na prowincyę wysyłam próbki, modele, spo- 
sób brania miary, oraz ceny ubrań. 381138 


naucz., zamieszkałemn w Krako- 
wie, przy ul. Dietlowskiej 1- 68, 
składamy serdeczne pudziękowa- 
nie za sumienną pracę w przy- 
gotowaniu nas w krótkim czasie 
do egzaminu z rachunkowości pań- 
stwowej, kupieckiej i ogólnej, któ- 
ry w c. k. Namiesinictwie we Liwo- 
wie złożyliśmy z bardzo dobrym 
postępem. 


Stanisława Nowacka, Ant. Rei- 
manówna, Eug. Matykiewiczówna, 
Jul. Czyżydłówna, Klem. Szkodziń- 
ska, Marya Oczkowska, Anna Men- 
dykówna, Marya Opatonówna, Olga 
Aulichówna, Roman Bednarski, K. 


Eo kocie 
Susz, A. Kobyłczyk, St. Mikuli, 
P. Świątkowski, Ed. Dobranowski, 


Ł Poli dowie. = i 


WPanu Henrykowi Gottliebowi, 
2000000000000000000000000000 


A de A 


"dlon 2.1 


NOWA REFORMA. 


Ae 


Krajowe płótna Kkorczyńskie 
jakoteż śląskie i irlandzkie. 


Męczniki, ścierki, maglowniki 
Kompletne wyprawy ślubne 


poleci po cenach fabrycznych 


Maya Press, sh ale sw l. 


4 


SA 


4 


2062 12 0 


FILIA C. K. UPRZYW. GALIC. AKCYJNEGO 


JANKU HIPOTECZNEGO 
W KRAKOWIE. 
Wchód z Rynku głównego L. 21 


biura parterowe, telefon Nr 361: 


Kantor Wymiany sprzedaje i kupuje papiery wartościowe, monety zA- 

iczne, wydaje listy kredytowe i czeki na zagranicę, wypłaca kupony i wy- 

sowane efekty bez potrącenia prewizyi, ubezpiecza papiery losowane przeciw 
stracie przy losowaniu. —, 


Oddzial depozytowy i Schowki depozytowe (Sate-De- 
posits) w opancerzonych kasach ogniotrwałych. 
Oddział wekslowy. 
Oddział wkładek gotówkowych w rachunku bieżącym t na 
książeczki rachunku bieżącego; wydaje na żądanie oprocent. asygnacye kasowe, 
Oddział towarowy. Składy zbożowe Filii przy ulicy Zacisze. Osobny 
magazyn tranzytowy. Osobny tor kolejowy- 


Wchód z ulicy Brackiej — parter 


Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa Pożyczki xa 
ręką, zaliczki na zastaw papierów wartościowych i orzedniowe 
cennych (ze złota, srebra, biżuteryi it. d). 

l. piętro — telefon Nr 7 
Dyrekcya udziela informacyi w sprawie kredytów budowlanych i pożycza: bip. 
Korespondencya — Buchalterya. 

Filia Banku Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia 
w zakres czynności bankierskiej wchodzące szybko, za opłatą mierną, 
Na listowne zlecenia iub zapytania udziela odpowiedzi zwrotną pocztą. 


na owy 


Genbralna zastępitwo: Kraków, Wrzesiisyei 1. 


z piór strusich najnowsze od 8 K po- 


Skład futer P. Bouffal 


cząwszy poleca 


Kraków, Pl. Maryacki 9. 
3995 1 5 


91 24 0 


Tysiąc koron gotówką 1000 koron 


wypłacam każdemu, gdyby mój jedynie radykalny środek 


K 0 RD A na najzastarzalsze nagniotki okazał się bezskutecznym — oraz 


R D RD A. płyn przeciw poceniu nóg nie odniósł pożądanego skutku. 


3997 1 12 


Do nabycia w każdej aptece i drogueryi lub wprost 
udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych: | z MHI Poznańskiego chemicznego laboratoryum Władysława Kordzińskiego, Kraków, Groble 7. 


Cena: Korda opaski na nagniotki K 1— za karton. 
Korda płyn przeciw poceniu nóg K 1:20 za flakon. 


Generalne zastępstwo na Lwów n c. k. nadwornego dostawcy Mra Loszka Stadowskiego 


Ostrzega się przed naśladownictwami! 


we Lwowie, plac Kapitulny 1. 


działa znakomicie jako nieprześcigniony „niszezyciel robactwa*, 


Kupować atoli „tylko we tlaszkach* 
wszędzie tam, gdzie są wywieszone plakaty Zacherlina. 


kika 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie. ul. Jagiellońska 10. 


2495 3 6 


RETR 


Ruffer J. Kwasoryt (Akwaforta 


0 6T 9161 


Ostrzega się przed naśladownictwami. | $$$ 


ć Elekiryczn 3 


Sobota 19 Czerwca 1909. 


poleca nowe wydawnictwa własne i komisowe: 


Maryan Szyjkowski . 
Na czerpanym papierze 


kapłaństwa Ojca św. Piusa X. 


„Kościuszko 


EE hinia 6. Gebethnera 1 Spółki w Rakove 


Balzac. Fizyologia małżeństwa czyli rozmyślania eklektycznego filozofa 
nad małżeńską dolą i niedolą, przełożył Boy . š 
j Breyer St. Dr. Jak odzyskać zdrowie. 
j|Czerkawska Maryla. Poezye. . . 
Gątkiewicz F, Ly PE IE na ‘jub. półwiekowego (1858— 1908) 
j | Heilpern M. Krótki wykład fizyki. Karton . . . . . 
K. J. Myśli rymowane. Serya druga |. . = 
Kasprowicz Jan. Wybór poezyi. (Bibl. Uniw. Jud. i mł. szkol, Nr 104). —32 
Korzonkiewicz Jan Ks. Jé Hosua. Studyum biblijne o I nę, narodu 
izraelskiego i zdobyciu Palestyny pod Jozuem : "" 
Lubecki Kaz. Chrześcijaństwo o dobroci dla zwierząt — 90. Ww opr. 
Magiera Jan. Q autorze 
Anczycu. (Bibl. Macierzy pol. Nr śr) 
May Karol. Powieści podróżnicze. I. Przez Pustynię. II. Przez dziki 


Koron 


Anczye Władysław Ludwik. IEN i pigias w 6 tomach opracował Dr 


. 25— 
. 50— 


220 
pimi 


6—. 


pod Raciawicami* W. L. 
. —40 


Kurdystan. III. Z Bagdadu do Stambułu. IV. W ka dg Bałkanu. 


Każdy tom po 


Kwiat letosu. Powieść . . . 
Straszny dziadunio. 


szkoln. Nr 103) 


Nauki i kazania majowe (Przez Ks. A. Bd 3 ; 
Niemcewicz J. U. Wybór poezyi. (Bibl. Uniw. lud. i mł. szkol. Nr. 106 —32 
Pamiętniki z 1830—1831 r. Wydał M. A. Kurpiel 
Prus Bol. Dzieci, Powieść . 

Rodziewiczówna Marya. Hrywda. Bieżć 


"Z ‘podreczników francuskich zestawił 
z załączeniem oryginalnej akwaforty Prof. J. Pankiewicza . . . . 
Saski Bolesław Andrzej. Poezye. .. 
Surzycki Stefan. Planowanie organizacyi gospodarczej = 
Tetmajer Kazimierz Przerwa. Wybór poezyi. (Bibl. Uniw. lud. i młodz, 


Wypisy z poetów polskich. Wybrał Dr Kaz. "Lubecki . „akcz WI 7 
Zaleski Bohdan. Wybr poezyi. Ułożył Józef Kallenbach z portretem poety 
(wydanie miniaturowe) 2:60, w ozdobnej oprawie + 
Zapolska Gab. @ czem się nie mówi. Powieść. . . . . . . 


Do nabycia we wszystkich księgarmiach. 


5:50 
g 


340 
460 
2:60 
2:60 
1:60 


4:60 
Se ść: 
3187 4 


Jakubowski o Krakocie 4 


Sukiennice 26-27 od Strony Ratusza — poleca 


Naczynia kuchenne 


z aluminium 


2066 6 10 


g jak również wyroby platerowane i srebrne. "wa 


stacyi austr.-węg. państwa. 


Baczność na nazwę przetworu i na nazwisko wyrabiającego, cenę 
i znak ochronny. Prawdziwa tylko po 70 h. 


c. i k. dostawca dwor 
alá Strana, róg ui. Nerudowe 


Główny skład: B. FRAGHER 
apteka p. „czaruyma orłem, PRAGA, M 


Składy w apiekach pk aż 


Pokcyjcie ki de 7! "nione mieste 
Od 40 lat słynie rozmiękczająca, wyciągająca maść, zwana praską maścią domową, 
jako niezawodny środek do okładania ran. Nie dopuszcza do zanieczyszczenia rany łagodzi, b 
zapalenie, uśmierza ból, chłodzi i przyspiesza zabłiźnienie zagojenia. 
Wysyłka pocztą codzień. Dawka 70 h. Po otrzymaniu kor. 3'16 
wysyła się 4 dawki, po otrzymaniu 7 K, 10 dawek opłatnie do każdej 


Dwa mieszkania przy ul. Przecznicy 
15i 11, porządnie umeblowane, skła- 
dające się od 5—6 pokoi z kuchnią, 
na całe lato do wynajęcia. — Wia- 
domość w miejscu. 
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starannie, gdyż przez zakażenie może 
powstać bardzo zjadliwa rana. 


203. 
"214 14 20 


Ponieważ od dłuższego czasu niesumienni kupcy znowu zamiast naszego 
prawdziwego 


Bwemarius Carbolineum 
((znanego od 30 lat środka do konserwowania drzewa) 


zalecali i sprzedawali liche naśladownictwa, jako Awenarius Carboli- 
neum, przeto wszystkim naszym Szan. Odbiorcom zwracamy uwagę na to, 
że nasz oryginalny wyrób w głównych miastach teraz mają następujące firmy: 


w Czerniowcach: Schmidt i Fontin, w Krakowie : 
Alojzy Hübner, w Przemyślu: Jan Martynowicz, w Rzeszowie: J. Schaitter i Ska, 
w Tarnowie: Wład. Brach. 


cntholineum-Fahrik R. Avenarius, metan N. 0 


Reim i Ska, we Lwowie : 


3816 1 12 


Główne biuro: Wiedeń i, 2. Dehdyinai Nr 14. 
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stancyj. 


Do 


Proszę przysłać mi dziełko: 
Elektro-Therapie'* 
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Nazwisko: 


ŚĆ jest życiem | 


co do tego jest już dzisiaj świat naukowy je- 
dnego zdania. Chemiczne, mechaniczne i fizyo- 
logiczne działanie elektryczności „przy wielu 
chorobach jest już dawno znane i przenigdy 
nie da się pierwszeństwa leczeniu lokarstwa- 
mi, dopóki jest rzeczą możliwą wzmocnienie 
ustroju nerwowego przez elektryczne leczenie 
bez wprowadzenia do organizmu obcych sub- 


Szczególnie skuteczne zastosowanie ma galwa- 
niczny stały prąd słaby w rozlicznych cierpieniach 
nerwowych, w zboczeniu w trawieniu, 
bolu głowy, dolegliwościach newralgicznych, rozmaitych 
chorobach kobiecych i osłabieniach wszelkiego rodzaju. 

Galwaniczny stały prąd słaby uspokaja I ożywia 
»% wyczerpany organizm, łatwo go można znieść, nie 
działa nigdy szkodliwie i można go w domu wygo- 
dnie zastosować bez przeszkody w zawodzie. 

Ten pewnik i zasady elektroterapii przedstawi- 
liśmy w obszernej 
naukowym, a chcąc, żeby nasz sposób leczenia stał 
się powszechnie znanym, postanowiliśmy tę zajmu- 
iącą książkę przesłać bez żadnego zobowiązania 
zupełnie za darmo, opłatnie w zumkniętej koper- 
cie, każdemu, kto się do nas zwróci. 3955 


Elektro- therapeutische Ordination 
Wiedeń, Iņ son Nr z kw i Abt. 33. 
Kupon na książkę za darmo: 


Elektro-Therapeutische Ordination 
Wien, I., Schwangassc Nr 1, Mezzanin, Abt. 38. 


za darmo opłatnie w zamkniętej kopercie. 
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bezsenności, 


rozprawie językiem popularno- 


19/6 1909. 


„Eine Abhandłung über moderne 


Rayden i drukarni L. K. Górski 


